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Przed nową,,zmianą warty
Płk. Sławek premjerem —  Ministrowie Reichman i Zawadzki ustępują.

9 9

WARSZAWA, 27. 3. (Teł. wł. O.)'. 
W sferach sanacyjnych utrzym ują, źe 
na jutrzejszem  posiedzeniu Sejmu na- 
st3pi odczytanie dekretu o zamknięciu 
sesji zwyczajnej. Popołudniu zaś zbie- 
rze się /. zw . rada gabinetowa, czyli 
Rada M inistrów bez udziału wicemini­
strów i uchwali podanie się rządu do 
dymisji.

Jako przyszłego premjera w ysuw a
ogólnie nawet na łamach prasy pro- 

lą d o w e j płk. S ław ka . Mówią, źe  w 
°iqgu ostatnich dni przeprowadził on 
Parady z  tym i ministrami, k tórzy mają  
Pozostać w  gabinecie, oraz z  kandyda­
tami na objęcie tek, których obsada  
'degnie zmianie.

Na tem at składu przyszłego rządu 
Krąży mnóstwo przypuszczeń i pogło­
sie, lecz przew ażnie luźnych I nie o - 

Partych na niczem, gdyż sfery decydu­
jące ukrywają, jak  zwykle, te  plany do 
chwili urzędowych ogłoszeń, co praw -

Min. Eden w przejefdzie 
przez Warszawę

WARSZAWA 27. 3. (PA T )' Dziś 
c godz. 9.10 przejeżdżał przez W ar­
szawę do Moskwy lord Tajnej Piecze- 
ci min. Eden, ktć)remu tow arzyszy am­
basador sowiecki w  Londynie Majskij.

Na dworcu głównym obecni byli 
Przedstawiciel M.S.Z. radca Lubomir­
ski, pierw szy sekretarz am basady an­
ie lsk ie j Havelir»g, oraz liczni przed­
stawiciele prasy  stołecznej i korespon­
den ci pism zagranicznych.

BERLIN 27. 3. (PA T)' „Deutsche 
Allgemeine Zeitung“ donosi, że kilku 
korespondentów pism zagranicznych, 
k t ó r z y  zamierzali wyjechać razem  z 
Ministrem Edenem do Moskwy, nie o- 
trzymało w iz sowieckich na w jazd do 
Rosji. Korespondenci ci towarzyszyć 
będą Edenowi tylko do W arszaw y i 
tam oczekiwać będą jego powrotu.

Ostatni narodowiec wyszedł 
z Berezy

. WARSZAWA. 27. III. (Teł. wł. G.). 
W ub. poniedziałek został zwolniony z 
miejsca odosobnienia w Berezie Kartu­
skiej, p. Roman Kotasińskl, członek Stron­
nictwa Narodowego w Łodzi, który prze­
bywał w Berezie już po raz drugi. P. Ko- 
tasiński był najstarszym więźniem Berezy 
(nia 60 lat) i przebywał w obozie izola­
cyjnym, łącznie 7 miesięcy.
. Po zwolnieniu p. Kotasińskiego, niema 
Już w Berezie n a r o d o w c ó w .  W  Berezie 
Przebywa jeszcze 60 Ukraińców i 16 ko­
munistów.

Podzięko wa nr e
„Walne Zebranie Związku Studentów 

inżynierii Politechniki Lwowskiej, odbyte 
pia 6. marca 1935, uchwala podziękowa- 

n,e J. W. Panu Dr. Karolowi Czernemu
2a bezinteresowna wydatną pomoc praw­
ną w charakterze Syndyka Z. S. ł.“ 546

dopodobnie nastąpi w  ciągu elwu naj­
bliższych dni.

Pewne podstaw y ma pogłoska o 
zmianie na stanowisku ministra prze­
mysłu i handlu, którym  ma. zostać po  
p. Reichmanie b. minister K w ia tk o w ­
ski, wezwano go bowiem w tych dniach 
z  Chorzowa, gdzie stoi na czele zakła­
dów azotowych. P . Kwiatkowski był 
przyjęty zarówno na zamku, jak i w 
Belwederze.

Pozatem  mówi się o możliwości u- 
stąpienia m inistra skarbu Zaw adzkie­
go, który  sprawuje swój urząd już 
przeszło od dwu lat i w  ostatnich cza­

sach miał silne trudności i tarc ia  z wy­
bitnymi członkami obozu rządowego. 
Jako ewentualnych kandydatów  na je ­
go miejsce wymienia się prezesa B. G. 
K. generała Góreckiego, albo obecne­
go wiceministra skarbu Staniszew­
skiego. ^ : 1

Zw racają uwagę, że w  przygotow a­
niu zamierzonej zmiany rządu aktywną 
rolę odegrał tym razem  były prem jer 
Bartel, który podczas swego pobytu w 
W arszawie odbył konferencję nietylko 
ze Sławkiem i Prystorem , ale także 
z Prezydentem Rzplitej i  min. P iłsuds­
kim,

ie b.
WARSZAWA, 27. 3. (tel. wł. G ) . 

Dziś odbyło się posiedzenie komisji regu­
laminowej, poświęconej rozpatrzeniu od­
wołania b. marszałka Trąmpczyńsiciego 
od wezwania go do porządku z zapisa­
niem do protokołu przez marszałka Świ­
talskiego na sobotniem posiedzeniu Sej­
mu. Marszałek Trąmpczyński, nieobecny 
.na posiedzeniu, nadesłał depeszę z prośbą 
o odroczenie komisji na jeden dzień, gdyż 
przybyć nie może, lecz komisja większo­
ścią głosów postanowiła posiedzenia nie 
odraczać.

Przewodniczący komisji Podoski od­
czytał pismo posła Trąmpczyńskiego, 
wskazujące, że art. 61 regulaminu Sejmu 
przewiduje przywołanie do porządku z 
zapisaniem do protokołu tylko wtedy, je­
żeli poseł już poprzednio na tern posiedze­
niu przywołany był do porządku dwa ra­
zy, lub jeśli dopuści się ciężkiego przewi­
nienia przeciw porządkowi, żaden z tych 
przepisów n;e może się stosować w tym 
wypadku do posła Trąmpczyńskiego. — 
Przeciwne stanowisko zajął przewodni­
czący komisji Podoski. x

Pos. Stanisław Stroński z Klubu Naro­
dowego oświadczył, że posłowie jego klu­
bu w wielu wypadkach nie odwołują się 
wogóle do komisji, mimo uznawania nie­
słuszności danych zarządzeń. W ypadek 
jednak marszałka Trąmpczyńskiego jest 
zupełnie wyjątkowy, jak zresztą najlepiej 
świadczy stenogram odtwarzający ten in­
cydent. Odezwanie się marszałka Trąm p­
czyńskiego nastąpiło podczas wywodów 
marsz, świtalskiego uzasadniającego swo­

je orzeczenie o przyjęciu przez Sejm 
zmian wprowadzonych przz Senat do pro­
jektu konstytucji. < ■

„Cóżby się stało, mówił marszałek 
świtalski, gdyby taką interpretację, iż 
konieczna jest większość 2/3, przyjął nie 
przy nowelizowaniu ustawy konstytucyj­
nej, ale przy ustalaniu nowej zupełnie 
konstytucji, jak to zrobiliśmy w tej chwili. 
Wykreślenie z tekstu konstytucji tych 
wszystkich ustępów, które nie uzyskały 
przy powtórnym głosowaniu w Sejmie 
2/3 jego większości, doprowadzić by mo­
gło do zgubienia w konstytucji takich 
podstawowych zasad i postanowień, bez 
których wogóle ustawy konstytucyjnej 
wyobrazić sobie nie można.

— Marszalek Trąmpczyński: Zostaje 
dawna konstytucja.

— Marszałek świtalski: Panie pośle 
Trąmpczyński, proszę nie przerywać, wzy­
wam oana do porządku, z zapisaniem do 
protokołu.

Jak świadczy zatem ten wyiątek ze 
stenogramu, mówił dalej pos. Stroński, 
słowa posła Trąmpczyńskiego wywołane 
były pytaniem retorycznem pana marszał­
ka świtalskiego, na które dawało rzeczo­
wą odpowiedź prawniczą, bez jakiegokol­
wiek pierwiastka zaczepnego lub obraźli- 
wego, nie powinno było zatem stać się 
powodem zastosowania dyscypliny.

Stanowisko posła Strońskiego poparł 
pos. Świątkowski z P. P. S., większość je­
dnak komisii należąca do B. B. odwoła­
nie marszałka Trąmpczyńskiego odrzu­
ciła.

ŁÓDŹ. 27. III. (PAT). Wczoraj odbyło 
się 9 skolei posiedzenie Rady miejskiej* 
m. Łodzi. Jakkolwiek na początku posie­
dzenia panowały poważne i spokojne na­
stroje, to jednak zupełnie nieoczekiwanie 
o godz. 0‘30, wynikła awantura, która 
zakończyła się zerwaniem posiedzenia 
przez Stronnictwo Narodowe.

Kiedy po załatwieniu szeregu spraw 
Rada przystąpiła do obrad nad budżetem 
z poprawkami komisji, radny Kowalski z 
Klubu Nar. oświadczył, że głosować bę­
dzie przeciwko remuneracji. Po przemó­
wieniach przystąpiono do głosowania. Za 
wnioskiem Stronnictwa Narodowego wy- 
oowiedziało się 36 radnych, przeciwko

poprawce komisji 35 radnych. W związku 
z tern komisarz rządowy oświadczył, że 
korzysta z przysługującego mu prawa 
głosu i dołącza swój głos do 35 głosów, 
więc wynik głosowania jest 36 na 36, co 
oznacza, że poprawka Stronnictwa Naro­
dowego upada.

W  tym momencie wynikła piekielna 
awantura, wywołana przez członków 
Stronmctwa Narodowego, w której wyni­
ku posiedzenie zostało zerwane. Radni 
Stronnictwa Narodowego opuścili salę. 
Na sali pozostało 36 radnych, wobec 
czeftc stwierdzono brak otiorum.

Red. Stanowisko Komisarza W oje*

wódzkiego musi wywołać nietylko obu- 
rżenie w szystkich  uczciwych ludzi, ale 
- reakcję rządu. W iększość narodowa  

Łodzi chciała skreślić 200.000 zł. z. 
remuneracji wysokich urzędników  m a* 
gistratu, stosując się w tern do w skazó­
w ek p. M inistra Spraw . W ew n., który, 
p o lec ił. miastom politykę skrajnych  
oszczędności ( Robi ją  np. we Lwow ie  
prez. D rojanow ski). I  oto kom isarz  
rządu, by dokuczyć narodowcom i u- 
niemoźliwić im  uchwalenie budżetuj 
przyłączył się do żydow sko  -  sanacyj­
nej mniejszości i skreślenia budżetowe  
odrzuca.

I  robi to człowiek, pozbawiony man­
datu radzieckiego, nominał, k tó ry  lada 
dzień ustąpi m iejsca wybranemu przez  
Radę prezydentowi i budżetu wykony*  
wać nie będzie . '! i '■ Ą

N ie wiemy, czy  kom isarz ma pra* 
wo głosować, ale w każdym  razie w, 
omawianym w ypadku  nie było potrze* 
by jego głosu, g d yż  w iększość wybra* 
nych radców była wyraźna.

K iedyż rząd położy kres rządom te* 
go kom isarzat prowadzącego politykę  
antyrządow ą?,

Dr. Zdzisław Stroński 
prezydentem Stanisławowa!

i I i Lwów, 27. III. 
Prosanacyjna Agencja Wschód roze-* 

słała do prasy następujący komunikat: 
„Wczoraj odbyło się budżetowe po*» 

siedzenie Rady miejskiej w Stanisławowie, 
na którem Zarząd miasta przedłożyMfcr*” 
dzie do uchwalenia preliminarz na koń­
czący się już rok budżetowy 1934/35.

Klub radnych BBWR stwierdziwszy 
całoroczne opóźnienie w przedłożeniu pre­
liminarza przez Zarząd miasta, oraz zna­
czny deficyt, sięgający 230 tysięcy złotych 
w dotychczasowej bezbudżetowej gospo­
darce przy z górą 700 tysięcy zł. defi­
cytu z lat ubiegłych, uchylił się od uchwa. 
lenia przedłożonego preliminarza, a wo­
bec upływu okresu budżetowego, doma> 
gał się uprzednio zamkniętego rachunku 
za ten okres i oddania go kontroli Koni' 
sji rewizyjnej. \

Wobec nieuzyskania dla wniosku swe­
go przepisanej większości, Klub radnych 
BBWR opuścił salę obrad, w wvn;ku cze­
go wobec braku quorąm sprawa budżetu 
spadła z porządku obrad.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
prezydent Chowaniec, który osobiście 
przewodniczył obradom, zgłosił rezygna. 
cję z zajmowanego stanowiska, a tern 
samem na stanowisku prezydenta miasta 
nastąpiło oddawna zapowiedziane przesi­
lenie*'. '

Ponadto popołudniowe dzienniki lwow­
skie doniosły, iż prezydentem m. Stanisła­
wowa obrany ma być dr. Zdzisław Stroń- 
ski ze Lwowa.

P. Chowaniec należy do sanacji i na 
stanowisku prezydenta Stanisławowa go­
spodarował według jej wskazówek i pole-* 
ceń, to też każdego musi zdziwić niespo­
dziewany atak BB na swego czołowego 
człowieka. Pogłoski o objęciu prezyden­
tury Stanisławowa przez dr. Zdzisława 
Strońskiego wyjaśniają sytuację o tyle, że 
wskazują na źródło ataku koalicji żydow- 
skó-sanacyjnej (Żydzi ppparli BB). Przy­
pomnieć należy, źe 'ju ż  po wyborze pre- 
zydjum m. Lwowa pojawiły się pogłoski 
o tego rodzaju rekompensacie dla p. dr, 
Strońskiego. 1 ■{

W ASZYNGTON, Komisja spraw 
zagranicznych Izby reprezentantów  od­
rzuciła rezolucję dom agającą słę cof­
nięcia, uznania Z.S.S.R*
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Nominacja Prymasa Angljj
MIASTO WATYKAŃSKIE 27. 3. 

TKAP) Na najbliższym  konsystorzu, 
który odbędzie się w  poniedziałek 1-go 
kwietnia, Ojciec św. zarządzi obsadze­
nie stolicy arcybiskupiej w  W estm in- 
sterze powołując na to stanowisko Ar­
cybiskupa tytularnego Sardes, kanoni­
ka bazyliki św. Piotra* ks. Artura  
Hinsleyct.

Ks. Hinsłey urodził się w  Selby w 
Anglji 1865 roku. Był rektorem angiel­
skiego kolegjum „Yenerabile" w Rzy­
mie. Sakrę biskupią otrzymał w  roku 
1926, godność arcybiskupa tytularnego 
Serdes w  roku 1930 z jednoczesnem 
objęciem funkcyj delegata apostols­
kiego dla misyj afrykańskich.

Książę Metropolita Krakowski 
w Rzymie

MIASTO WATYKAŃSKIE 27. 3. 
(K A P). Do Rzymu przybył po podróży 
po W łoszech Południowych Ks. Arcy- 
biskup M etropolita Sapieha. Dostojny 
gość zamieszkał w  Instytucie polskim 
w Rzymie. W  ciągu bieżącego tygodnia 
Książę M etropolita przyjęty będzie na 
audjencji papieskiej.

Porwanemu dziennikarzowi grozi
w  Niemczech kara śmierci

PARYŻ 27. 3. (P A T ) M iędzynaro­
dow a Federacja Dziennikarzy T.I.J. 
wystosowała do Ligi Narodów telegram  
w którym dom aga się ochrony dzien­
nikarza niemieckiego Jacoba, porw ane­
go z terytorjum  państw a obcego przez 
narodowych socjalistów w  sposób nie­
legalny. Federacja zwraca uwagę, że  
lacobowi grozi w  Niem czech kara 
śmierci.

Analogiczny protest wniósł do Ligi 
Narodów adw okat paryski Moro Giaf-  
feri w  imieniu żony porwanego dzien­
nikarza.

Sędzia śledczy przesłuchał wczoraj 
żonę Dr. W esem ana, oskarżonego o 
prowokacyjne wciągnięcie w  zasadzkę 
Jacoba.

Nietncy ofiarują pomoc Abisynji 
przeciw Włochom

PARYŻ. 27. III. (PAT). Korespondent 
londyński „Echo de Paris" donosi na pod­
stawie sprawozdania nadesłanego do Lon­
dynu prze zposła bryytjskiego w Addis 
Abeba, źe w dniu 18. b. m., nowomiano- 
wany poseł niemiecki dr. Kirsch Stimers, 
wręczając cesarzowi Abisynji listy uwie­
rzytelniające, oświadczył, że na wypadek 
konfliktu włosko - abisyńskiego, Niemcy 
staną po stronie Abisynji. Poseł niemiecki 
zaczarow ać miał równocześnie w mieniu 
rządu Rzeszy natychmiastową pomoc w 
postaci misji instruktorów i rzeczoznaw­
ców wojskowych, oraz eskadry samolo- 
tjw .

Nadwyżka budżetu w  Anglji
LONDYN. 27. III. (PAT). Według sta­

nu z dn. 23. b. m., a  więc na 8 dni przed 
końcem roku budżetowego, zwyczajne do­
chody budżetowe W . Brytanji przewyż­
szyły już wydatki o 1,664.439 ft. W  zwią­
zku z tern, należy się liczyć, że bieżący 
rok budżetowy zostanie zamknięty w  An­
glji dość poważną nadwyżką. Jak wiado­
mo, w ostatnich czasach liczono się z je­
szcze gorszemi wynikami gospodarki bu­
dżetowej.

Manifestacje przeciw wyrokowi 
kłajpedzkiemu

BERLIN. 27. III. (PAT)'. Wrażenie 
Wywołane wyrokiem kowieńskim, trwa 
nadal. Zarówno prasa, jak i opinja rea­
guje niezwykle ostro na wyrok sądu li­
tewskiego. Związek Niemców Zagranicą, 
wraz z Niemieckim Związkiem Wschod­
nim i innemi organizacjami niemieckiemi 
urządzają w całych Niemczech manifesta­
cje protestacyjne.

Olbrzymia powódź w Chinach
SZANGHAJ 27. 3.' r(PA T ) W skutek 

Wylewu rzeki Żółtej kilkaset w si i  wie­
le miast znajduje się pod wodą. Liczbę 
ofiar powodzi “w ostatnich kilku tygo­
dniach źródła chińskie obliczają na 
50.00C osób. W odą zerwała w wielu 
miejscach tamy. Ludzie chronią się na 
dachach dom ostw  i wierzchołkach 
drzew. Szczególnie tragiczne jest poło­
żenie miasta Czeng Juan, które jest o- 
toczone ze wszystkich stron wodą#

Nr. S6

Na ustach całego Lwów#, będzie arcydzieło filmowe
 » » M o s k l e w ® k l e  n o c e ”  wg. PIOTRA BENOIT
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Z Hitlerem nie można

LONDYN 27. 3. (PA T ) Omawia­
jąc wizytę berlińską „D aily Thele- 
graph" stwierdza, że spraw y tam wy­
sunięte pozostały na tym  samym pun­
kcie jak były przedtem . W  rezultacie 
nic się nie zmieniło. N iema nadziei na 
uzgodnienie zasadniczych idei m iędzy 
Hitlerem a Simonem , a jeszcze bardziej 
z  ideami rządu włoskiego i francus­
kiego.

•„Daily H erald" pisze, że wyniki 
rozmów nie są zachęcające. Hitler dał 
wyraźnie do zrozumienia, że Europa 
nie powinna oczekiwaŁ od niego 
ustępstw  i że dokonanie niektórych po­
sunięć w zakresie rozbrojenia należy 
naprzód do Francji i innych mocarstw 
N iem cy gotow e będą powrócić do L igi 
Narodów, ale tylko wtedy, gdy zosta­
nie im zapłacona odpowiednia cena.

„Tim es" oświadcza, że poglądy wy 
powiedziane przez Hitlera nie rokują  
wielkich nadziei, co do uzyskania poro 
zumienia w  trakcie dalszych rokowań. 
Dziennik dodaje, źe w Berlinie nie 
chodziło o porozumienie, lecz jedynie 
o zaznajomienie się z ogólnemi za­
gadnieniami.

PARYŻ 27. 3. (PA T ) W edług 
dzisiejszej prasy francuskiej bilans raz 
mów berlińskich jest ujemny. Mimo to 
dzienniki uważają, że podróż ministrów  
angielskich była pożyteczna choćby dla 
bliższego zapoznania się z  poglądami 
kierowników polityki niemieckiej i 
stwierdzenia, że brak im woli porozu­
mienia się.

W edług „L‘Oeuvre" Anglicy są

jść do porozumienia
głęboko rozczarowani ponieważ żywili 
nadzieję, że Niemcy zaproponują jakąś 
możliwość porozumienia. Praw dopodo­
bnie Simon usiłować będzie opracować 
przed konferencją w Stresie angielski 
plan powszechnej konwencji o zbroje­
niach. Na ten plan liczą Niemcy. Lecz 
jest mało prawdopodobne, aby uzys­
kał on aprobatę Lava!a i Mussoliniego.

LONDYN 27. 3. (PA T ) Reuter do­
nosi z Berlina, że w trakcie rozmów 
brytyjsko - niemieckich wystąpiły zu ­
pełnie wyraźnie różnice poglądów. Ale 
właśnie dla wyjaśnienia tych różnic 
rozmowy bezpośrednie były pożądane. 
W izyty ministra Edena w Moskwie, 
W arszawie i P radze oceniane są z tego 
właśnie Stanowiska, tj. jako w izyty in­
formacyjne. W  kołach politycznych są­
dzą, ze rzeczy dotyczące sytuacji eu­
ropejskiej nie przyjm ą określonej for­
my przed konferencją w Stresie.

* *  *

BERLIN, 27. 3. (PAT.). Dziś o go­
dzinie 10 min. Simon opuścił Berlin, u- 
dając się samolotem angielskim „D e­
lia" w drogę powrotną do Londynu. 
Przed odjazdem minister złożył w am ­
basadzie brytyjskiej wizytę pożegnal­
ną, poczem w tow. am basadora Phipp- 
sa odjechał samochodem na lotnisko 
Tempelhof. Ze strony niemieckiej o- 
bec.ni byli przy pożegnaniu min. Neu- 
rath. szef kancelarji cyw. sekr. stanu 
Meisner jako osobisty zastępca Hitle­
ra, sćkr. stanu w urz. spr. zagr. v. Bii*- 
Iow i szef protokołu dypl. hr. Passe- 
witz.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o  o c
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1 i  r a i  Drem. Piandina
PARYŻ 27. 3. (PA T ) W czorajsze 

posiedzenie Izby Deputowanych za­
kończyło się zupełnie nieoczekiwanie 
postawieniem p rzez premjera Flandina 
kw estji zaufania. Jeden z posłów socja 
listycznych zgłosił podpisany przez 53 
deputowanych wniosek o utworzenie 
komisji dla kontroli fabrykacji broni 
wojennej. Sensację wywołał fakt, źe 
wniosek podpisany został przez wielu 
deputowanych radykalnych, a popieiał 
go także b. minister lotnictwa Cot.

Prem jer Flandin kategorycznie sprze 
ciwił się wnioskowi oświadczając, że 
parlam ent sprawuje kontrolę nad fa ­
brykacją broni wojennej. Prem jer nie

1 zgadza się jednak, aby te spraw y były 
dyskutowane publicznie, gdyż dotyczą  
one ścFle stanu armji francuskiej i jej 
sprzymierzeńców. Jeśli w  przeddzień 
wakacyj parlam entarnych mówił Flan­
din chcecie mi robić trudności, to jest 
to równoznaczne Z chęcią wywołania  
kryzysu. W  zakończeniu premjer do­
magał się przejścia nad wnioskiem do 
porządku dziennego i postawił kwestję 
zaufania.

To energiczne wystąpienie premje­
ra spowodowało, iż Izba  udzieliła rzą­
dow i Flandina votum zaufania 374  
głosami przeciwko 210 .

Zn a c ze n ie  ta b le te k  kąpielow ych
dla zdrowia I hfgjeny ciała

D odatki do k ąp ie l’ stosow ano już  od n iepa­
m iętnych la t  i to  zarów no przy kąpielach lecz­
n iczych , g łó w n ie  przy artretyźm ie, reum atyź- 
m ie, nerw obólach  w szelk iego  rodzaju  i  t . p., jak  
i przy p ie lęgn ow an iu  skóry cia ła . D o tego  celu  
używ ano przew ażnie ekstraktów  jodłow ych i o- 
lejków  eteryczn ych , które dzisiaj znajdują  sze­
rokie zastosow an ie  przy produkcji n iek tórych  
tab le tek  k ąp ielow ych . W spółczesna nauka, ba­
dając w pływ  dodatków do kąp ieli na  organizm  
i sy stem  nerw ow y człow ieka doszła  do w niosku, 
że s ta łe  dodaw anie do k ąp ie li produktów  d esty ­
la c ji ig ie ł jodłow ych m a w ie lk ie  znaczen ie dla  
organizm u jak  i d la h ig je n y  cia ła .

Z artyk ułu , om aw iającego n ied a w n i ten  te ­
m at na łam ach M iinchener Mcd. K lin ik  wynika, 
że używ anie tab le tek  kąpielow ych  je s t  bardzo 
w skazane, na leży  jednak unikaó sztucznych  do­
datków, które n e m ają żadnej w artości dla  
zdrow ia, zwracaó n atom iast uw agę na tabletk i 
kąpielow e, sporządzone z praw dziw ych ekstrak­

tów  jodłow ych i olejków  eterycznych , które po­
siadają  zdolnośó pobudzania ob iegu  krwi, powo­
dując pośrednio lepszą przem ianę m aterji, dzia­
ła jąc  zbaw iennie na system  nerw ow y w  k ie­
runku uspokajającym  i rozszerzan ia  naczyń  
krw ionośnych  skóry, przez co w yw ołują  lep sze  
odżyw ianie tkanki podskórnej i lepszą transp i- 
rację skóry, zapob iegając różnym  schorzeniom  
skóry, usuw ają zm ęczenie, przyw racają rzeź- 
kośó i sam opoczucie. L epsze ukrw ien ie skóry  
w pływ a na elestycznóśó  i jęd rn ość skóry, a 
d zia łan ie o lejków  eterycznych  na je j  gładkość  
i  delikatność.

Z w ytw arzanych w P o lsce  tab le tek  k ąp ielo­
w ych na uw agę zasłu g u je  tab letka m usująca do 
k ąp ie li „VELOSA“ —  produkt firm y  D r. A. 
WANDEK, S. A. w K rakow ie, k tórej sk ład  je s t  
o tyle. cjekaw y, że dzia łan ie olejków eterycz­
nych i ekstraktu  jodłow ego zosta ło  znacznie  
w zm ożone przez sy n erg isty czn e  w spółdzia łan ie  
k p7łsu w ęglow ego. (x )

Japonia nie jest już członkiem Lig:
GENEWA, 27 3. (P A T ). Dziś u- l stawicielowi' prasy Japońskie] m. in.: 

płynął ostateczny termin wyjścia Japo- J „Japonja odtąd nie ma żadnych zobo- 
nji z Ligi Narodów. Z tego powodu se- | wiązań wobec Ligi Narodów.“ 
kretarz gen. Avenol oświadczył przed- 1 Wobec tego oświadczenia, delegat

•ASI* CH6M.-FARM...AP.KOWALSKI"WARSZAWA

Chin zauważył, że dotyczy ono tvlk° 
zobowiązań na przyszłość, a nie zobo- 
wiązań, zaciągniętych w przeszłości 
Generalny konsul Japoński na ten te- 
mat oświadczył: „Ani Liga Narodów’
rie może zapomnieć o istnieniu Japodjn 
ani Japonja o istnieniu Ligi, Jako erga* 
nu międzynarodowego do spraw hu­
manitarnych i techniczn ych." Z tych 
względów nie mogą być zerwane cdi" 
kowicie stosunki Japor.ji z  Ligą Nor/  
Pomimc wystąpienia z Ligi. Japonjd 
brała udział w Konferencji PozbrojeniO- 
wej, w M iędzynarodowem Biurze Pra'  
cy i w pracach technicznych Ligi. 3*0 
stanowisko będzie po 27 m arca br. U- 
trzymane. Pożarem Japonja nadal b§* 
dzie współpracować z trybunałem mi?" 
dzynarodowym w Hadze.

Straszny wybuch w kopalni
T 0 K 5 0  27. 3. (PA T) W  Jednej y 

kopalń węgla pod N agasaki nastąpi' 
silny wybuch, U  górników odniosło 
<iężkie rany, a 22 lżejsze. 1 4  g ó r n ik ó w  
znajduje się jeszcze pod ziemią. JeS 
jednak mała nadzieja wydobycia icb 
żywymi.

Jak stoi frank oelgijski?
WARSZAWA. 27. III. (PAT). Waluta 

belgijska w ciągu dnia wczorajszego wy* 
kazała katastrofalne wprost osłabienie* 
w dniu dzisiejszym zaś miała tendenej? 
m eniejszą. Inne giełdy wykazały dalsze‘ 
osłabienie dewizy na Brukselę i notowa­
ne* były w Warszawie 113,25 wobec U* 
w dniu wczorajszym, w Paryżu otw. 3\o 
wobec rekordowo niskiego zamknięcia 
309 wczoraj. Najbliższe dni powinny 
decydujące dlc . dalszych losów waluty 
belgijskiej, gdyż osiągnięcia spekulacji* 
grającej na zniżkę są już tak poważne* 
że mogą był stłumione tylko natychmia­
stową energiczną kontrakcją rządu bel­
gijskiego.

Nowi sędziowie grodzcy
P. Prezydent Rzeczypospolitej zamia­

nował asesorów sądowych sędziafli* 
grodzkimi pp.: Dobrzańskiego we Wło* 
dzimierzu, T. Vincenza w Kowlu, Stefa­
nowicza w Dobromilu, Wolskiego w Lu­
baczowie i .Wilskiego w Zbarażu.

W jednym dnia zmarły 
2 zawodniczki łódzkie

Sport łódzki poniósł dotkliwą stra- 
tę przez śmierć dwóch czołowych za­
wodniczek łódzkich. Mianowicie w je­
dnym dniu zm aiiy na zapalenie płuc 
M ira Holzgraber -  W ęgierska z I.K.P- 
znana koszykarka i lekkoatletka, oraz 
Janina Lutrosińska z Ł.K.S. czołowa 
lekkoatletka w Łodzi.

Samobójstwo woźnego 
sądowego

CZORTKÓW. 27. III. (PAT). Dnia ?5- 
b. m., o godz. 12, woźny Sądu Grodzkie­
go w Czortkowie, Sokalski Dominik, p ° ' 
pełnił samobójstwo, strzelając sobie w u**- 
sta z pistoletu automatycznego. Powodem 
samobójjstwo, niesnaski rodzinne i sprze­
niewierzenie pieniędzy państwowych.

Meteoryt spadł o 100 kim. 
od Warszawy

Jak się obecnie okazuje meteoryt 
zauważony nad Polską w  nocy z l 1 
na 12 bm. spadł w odległości okoł-7 
100 kim od W arszaw y we wsi Krępy-, 
Miejsce upadku meteorytu odnaleźć 
dwaj wysłani specjalnie asystenci ob- 
serwatorjum  warszaw skiego Dr. Orkis* 
i Bielecki. M eteoryt eksplodował w at­
mosferze ziemskiej i rozpadł się na 
liczne odłamki. N a powierzchni odłam* 
ków odnaleziono ślady stopienia uf* 
skutek tarcia w atm osferze ziemskiej* 
Ciężar gatunkowy meteorytu wynosi o '  
koło 4 i pół.

Szczegółowe wyniki badan nad 
składem chemicznym meteorytu podaje 
będą wkrótce do wiadomości publjj** 
nei*
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Dlaczego się wstrzymali ?
^  Posłowie żydowscy wstrzymali się 
^  głosowania za konstytucją. Tylko 
^  aJ sanatorzy wyznania mojżeszowe- 

PP- Minzberg i Wiślicki, oddali kar-
i?ie swe głosy za elaboratem p. Cara,
*eścju zag narodowców żydowskich 
e wzięło udziału w głosowaniu. Pod­
b iliśm y  już tę absencję jako mimo- 

. °*ne stwierdzenie przez żydów (i in- 
nmiejszości) zasady, że o ustroju 

°l$ki decydować winni tylko Polacy.
■fednak ze stanowiska żydowskiego ab- 
p ncja ta wydaje się trochę dziwną. 
^ rzecież żydostwo wszędzie wiąże swe 

sy z ustrojem demokratycznym i libe­
r ty n i ,  gdyż dysponując kapitałem, 
^°że wywierać potężny wpływ na opi- 
^  publiczną, która w demokracjach 
jfa zawsze wielką rolę. Ponadto ustrój 
k ra in o  -  demokratyczny pozwala ży- 
°rn wykorzystać w pełni sympatje i 

nastroje judofilskie stronnictw lewico­
wych i lóż wolnomularskich. Dlaczego

żydzi nie oświadczyli się za u- 
rtynianiem u nas starej konstytu­
uj*’ która —  wprawdzie tylko teore- 
yc2nie —  w yrażała ustrój w dużej mie- 

r*e i liberalny i dem okratyczny?
^  Odpowiedź na to dość dla żydów 

®Potliwe pytanie daje żargonowy 
!! . l*ntiges N ajes" w  artykule, którego 
W ażn iejszy  ustęp brzmi?

„W  normalnych czasach — pisze — 
^ydzi opowiedzieliby się bez wahania 
Przeciwko konstytucji niedemokratycz­
n i  i antyliberalnej. Dziś jednak nie 
^ogą z Iekkiem sercem występować 

|J ^ 2eciwko pomniejszaniu praw  „wy­
r c ó w  narodu*". Gdyby ludność pol­
aka otrzymała szersze wolność? parla­
mentarne I gdyby endecji wraz z  pól- 
J*1 ty semickim „Piastem* udało się zdo- 
M  większość w  Sejmie, to  mielibyś­

my codzień „łódzkie uchwały", aryjskie 
Paragrafy I podburzające przemówie- 
Pła. Wprawdzie Polska miała już rządy 
prawicy, ale wówczas liczyła się ona 
leszcze z opinją świata. Dziś w okre- 
Slp hitleryzmu, endecja chciałaby do­
j e ś ć ,  źe nie jest gorsza od niego. Być 
^oże, że trzeba się będzie domagać 
2lhiany konstytucji, gdy zmienią się 
^arunki i nastroje. W  warunkach o- 
becnych żydzi nie mogą domagać się, 
V władzę oddano w ręce endeków: 

^Podgórskiego i Stypułkowskiego. Nie 
fs  mówić o: „vox populi", gdy przeja­
d a  się on w uchwałach łódzkiej Rady
Wiejskiej".

Konfiskaty...
^ S ta ro s tw o  grodzkie w  Wilnie skonfi- 

°Wało narodowy „Dziennik Wileński", 
artykuł p. t :  „Nowa Konstytucja", ...

sk ^ t.arostwo grodzkie w  Poznaniu 
^^płiskow ało  narodowy „K urjer Po- 

anski‘‘ za umieszczenie artykułu o 
WeJ konstytucji.

y 2 a to samo również został skonfis- 
^ Wany socjalistyczny „Robotnik" w
w *rszawie,

Z  Polskiej Akademii 
Umiejętności

dniu 26 bm. odbyło  s ic  W alne Zgrom adzo­
ną A kadem ji U m ieję tn ośc i, poprzetłzo-
^ l^ ^ fc d z e n ia m i W ydziałów  poszczególnych  w  

^  Porządek dzien n y  w yp ełn iły  spraw y  
k ó w n*8t;racy jne i  nankow e A kadem ji. Z człon- 
t v  .^ m ie j s c o w y c h  p rzyb y li:  Ze L w ow a: Beck, 
hiń .̂now sh l, H irsch ler , K lein er, N ow icki, P i- 
ąhaB. R om er, S tarzyń sk i, W itkow ski. Z Po- 
Hu/Jla : D em biński, K lin ger, K ostrzew sk i, J.

. OW3ki, W rzosek. Z W arszaw y: B iałobrzesk i, 
l |ie-s«!jSZeW*CZ* C entnerszw er, H andelsm an, Hry- 
*ki 1^°^-* ^ u^er» K onopacki, L oth, M odrakov- 
fci *R. ‘ N itsch , O rłow ski, P ieńkow sk i, Przychi 

1 * ** B ki, Ś w iętosław sk i. Z W iln a: Zd::'-

ŁNierna to jak  wierność zasadom! 
Liberalizm i demokracja są dobre, pó­
ki służą żydom jako narzędzie do na­
rzucenia państwu korzystnej dla nich 
polityki. S tają się zaś złemi, gdy mo­
głyby ułatwić narodowcom objęcie 
władzy. Kapitalnym jest zwrot żargo- 
nówki: „Gdyby ludność polska otrzy­
mała szersze wolności parlamentarne" ... 
Ponieważ jesteście antysemitami —  
mówią nam żydzi, —  ponieważ w Ło­
dzi chcecie zainstalować sam orząd pol­
skim służący interesom, przeto nie o- 
trzymacie „wolności parlam entarnej". 
Tę wolność musicie sobie wysłużyć filo- 
semityzmem wiernym i nienagannym, 
tolerowaniem przewagi gospodarczej 
żydów i poddawaniem się ich wpływom 
duchowym.

Nie mając odwagi oświadczyć się 
za nową konstytucją, bo pozbawiłoby 
to ich sympatji w kołach lewicowo- 
masoriskich Europy, wstrzymali się po­
siewie żydowscy od głosowania. O bja­
wili tern swą sympatję dla ustroju, któ­
ry —  według ich opinji i nadziei —  ma 
być karą dla ludności polskiej za anty­
semityzm.

Taktyka to nie nowa. Jeszcze przed 
w ojną żydzi w Królestwie z głośnym 
Jackanem na czele zwalczali projekto­
w any przez rząd rosyjski dla miast 
polskich sam orząd, wołając, że ludność 
polska swym bojkotem handlu żydow­

skiego na sam orząd nie zasłużyła... W  
czasie konferencji pokojowej podobną 
argum entacją usiłowali uzyskać obcię­
cie naszych granic, a gdy to się nie u- 
dało, wymogli na W ilsonie i Lloyd Ge- 
orge‘u narzucenie nam traktatu  o 
mniejszościach. Stosunek nasz do ży­
dów miał i ma być dalej głównem kry- 
terjum, według którego żydzi i ich so­
jusznicy oceniają naszą dojrzałość do 
wolności. Naród, który usiłuje zrzucić 
jarzm o wyzysku, i który chce być peł­
nym panem swej ziemi i swych w ar­
sztatów, taki naród zasługuje na nie­
wolę, u obcych lub u swoich. Gdyby 
Hitler był filosemitą, jak Stalin, to 15 
miljonów żydów na świecie głosiłoby 
jego sławę i popierało jego dyktaturę. 
Dziś w Niemczech żydzi są obrońcami 
wolności, bo w jej ramach mogliby u- 
trzymać swe przywileje. W Polsce od­
w racają się i od wolności i od demo­
kracji, bo Łódź wykazała, że ustrój ten 
dałby władzę narodowcom polskim. W  
rezultacie więc jest to stanowisko ty­
powo egoistyczne. Można je źrozumieć 
i wytłumaczyć. Tylko poco ten egoizm 
osłaniać sztandaram i wolności i de­
m okracji? Poco oszukiwać świat fał­
szywym entuzjazmem dla wielkich ha­
seł? Na przykładzie glosowania w dniu 
23 m arra stwierdzamy, że żydzi nie 
mają prawa do walki z nami wyciągać 
argumentów ideowych i moralnych. 
Oni sami bowiem ich nie uznają. ( ax)

T a m o  -  P IĘ K N IE  -  S O LID N IE
wykonuje suknie, kostjumy, płaszcze oraz ubiory dziecięce 495
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Przed 15 laty bolszewicy zerwali 
całkowicie z wypracowanym przez do­
świadczenie stuleci systemem szkol- 
nym i szkoły swoje oparli na zupełnie 
nowych zasadach. „Równość", którą 
głoszono wśród społeczeństwa starsze­
go, przeniesiono na grunt szkoły, mło­
dzież szkoiną, od najmłodszej poczy­
nając, zorganizowano w kolektywach i 
kołach szkolnych i obdarzono samo­
rządem  tzw. republiki dziecięce. Skut­
kiem tej metody obniżono, a nawet cał­
kowicie usunięto, nletylko autorytet ro­
dziców, ale pozbawiono młodzież po­
szanowania jakiegokolwiek autorytetu.

Odczuto ten stan szczególnie dot­
kliwie w wojsku, gdzie stwierdzono 
przy poborze rekrutów, źe nigdzie 
niema tak  wielkiego zaniedbania mo­
ralnego i fizycznego, tak strasznego 
braku wszelkiej dyscypliny, jak  w śród 
myłych „pionierów", tj. członków „re ­
publik dziecięcych". D latego też. nie 
pedagodzy, nie moraliści, lecz dowód­
cy wojskowi wystąpili do ludowego 
kom isarjatu oświaty o bezwzględną 
zmianę dotychczasowego systemu wy­
chowawczego.

Przychylając się do żądania kół 
wojskowych rząd sowiecki zmuszony 
był ostatnio wydać zarządzenie, zapo-

szkolnym
w iadające prawie zupełny powrót do 
typu szkolnictwa przedrewolucyjnego. 
Skasowanem zostanie dotychczasowe 
„wychowanie grupowe", okazało się bo 
wiem, że jest ono rozsadnikiem zara­
zy i rozprężenia moralnego; położony 
Dędzie kres samorządom szkolnym; od 
kierowników szkół i nauczycieli wy­
magać się będzie pewnego minimum 
doświadczenia. Szkoły otrzym ują spo- 
wrotem podział nauki na klasy, pro­
wadzone przez odpowiedzialnych i do­
świadczonych nauczycieli. Dla wzmo­
żenia autorytetu nauczycielskiego znów 
wprow adzone będą oceny postępów,, 
cenzury, egzaminy i kary. N auka na 
przyniosła napraw dę pożądane rezul- 
pomocy podręczników.

Jest to, oczywiście, znaczny krok 
riaprzód, nie można jednak mieć na­
dziei, by zmiana systemu szkolnego* 
przyszłość ma bvć prow adzona przy 
\aty, dopóki usuwa się najpoważniejszy 
czynnik wychowawczy: zrozumienie i 
poczuciu autorytetu Boskiego. W  takich 
w arunkach, jak  dotychczas, • łatwiej 
młodzież zepsuć, niż wychować z niej 
ludzi z charakterem .’

Obyśmy nie mieli podobnych smut­
nych doświadczeń i z naszą „S trażą 
Przednią".

WARZYWNE KWIATOWE* 
GOSPODARSKIE H iN A S I O N A

s pierwszorzędnych plantacji krajowych I zagranicznych, 
o najwyższej sile kiełkowania — poleca
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CUDZE CHWALICIE, SWEGO N IE ZNACIE.
Często daje s ię  s ły szeć , że  ty lko  zagranic*  

ne nożyki do go len ia  są  najlepsze* a w szystk ie  
inne są. m ało w arte. N ie w szyscy  w idoczn ie w ie ­
dzą o istn ien iu  polsk iego  nożyka ,.Grom“, ca ł­
kow icie w ykonanego w kraju, a jednocześn ie  
łączącego w sobie za lety  dobrego i w n ajw yż­
szym  stopniu  udoskonalonego nożyka. N ożyk ten  
nic pęka w  anaracie, trw a d łu żej, zapew nia  
najw iększą ilość ogoień, zbiera zarost gładko i  
dokładnie.

W ypróbujcie go, a sam i przekonacie s ię , że 
ten polsk i wyrób przew yższa zagran iczne. ( x ) .

teka dnia
„Polskiej opozycji się zdawało*

Lwowskie „Diło" zamieszcza artykuł-, 
korespondencję z W arszawy o uchwale­
niu w Sejmie przez B. B. W. R., nowej 
konstytucji. Autor artykułu, podpisany 
Z. P-ij (prawdopodobnie pos. Zenon Pe- 
łeńskij; pisze m. ińj:

„O św iadczenie U kraińsk iego Klubu, iż  Klub  
n ie  b ierze udziału  w głosow aniu  i zrzuca z  s ie ­
bie za w ynik g łosow an ia  w szelką odpow iedzial­
ność, w yw ołało  zrozum iałe p oruszenie w  catym  
Sejm ie. P o lsk iej opozycji zdaw ało się  że u- 
kraińcy m ają d laczegoś w alczyć na śm ierć o s ta ­
rą kon stytu cję. Z apom nieli on i, że o i|i ją  uk ła­
dali, że oni tw orzyli w niej fikcję  jed nom rod o-  
wegu państw a, a naród ukraiński za c ia su  

trw ania tej k on sty tu cji przeżyw ał ń ie  jedną gro­
zę. B yła  ona —  ale n ic  dla nas. P am ięta ją  u- 
kraińcy dobrze czasy , k iedy pr»y w ładzy była  
d zisie jsza  opozycja, —  i C h jen o-P iast i  PPS. 
z endecją  w harm onijnej zgodzie. I że  rzecz nie 
w p isanej k on sty tu cji, lecz w  tern, jak  s ię  ją 
w ykonyw a. A za now ą k on stytu cją  n ie  ośw iad­
czy li s ię  Ukraińcy d latego , bo ta k ie  ta k on sty­
tucja  n ie na n ich  szy ta  —  i dopiero przyszła  
praktyna odpow ie na p y tan ie , jak  ona będzie 
w ykonyw ana1*.

Prosimy „Diło", aby nas łaskaw y 
v/yłączyło w swych rozważaniach z tej 
opozycji, której się zdawało. Nam wcale 
się nie zdawało, że „Ukraińcy" mają coś 
do gadania wtedy, kiedy chodzi o pod-; 
stawy ustroju państwa polskiego. Zaw-^ 
sze zdawaliśmy sobie sprawę z tego, r/.c 
„Ukraińcom" chodzi o rozwalanie pań­
stwa polskiego w dzisiejszym jego 
kształcie terytorjalnym. Zawód sprawili 
„Ukraińcy" swoim bezinteresownym przy­
jaciołom z P. P. S.‘u, ale nie nam. Ale 
swoją drogą coś za wiele autor z „Diła" 
pisze o przyszłem wykonywaniu nowej 
konstytucji. Czy aby Klub Ukraiński nie 
otrzymał coś z rączki do rączki, jakiś 
weksel od B. B. W. R. na przyszłe 
świadczenia? Żydzi (a mają szelmy do­
bre informacje, bo takiemu Thonowi 
Mincberg i Wiślicki złożą raport o 
wszystkiem), piszą w „Nowym Dzienni­
ku" o spółdzielniach i okręgach trójman- 
datowych. My też coś niecoś słyszeliśmy 
o jeszcze większych koncesjach, uniwer­
sytecie i t. d. I co tu zgłaszać desinte- 
resment, skoro się zrobiło interes i to na 
polskiej konstytucji. , i

„Położenie Polaków 
w  Niemczech uległo zmianie 

na lepsze*4!
Prezes Polskiego Związku Zachód- 

niego (dawniej Związek Obrony Kresów 
Zachodnich, której to nazwy nie mogła 
znieść sanacja), p. Stamirowski udzielił 
wywiadu przedstawicielowi pułkowni- 
kowskiej agencji „Iskra". i

—  W  jaki sposób  P o lsk i Związek Zacnodni 
ocenia  d z isie jszą  sy tu a cję  ludności p olsk iej w  
N iem czech?

—  W  ogólnym  w yn ik a  stan  faktyczn y  p o łoże­
n ia  tej lu d ności u leg ł w  o sta tn ich  2 la tach  pew ­
nej zm ian ie na lep sze. P rzedew szystk iem  u sta ł 
teror fizyczn y . Jednakże w  w ielu  dziedzinach , 
przedew szystk iem  w  dziedzin ie  zaspokojen ia  
potrzeb k u lturalnych , w idzim y raczej pozory po­
praw y, n iże li popraw ę isto tn ą . P ó łtoram iljon o­
wa rzesza Polaków  w  N iem czech  daleka je s t  
w tej ch w ili od teg o , co s ię  . im  s łu szn ie  jako  
pełnopraw nym  obyw atelom  R zeszy  n a leży . D ość  
przypom nieć, że  przynajm niej 9 0 %  dzieci p o l­
sk ich  w  N iem czech  pozbaw ionych je s t  szkoły  
p o lsk iej, źe są  ca łe  p row incje, zam ieszkałe przez  
ludność polską, a pozbaw ione ca łkow icie ja k ie j­
kolw iek  form y n ie ty łk o  nauki w  języku polskim , 
lecz naw et n -u k i języka p olsk iego .

A więc dlatego, że już naszych roda­
ków nie biją Niemcy przy lada okazji, 
nie demolują polskich szkół i domóV, 
„stan faktyczny uległ pewnej zmianie 
na lepsze"? Bodaj to polskiej sanacji po­
wodziło się zawsze tak dobrze, jak Pola­
kom w Niemczech. i

!i F U T R A  PRZECHOWUJE
■ ■•jstaraanU j, p e łn a  gw arancja , ceny
■  zn iżone. M agazyn i P racow nia  F u te r

a Karol SCHORER
■  L w ów , Senatorska 11 a. 7 c L  269-5 6 .
■ Firma chrześcijańska. j
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Znamieiiiie wizyty 
i przyjęć a 

P. Sokołdw i nasi ambasadorzy
„D er W eltdienst" (E rfu rt) z m ar­

ca 1935 donosi że około 25 lutego
br. Nahum Sokołow prezydent sjoni-
stycznej organizacji i „Jewish Agen-
cy“ urządził w  Londynie w swem
mieszkania zupełnie oficjalne przy-ę- 
cie na cześć nowego am basadora 
Polski hr. Raczyńskiego i jego żony. 
Między innymi bvł tam Sir John Simon 
z ; oną, angielski minister Kolonij Sir 
Philipp Cunliffe - Lister. Muzykalną 
część wieczoru wypełnił pianista Artur 
Rubinstein. Poczem „W eltdienst" tak 
pisze:

„Dotychczas było zw3'czajem, że 
tylko ministrowie, am basadorow i^ 
konsulowie lub zastępcy państw u- 
znanych, urządzali takie oficjalne 
przyjęcia ale jeszcze się nie zdarzy­
ło, aby kierownik żydowskiej religij­
nej organizacji urządzał polityczne 
przyjęcia. “

Ze stanowiska Sokołowa, jako pre­
zesa organizacji sjonistycznej, nie mo­
żna tego przyjęcia uzasadnić, ponieważ 
sjonistyczne państwo Palestyna nie jest 
m iędzynarodowo uznanem samodzielnem 
państwem. W szak miałoby w takim ra­
zie swoich zastępców dyplomatycznych 
w innych państwach obcych,

„a nadto musiałyby re państwa 
obce mieć możliwość usuwania do 
Palestyny niewygodnych sobie ży­
dów. Dopóki niema państwa, obej­
mującego całość żydostwa —  ze sta­
nowiska praw a międzynarodowego 
—  sjonizm jest pryw atną organiza­
cją religijną żydowską. W  tym wy­
padku minister lub am basador obce­
go państw a na przyjęciu u Sokołowa 
nie miał czego szukać. Ciekawą jest 
rzeczą, że tylko  żydzi zdobywają się 
na pomysły takich dziwnych poczy­
nań.

„W eltdienst“ pyta dalej, czy przy- 
szłoby na myśl angielskiemu am basa­
dorowi przyjść na przyjęcie np. do b ia­
łoruskiego kierownika religijnej organi­
zacji ortodoksów?

To samo pismo, „der W eltdienst", 
donosi z Paryża:

„Polski am basador w Paryżu hr. 
Chłapowski wydał na cześć Sokoło­
w a przyjęcie, na którem oprócz licz­
nych osobistości z politycznego i go­
spodarczego św iata Francji, było 
kilku exministrów francuskich, mię­
dzy nimi senator Mouzie i Justin Go- 
dart. Był też baron Robert de Rot- 
schild.“

0 w Polsce
List pasterski ks. hrymasa Hlonda

W  tegorocznym liście wielkopost­
nym zajmuje się ks. prymas Hlond 
zagadnieniem Kościoła, omawia jego 
boskie pochodzenie, jego zadania i wal­
ki dziejowe. Odpowiadając na zarzut, 
że Kościół zawiódł nadzieje współ­
czesnego świata, bo nie poszedł z po­
stępem, pisze ks. Prym as:

„Nowe czasy zastały Kościół przy 
wyzwalaniu się z następstw długiego 
ucisku. Wychodził z katakumb dzie­
więtnastego wieku, gdy nad światem 
zerwały się burze przewrotów. A w 
tym samym czasie sprzysięgły się prze­
ciw niemu niebywałe moce fałszu i 
konspiracyj, którym na tern zależy, by 
we współczesnych odmętach pogrążyć 
chrześcijaństwo. Ale i tym czasom 
sprosta Kościół, choć nie zaraz. Już 
trafia do duszy naszych zagadkowych 
czasów. Już się w świecie ustala świa­
domość, że tylko Kościół ubezwładni 
antychrysta, wdzierającego się w łońo 
ludzkości. Będzie to jedtn z najbardziej 
twórczych okresów w dziejach Ko­
ścioła, który mimo olbrzymich przeci­

wieństw stanie się także dla nowoczesno­
ści szkołą Odkupienia, akademią kul­
tury życiowej, wszechnicą boskiej 
prawćy“.

Rozprawia się dalej Ks, Prymas 
z wolnomyślicielami, którzy zarzucają 
Kościołowi, że iest wrogiem i współ­
zawodnikiem państwa. Zarzutu tego 
nie staw iają rządy nawet antychrześci- 
jańskie, a tylko zwolennicy laicyzmu, 
którzy nie mogą ścierpieć, że stosunki 
między Kościołem a państwem układa­
ją  się poprawnie One to wywołują 
sztuczne konflikty i celowo rozdraż­

niają stosunki między obu władzami.
Ks. Prymas takie rzuca jako has­

ło na czas dzisiejszy:
„Skończyć z katolicyzmem słabym, 

liberalnym, dancingowym, grzesznym, 
niezgodnym z etyką katolicką!

K o śró l w Polsce powinien zw ięk­
szyć swą aktywność.

Kościół katolicki jest duszą Polski, 
atm osferą jej życia, ostoją jej duchi. 
Żadna moc nie wykreśli Kościoła ka­
tolickiego z pizyszłych dziejów na­
szych. Ale żywotność jego od nas zale­
ży. Historją są dawne zasługi i zdo­
bycze. Nie chciejmy żyć wspomnienia­
mi! Żyjmy teraźniejszością! Z d o b yw a j  
my przyszłość polską dla Chrystusa! 
Krzepiące tchnienie apostolskie niech 
powieje przez kraj cały. Coraz ofiar­
niej niech szafuje swym kapłańskim 
truciem duchowieństwo polskie, które 
zdecydowanie wchodzi na' drogę mak­
symalnych programów duszpasterskich. 
A laikat polski, który tak  entuzjastycz­
nie podjął hasło apostolstwa świeckie­
go, niechżeż swą rycerską służbę 
Chrystusową pełni na każdym odcinku 
polskiego życia. Niech się w kuźnię du­
cha Chrystusowego zamieni każda cha­
ta wieśniaczą, każdy dom robotniczy, 
każda kamienica, każdy dwór, każde 
biuro, każda instytucja, każdy zakład, 
każda szkoła. Akcją Katolicka, roz- 
ttopna, kulturalna, dostojna niech pod­
bija głębią chrześcijaństwa".

Ogł. „drobne" to  zwierciadło życia 
społecznego.

Kto wygrał w Jl-ej Klasie?
Gniazdo orląt, Lwów. m iał w  zakończónem  

dn. 23 marca ciągn ien iu  Il-e j k lasy  32-ej L oterji 
—  szćzęście; padały tam  bowiem  niem al co­

dziennie w iększe w ygrane: w dn. 20 m «rea
20.000 zł. na N r. 111049, ty leż  paraz n astęp n e­
go dnia na Nr. 155742, no i  V asta^niem  cią­
gn ien iu  —  100.000 zł. na N r. 561. Tą osta th ią  
kwotą podzielą się  pp. Ł ukaslew lcz, urzędnik, 
E ngel, przekupień' u liczn y , W. U . studentka i  B. 
f. m łynarz. 1

Druga setka ty s ięcy  przypadła ~ m ieszkań­
com sto licy  na N r. 125858, m ianow icie: pp.
W iesław ow i Polkow skiem u (T archom ińska 7 ) ,  
uwidocznionem u na fo tograrji, k tóry  nabył 
ćw iartkę do spółk i z żoną pracow nika tram w a­
jow ego, panią M., m ałem u Z dzisiow i synow i 
sierżanta  L. A., drobnemu kupcow i z ul. Twrr- 
dej i p. R., w ielk iem u zw olennikow i gry  na Lo­
ter ji P aństw ow ej.

D w ie w ygrane po 50.000 zł. p o d zie liły  m ię­
dzy sieb ie  Poznań (N^. 76882) i B rześć n /B u- 
gjein (N r. 149701 . O statnia w ygrana za s ili ro l­
nictwo, które tak  potrzebuje pom ocy. Przy spo- 
sobn.ośęi n a leży  przypom nieć, że ciągn ien ie  
IIL ej k la sy  rozpoczyna s ię  11 kw ietn ia  i po­
trwa 3 dni. (x )

Przy cierpieniach serca i zwapnij* 
naczyń, skłonności d o  uaaru i ata:K „a 
ąpoplektycznych, naturalna w o d a  S of^ y , 
Franćiszka-Józefa zapewnia ł a g o d n e  w ^  
próżnienie bez nadwyręźania się.

5 tys. ton pudru rocznie  ̂
zużywają kobiety angielskie ^
Dotychczas uważano ogólnie Aą1̂  

rykanki za najrozrzutniejsze kobiw  
świata, zw łaszcza na punkcie kosffle- 
tyki.

Jak jednak wykazuje statystyka, rf “ 
kord na "tern polu zdobyła Ani 
gdzie przeciętnie wydaje się dzieflfl1 
półtora miljona junta szterlingów  n , 
środki i zabiegi kosmetyczne.

W  samym Londynie istnieje oW0' 
nie 3.000 salonów piękności, nie 
zakładów fryzjerskich. W  za k ła d a j 
tych przeprow adza się operacje kosifle* 
tyczne, których koszty w ahają się 0 
kilkudziesięciu do tysiąca dolarów.^

N a podobne opśraeje pozwolić 
bie mogą naturalnie tylko kobiety^ 
brze sytuowane. Ale żadna Angie*^ 
nie żałuje pieniędzy na takie niezb?^ 
ne rzeczy, ak kremy, pudry, ołówki ^  
brwi, kredki do w arg, —- jak  wresZ" 
cie manicure i ondulacja.

Jak oblieżono, w  roku 1934 
dano w  Anglji ogółem ponad 5 ty si?^  
tonn rozmaitych pudrów, gdyby zaś 
stawić w  jednym szeregu wszystkie 9 
łówki i kredki używane do k a r m in o ^  
nta w arg, osiągnęłyby one ogółem 5 ^  
mil długości!

Kobieta angielska, jak  widać, Ą *  
o swą urodę i na konserwowanie jej i*1 
żałuje grosza.

Nowy przekład ,.Krzy iakótf
Świeżo pojawi? się w  Paryżu n0' 

wy,, kompletny przekład sienkiewiczo^' 
skich „Krzyżaków". Przekładu dok*3" 
nali hr. Jakób de T resant i Józef A11' 
drzej Teslar.

P rasa paryska, sygnalizując poj*' 
wieuie się tego przekładu, zw raca ^  
wagę na wielką w artość artystyczni 
historyczną tego dzieła, dotychczas 
Francji niedocenianego. Dzienniki pod' 
kreślają, że w  „K rzyżakach" pozn*c 
można prawdziw ą duszę i nastaw ieni 
uczuciowe narodu polskiego.

„Echo de P aris"  pisze, że jest. t°. 
jedno z najbardziej w artościow y^ 
dzieł literatury zagranicznej, jakie 
bieżącem stuleciu przyswojone zostały 
literaturze franc. „Krzyżacy" winM 
w znacznej mierze przyczynić się o 
„rehabilitacji" Sienkiewicza we Francją 
gdz>e dotychczas znany był on niem* 
wyłącznie tylko jako autor „Quo V** 
dis".

Tekst nowel konstytudl
Art. 27, 1

1) Sejm składa się z posłów wybra­
nych w głosowaniu powszechnem, tajnem, 
równem i bezpośredniem.

2) Kadencja Sejmu trwa lat 5, licząc 
od dnia zwołania.

3) Rozwiązania Sejmu przed upływem 
kadencji wymaga wskazania powodu.

4) Nowe wybory zarządza Prezydent 
Rzeczypospolitej w ciągu 30 dni od roz­
wiązania Sejmu.

5) Głosowame odbędzie się nie póź­
niej niż 60-tego dnia po zarządzeniu wy­
borów.

6) W głosowaniu nie biorą udziału 
wojskowi należący do zmobilizowanej 
części wojska lub marynarki wojennej.

i A rt 28.
1) Prawo wybierania ma każdy oby­

watel bez różnicy płci, który przed dniem 
zarządzenia wyborów ukończył lat 24 
crtaz korzysta w pełni z praw cywilnych 
i obywatelskich.

2) Prawo wybieralności ma każdy o- 
bywatel mający prawo wybierania, jeżeli 
ukończył lat 30. j* :

Art. 28*.
1) Sejm wybiera ze swego grona mar­

szałka na okres kadencji.
2) Do czasu ukonstytuowania się na­

stępnego Sejmu Marszałek zachowuje u- 
prawnienia służące mu przy wyborze Pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

Art. 29.
1) Sejm będzie zwołany na Dierwsze

posiedzenie w nowej kadencji nie później 
niż 30 dnia po ogłoszeniu wyniku wybo­
rów do izb ustawodawczych.

2) Sesja zwyczajna sejmu będzie o- 
twarta corocznie najpóźniej w listopadzie 
i nie może być zamknięta przed upływem 
4 miesięcy, chyba, że budżet będzie u- 
chwalońy w terminie wcześniejszym.

3) Sesja zwyczajna może być odro­
czona na dni 30.

4) Odroczenie na okres dłuższy lub 
ponowienie odroczenia wymaga zgody 
Sejmu. 1

5) Okresu przerwy spowodowanej od- 
roczerem  sesji nie wlicza stę do biegu 
terminów przepisanych konstytucją dla 
czynności Sejmu.

Art. 30. s
1) Prezydent Rzeczypospolitej wed­

ług swego uznania może w każdym cza­
sie zarządzić < ‘.warcie sesji nadzwyczaj­
nej Sejmu, a uczyni fo w ciągu dni 30 na 
wniosek conajmniej połowy ustawowej 
liczby posłów.

2) Podczas sesji nadzwyczajnej przed 
miotem obrad Sejmu mogą być wyłącznie 
sprawy wymienione w zarządzeniu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej albo w wniosku 
o otwarcie takiej sesji zgłoszonym przez 
posłów oraz sprawy, których załatwienia 
na najbliższej sesji wymagają ustawy 
lub regulamin, albo które Prezydent Rze­
czypospolitej na wniosek- prezesa Rady 
Ministrów lub Marszałka Sejmu uzna za 
nagłe.

Art. 30*.
Uchwały Sejmu zaoadaia zwykłą

większością głosów przy obecności co­
najmniej 1/3 ustawowej liczby posłów, 
jeżeli konstytucja inaczej nie stanowi.

Art. 30?.
1) Posiedzenia Sejmu są jawne.
2) Sejm może uchwalić tajność obrad.
3) Protokół i stenogram wydany z 

polecenia Marszałka są wyłącznem 
stwierdzeniem przebiegu obrad Sejmu.

4.) Nikogo nie można pociągać do 
odpowiedzialności za ogłaszanie i roz­
powszechniane sprawozdań z jawnych o- 
brąd Sejmu, jeżeli odtwarzają one w 
pełni i ściśle przebieg tych obrad

Art. 30*.
1) Posłowie składają przed objęciem 

mandatu ślubowanie treści następującej:
śuMacj0JT1, obowiązku wierności wobec 

państwa Polskiego ślubuję uroczyście i 
zaręczam honorem jako poseł na Sejm 
Rzeczypospolitej w pracy na rzecz do­
bra państwa nie ustawać, a troskę o 
jego godność, zwartość i moc za pierw­
sze mieć sobie przykazanie.

2) Odmowa ślubowania lub ślubowa­
nie z zastrzeżeniem równoznaczne jest 
z nieprzyjęciom mandatu.

Art. 304.
Posłowie otrzymują djety i mają pra­

wo do bezpłatnego korzystania z pań­
stwowych środków komunikacji w gra­
nicach państwa.

Aft. 31.
1) Posłowie korzystają tylko z takich 

rękojmi nietykam</śći, jakich wymaga ich 
uczestnictwo w pracach Sejmu.

2) Za treść wygłoszonych w Sejmie 
przemówień lub zgłoszonych wniosków 
i interpelanyj oraz za niewłaściwe za­

chowanie się podczas obrad — posłowi 
odpowiadają tylko przed Sejmem.

3) Jednakże za wystąpienie sprzecz^ 
z obowiązkiem wierności wobec Pa*1'  
stwa Polskiego albo zawierające znami°" 
na przestępstwa ściganego z urzędu 
poseł może być uchwałą Sejmu albo 
żądanie Marszałka Sejmu lub Ministf* 
sprawiedliwości oddany pod sąd Tryb^' 
nału Stanu i orzeczeniem tego Trybuna' 
łu pozbawiony mandatu poselskiego. , .

4) Za naruszenie praw osoby tizectfJ 
podczas obrad Sejmu poseł może być p^ ' 
ciągnięty do odpowiedzialności s ą d o w e j  
tylko za zezwoleniem Sejmu.

Art. 32.
1) Posłowie odpowiadają za działał' 

ność niezwiązaną z uczestnictwem 
pracach Sejmu narówni z innymi obywa' 
telami.

2) Jednakże karne postępowanie są' 
dowe lub administracyjne, a także pastę' 
powanie dyscyplinarne wszczęte przecie 
posłowi przed lub po uzyskaniu manda' 
tu należy na żądanie Sejmu zawiesić da 
wygaśnięcia mandatu.

3) Przedawnienie nie biegnie w czasij- 
zawieszenia postępowania karnego \w° 
dyscyplinarnego.

4) Poseł zatrzymany w czasie trw anp 
sesji nie z nakazu sądu będzie na żąd an i 
Marszałka Sejmu niezwłocznie wypusZ' 
czony na wolność.

Art. 32.
1) Poseł nie może sDrawować mana®' 

tu senatorskiego.
2) Ustawa oznaczy urzędy, i s t a n o w i'  

ska, których przyjmowanie pociąga zasO ' 
bą utrattę mandatu poselskiego.

3) Posłowi nie wolno wykonywać 
czynności nienadających się pogodzić
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Telegram narodowców 
do kolegów łódzkich

W Poznaniu 'odbył się zjazd preze- 
i kierowników powiatowych Stron 

‘ct\va Narodowego. Pod koniec obrad, 
których brał również udział wice- 

yfizes Zarządu Głównego poseł dr. 
'^deusz Bielecki, uchwaliło zgrom a-

jK U P  TFT?" r dmn m a rc a  1933 S tr .  5

2enie wysłać na wniosek J. W yga- 
Owskiego kolegom łódzkim z mecena- 

*erh Kowalskim na czele telegram 
Ustępującej treści:
n >,Prezesi i kierownicy powiatowi 
honnictwa Narodowego z wojewódz­

k a  poznańskiego ślą serdeczne po 
^drowienia kolegom z Łodzi z mec Ko­
r s k i m  na czele.

Jesteśmy dum ni z  tego,, ze  robot- 
lc*a Łódź tak twardo i bezkom prom l- 
0Wo realizuje narodowy program. 

^ s z a  praca i poświęcenie koledzy! 
^ b u d z a  nas do zwielokrotnienia wy- 
tików w  dążeniu do Polski N arodo­

wej

Liga odżydzenia wsi
^  W e wsi Zapusta M ała 1 Zapusta 
Wielka pod Sieradzem gospodarze u - 
f^orzyli sam orzutnie ligę wioskową, 
,łdra postanowiła nie sprzedaw ać zbo- 
*a żydowskim hurtownikom. N a targu 
Specjalnie w yznaczeni gospodarze stali 
r*ed wrotam i hurtowni żydow skich i

uprzejmy sposób zawracali tych, 
tiórzy ze  zbożem  chcieli w jeżdżać na 
żydowskie podw órze ...

Podobnie postąpili gospodarze w 
s3siedniej wsi Charłupi Małej.

Bandyta Janusz będzie 
stracony

W czoraj stała się w iadom ą decy­
l a  w  sprawie podania obrony groźne­
go bandyty, Antoniego Janusza do P re- 
;Vdenta R. P . O łaskę.

Janusz, wspólnik osławionego M a- 
c*Ugi, skazany został wyrokiem rze­

szowskiego Sądu Przysięgłych na ka- 
r§ śmierci przez powieszenie za udział 

>  licznych napadach rabunkowych i 
Um ordowanie ks. proboszcza Chmuro- 
Wicza. Po, oddaleniu kasacji obrońca 
Janusza zgłosił prośbę o ułaskawienie 
skazańca. Podanie pozostało bez u- 
^gzlędnienia, wobec czego wyrok 
śmierci zostanie wykonany w  b. tygo­
dniu. Dla wykonania wyroku nad 
Wspólnikiem M aczugi, udaje się do 
Rzeszowa kat Braun.

sprawowaniem mandatu pod skutkami o- 
kreślonemi w ustawie. ) i

A rt 33. ■ ’i
1) Posłowi nie wolno na swoje ani na 

°bce imię, ani też w imieniu przedsię­
biorstw, spółek lub towarzystw na zysk 
°bliczonych nabywać dóbr państwowych, 
ani uzyskiwać ich dzierżaw, podejmować 
s»ę dostaw i robót rządowych, ani otrzy­
mywać od rządu koncesjji lub innych ko­
pyści osobistych.

2) Za naruszenie powyższych zaka­
zów poseł będzie na żądanie Marszałka 
Sejmu lub prezesa Najwyższej Izby Kon­
troli oddany pod sąd Trybunału Stanu i 
orzeczeniem tego Trybunału pozbawiony 
mandatu poselskiego i korzyści osobi­
stych od rządu otrzymanych.

3) Marszałek Sejmu może na podsta­
wie uchwały komisji regulaminowej po­
wziętej większością 3/5 głosów udzielić 
posłowi w poszczególnym przypadku ze­
zwolenia na wejście z rządem w  stosunek 
prawny, jeżeli stosunek ten nie jest 
sprzeczny z dobremi obyczajami.

A r t  3 1 1.
1) Prezes Rady Ministrów, ministro­

wie i delegowani przez nich urzędnicy 
mają prawo brać udział w posiedzeniach 
i ’-jmu oraz przemawiać poza koleją mów-> 
fców.

2)’ Posłowie mogą zwracać się do 
prezesa Rady Ministrów i ministrów z 
interpelacjami w sprawach dotyczących 
■eh zakresu działania w sposób określo­
ny regulaminem.

3) Prezes Rady Ministrów lub inter­
pelowany minister obowiązany jest u- 
dzielić odpowiedzi w ciągu 45 dni albo 
podać powody uzasadniające odmową u- 
dzielenia wyjaśnień. (

l & i L i r i

j Aresztowanie ks. Trubeckiego
W  Katowicach aresztowano karane­

go już sądownie em igranta rosyjskiego 
księcia Aleksandra Trubeckiego. A- 
resztowanie nastąpiło na skutek donie­
sienia o oszustwie. Książę -  em igrant 
poszkodował mianowicie niejaką Marję 
Łaszynową, oraz sfałszował pieczątki 
i podpisy fabryki Związków Azoto­
wych w Chorzowie i rybnickiej fabry­
ki maszyn.

Oryginalna demonstracja
Kupcy w  Łucku urządzili onegdaj 

oryginalną dem onstrację przeciw za­
rządowi m iasta w związku z nową u- 
chwałą, wprow adzającą podwyższenie 
podatku od szyldów. W  godzinach ran 
nych

z  nad w szystkich niemal sklepów  
w Łucku zostały zdjęte szy ldy  i 
zamalowane w szystkie napisy re­

klamowe .

Stan ten ma trw ać do chwili zmniej 
szenia przez m agistrat podatku od 
szyldów do poprzedniej wysokości.

Ruiny starego Helu na dnie morza
Robotnicy pracujący nad budową 

portu w Helu natrafiają od dłuższego 
czasu na 

szczą tki murów i fundamentów, 
które znajdują się pod powierzch­
nią morza na kilkum etrowej głę­
bokości. Jak się okazuje są to rui­
ny pierwszej ongiś osady na Helu 
która w początkach X IV  wieku  
została podniesiona do godności 

miasta.
Obok tej pierwszej osady w  roku 

1430 pow stała druga osada, stanowią­
ca dziś kąpielisko Hel. Stary Hel po

wojnie szwedzkiej w 1629 roku uległ 
zniszczeniu. Odkryte obectiia szczątki 
fundamentów i murów na dnie morza 

pochodzą z  pierwszego kościoła 
katolickiego w Helu, zbudowanego  

w X II wieku.
Nawałnice i burze zniszczyły w 

końcu XVII wieku teren starego Helu 
morze zaś wtargnęło w głąb i za ­

lało całkowicie stary Hel.
Obecne odkrycie ruin przy pogłę­

bianiu dna jest o tyle ciekawe, że po­
twierdza piękną kaszubską legendę o 
zatopionem na dnie morskiem mieście.

przemyskiej Rady miejskiej
Zawarcie żydowsko - sanacyjnego | przystąpiono do wyboru komisyj. I

sojuszu wydało już pierwsze ow oci. 
Zaznaczyło się to dobitnie na ostat- 
niem posiedzeniu, które stało pod zna­
kiem ostrej walki między większością 
a radnymi narodowymi.

Po załatwieniu drobnych i przewa­
żnie demagogicznych wniosków na­
głych, tymcz. prezydent Chrzanowski 
zdał spraw ozdanie z komisarycznego 
zarządu m iasta, poczem reprezentanci 
poszczególnych klubów składali zasad­
nicze deklaracje. (D eklarację radnych 
narodowych podaliśmy w czoraj). Sko- 
lei na wniosek ławnika p. Baldiniego 
uchwalono zaciągnąć pożyczkę 175.000 
z  Funduszu Pracy na budowę kolek­
tora, oraz 10.000 zł na pom iary i pla­
ny zabudowania miasta. Przy tym dru­
gim wniosku radny narodowy Dr. Z y­
gm un t zgłosił, aby pom iary w  drodze 
przetargu otrzymać mogła tylko firma 
polska. P . Chrzanowski wniosku tego 
pod obrady nie poddał, twierdząc nie­
słusznie, że decyzja komu oddać pracę 
należy do niego. Kompromitująca była 
historja rozcfziału czystych zysków 
Kasy Oszczędności. Żydzi otrzymali na 
budowę bursy 1000 zł, a ponadto dro­
bni kupcy żyd. 800 zł. (Polscy kupcy 
tylko 300 zł), akademicy 100 zł (pol­
scy nic), stacja mleczna 100 zł (pol­
ska n ic), sieroty i dzieci żydowskie 
600 zł (polskie 400 zł), szkoła zawo­
dowa 150 zł (polska 100 z ł) , dom 
starców  100 zł (polski n ic). W  sumie 
żydzi otrzymali około 4.000 zł.

Po załatwieniu szeregu drugorzęd­
nych spraw , które uwyraźniły tylko 
lezhołowłe panujące w  magistracie,

ł W Ó W  
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wtedy dopiero „wybuchła bom ba“. Ży­
dzi i BB odbyli w spólną konferencję, 
w której rezultacie postanowiono rad­
nych narodowych nie dopuścić do ża ­
dnej komisji. Skandal tern większy, że 
socjalistów, choć ich jest trzech, w y­
brano do każdej, komisji, a nawet je­
dynego „Ukraińca** obdarzono człon­
kowstwem komisji. W  tej sytuacij ra ­
dny p. Bilan złożył przed głosowaniem 
następującą deklarację w imieniu rad­
nych narodowych:

„W. zwi.ązkq J5 „ luępraktykow anym  : n igd zie  
postępk iem  w ięk szości rady, ' n ie  dopuszczają*  
cym  p rzed staw icie li Klubu N arodow ego do w ła ­
śc iw ych  prac odbyw ających s ię  w  kom isjach, 
stw ierdzam y, że postępow anie w ięk szości ma 
charakter sprzeczny z gospodarczcm i założen ia­
m i sam orządu, stanow i dem onstrację partyjną  
i jako tak ie  p rzyn iesie  w  konsekw encji u tru­
d n ien ie  d zia ła ln ości rady. Zakładam y przeciw  
podoonym  m etodom  stanow czy sprzeciw , a pod­
kreślając, że  w  dalszej pracy n ic  n as n ie  od­
w ied zie  od sp ełn ian ia  obow iązków  radzieck ich  
w  duchu gospodarczej m y śli narodow ej, na  
znak p rotestu  opuszczam y zebranie".

Komisje obsadzono nast. Budżeto­
wa  4 żydów, 7 sanatorów, rozbudowy  
m iasta 2 żydów, 5 sanatorów  i socja­
lista „go j“, kulturalno -  oświatowa  4  
sanatorów, 3 żydów, techniczna 4  sa­
natorów 3 żydów i rewizyjna  4 sana­
torów 3 żydów. Należy dodać, że ży­
dowscy radni to ludzie z wykształce­
niem uniwersyteckiem, a sanatorzy, 
przeważnie z powszechnem. Kto więc 
będzie w komisjach prym wodził, moż­
na przewidzieć.

Kompromitujące było również za ­
kończenie zebrania. Choć nie było to 
objęte porządkiem dziennym, żydzi po­
stawili wniosek, aby ich ławnika H as- 
pla uczynić stale urzędującym i dać 
mu miesięczne pobory, czyli innemi 
słowy uczynić (pod  inną tylko nazw ą) 
wiceprezydentem. Żądanie żydów  zo ­
stało przez B B  uchwalone.

Nie musimy dodawać, że opinja pol­
ska w  Przemyślu z oburzeniem do­
wiaduje się o  żydowsko -  sanacyjnych 
poczynaniach w  ratuszu. Kompromitu­
ją  one BB, ale też przynoszą ogrom­
ne szkody polskiemu stanowi posiada­
nia, który staje się coraz pełniejszym 
łupem żydowskiego polipa*

KRONIKA BRZOZOWSKA

Afera poborowa 
w Domaradzu

Dochodzenie policyjne w sprawie a* 
fery poborowej w Domaradzu  pow. 
Brzozów, wywołuje duże zainteresowa­
nie wśród miejscowej ludności. Porusza 
my tę arcyciekawą a tajem niczą sp ra­
wę z obowiązku dziennikarskiego.

Swego czasu przeprowadzano ja ­
kieś manipulacje z poborowymi (już 
powołanymi do odbycia służby w oj­
skowej), polegające na ułatwieniu im 
wyjazdu do Ameryki. Takim sposobem 
odtransportowano pięciu poborowych, 
z których trzej są nam znani, a to: Jan 
Stach, Michał Łobaza syn W awrzyńca 
i Jan Bober syn Michała —  wszyscy 
z Dom aradza. O te machinacje podej­
rzany jest pewien osobnik, który zaata­
kowany w tej sprawie przez 'pew ną o- 
sobę powiedział: „jeżeli poruszysz tę 
sprawę, to wyniknie skandal, bo w to 
wmieszany jest ktoś więcej, a ja byłem  
tylko pionkiem". W ójt zaś zwierzał się 
wobec innej osoby w  tej samej tajem ­
niczej sprawie następująco: „chodzili
za mną po nocach, alen nie chciał 
przykładać ręki, do tego“.

Niewątpliwie opinja publiczna do­
wie się o wyniku dochodzenia policyj­
nego.

Jakie życie...
W  dniu 22 bm. popełnił samobój­

stwo przez powieszenie się na łańcuchu 
Stanisław  Szuber. D esperat należał do 
asów sanacyjnych w Haczowie i był 
praw ą ręką prezesa BB. Z jego to ra ­
mienia przedstawił zdradziecką listę 
na członków Rady nadzorczej Banku 
Spółdzielczego w Brzozowie na sla- 
wetnem W alnem zgromadzeniu w  ro­
ku 1932., P rzy parcelacji gruntów  pod 
Uhercami puścił z torbami wiele rodzin 
włościańskich. Nic też dziwnego, że 
śmierć Szubra nie wywołała wśród lud­
ności najmniejszego żalu.

KRONIKA PRZEMYSKA
Z ŻYCIA N . O. K . Odbyło s ię  liczn e zebra­

n ie  N arodow ej O rgan izacji K ob iet. Po p rzyję­
ciu  do w iadom ości spraw ozdania u st . Zarząd'!, 
w ybrano n ow y z  p. R ozalją  Lew kow iczow ą, jako  
przew odniczącą.

SPRA W Y SOKOLE. U k on sty tuow ał Się nowy  
w ydział „Sokoła". D rugim  w iceprezesem  zo sta ł 
p. K arol Jan ick i, sekretarzem  M gr. Osada, 
Skarbnikiem  p. D w ern ick i, gospodarzem  p. Jan  
D obrow olski, bjb ljotekarzem  era. s. s . o . K ot­
kow ski, chorążym  p . M ikoś. U k on sty tu ow ały  się  
rów nie* k om isje , a  w  przygotow aniu  j e s t  obec­
n ie  obchód ku czci śp . p rezesa  K ostrzew sk iego .

POSIEDZENIE RADY M IEJSKIEJ. W czw ir- 
tek  28 bm o  godz. 19-ej odbędzie s ię  zebranie  
rady m iejsk iej. N a  porządku dziennym  um iesz­
czono u stan ow ien ia  atopy procentow ej dodat­
ków  kom unalnych do podatków  państw ow ych.

N a leży  pod k reślić , &e w brew  art. 9 u staw y  
sam orządow ej, w  k lu bie B B . zn ajdu ją  s ię  radni, 
k tórzy są  dostaw cam i m a g istra tu . W  ten  sp o - . 
spób w szelk ie  t e  u ch w ały , z a  k tórem i c i  radn i 
oddadzą g ło sy  będą n iew ażn e, skoro ty lk o  zo ­
stan ą  zaskarżone do w ojew ództw a.

ŻYDOW SKIE „PERŁY** T ut W ydział ś le d ­
czy aresztow ał Żyda B erisza  R in g la  fa lc e  B e- 
zena, k tóry  p rzem ycił z  B e lg jt  w ięk szą  ilo ść  
kosztow ności. W  ch w ili aresztow ania  znalezio - 
ao p rsy  R in glu  4 zegark i, w  tern 1 p latynow e, 
oraz z ło tą  branso letkę w ysadzoną brylantam i.

N a s ta c j i znÓ w 'aresztow ano M ojżesza H arel- 
m usa, pochodzącego z  Z agórza. Żyd ten  je sz ­
cze przed 11 iu ty  zb ieg ł z  krakow sk iego w ię­
z ien ia  i  u ciek ł do N iem iec , gd z ie  „zasłynął"  
jako  p ierw szo rzęd n i u łam yw ać* . _ O dstaw iono  
JF dr K rakow a,
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Czwartek
Jana Kapist.

Piątek Wiktora

Pod toporem kata
Scięcte toporem  dwóch arystokratek  n ie ­

m ieckich, podejrzanych o szp iegostw o, w yw o­
ła ło  w całym  św iecie  cyw ilizow anym  w strzą­
sa jące  w rażenie. W rażeniu  tem u dała w yraz  
M arja P aw likow ska (W iad, L iterack ie nr. 12) 
w następującym  w ierszu:

S łan ia ła  s ic  Benita* 
zem dlała R enata, —
O cucone, św iadom ie p oszły  w  ręce kata. 
S tanął, z toporem , 
rzeźnik, m ięśn iam i sękaty , 
odw alił s ię  oburącz  
i  zarąbał k w iaty . >
P latyn ow a R enato , z ło c is ta  B en ito !
N atura k lę ła  w ichrem ,kiedy w as zabito, 
k lęła  w ichrem ,
patrzących  szarpała  jak  m atka, 
która n iegodne córki w ie lb i doostatka... 
P ow iało  św ieżą  grozą  pośród now in

świata
W  oddal toczą s ię  głowy;'
B en ita !... R en a ta !^
K to jc  dojrzy, skrw aw ione, tego

-v gard le dław i
w styd  za ludzkość, 
ej sądy, pow agę, n ien aw iść!

‘ . . ą } |
W yrok w ydali N iem cy, 
w m ętn y  dzień zim ow y, 
na pniu, tęp ej tyranji 
aami tracąc g łow y...

m ■WfP
p « r e « U n ą  I kryształy 

 ̂ pa cenach bardzo aiakieb 
. I t l j i  możne w sowoatworzanym

A SĄ  8 „ C E R A M I K A -
P°d kier. Alcki, Onylk*! g  f  -  jjgjjjg j|j

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH  

TEATR W IELKI

Czwartek, 28 . 3. g. 7.30 „F ięć przed dwuna­
stą"

P iątek , 29. 3. g. 7.30 „M iłostki".
Sobota 30. 3. g. 7.30. „P ięć przed dwunastą."  
N ied zie la , 31. 3. g. 3.30 „R ozkoszna dziew ­

czyna" Ceny najn iższe, g. 7.30 „P ięć przed 
dwunastą".

Poniedziałek  1. 4. g. 7.30 ^Przeprowadzka"

Bielizna męska
gotowa i do m ia ry , n a jlep sze  w ykonanie 

o sta tn ie  nowości sezonu
1847Józef NOWAK Plac M arjacki

TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek, 2S. 3. g. 7.30 „Mecz m ałżeński"  
P iątek , 29. 3. g . 7.30 „Mecz m ałżeński,"  
Sobota, 30. 3. g . 7.30 „Mecz m ałżeński"  
N ied zie la  31. 3. g. 7.30 „Mecz m ałżeński"  
P oniedziałek , 1. 4. g . 7.30 „Mecz m ałżeński"

Niezrównanie trwałe
Pończochy i Skarpetki

m ark i „Zew " ceny zn iżone

Józef NOWAK P lac  M arjack i 6

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO; „N iedokończona, sym fonja"  M arta  

E ggerth  i H ans Jaray)
ATLANTIC; ,iN ow i ludzie" (P ie śn ią  o sz cza stji)  

Sowkino Moskwa.
CASINO: „W esoła  Wdówka"
COLOSSEUMi „Złodziej serc" P. O. S. (Niech 

ży je  sport.)
CHIMERA: „Świat idzie naprzód".
GRAŻYNA: „K rólowa K rystyna"  z G retą Garbo
KOPERNIK : „K leopatra" oraz najnow szy  ty ­

godnik.
M ARYSIEŃKA; „K leopatra" oraz najn ow szy  ty ­

godnik.
MUZA: „P ierw szy  w a lc  wiosenny** i  t,Twe u sta  

kłamią".
MIRAŻ: „Zaledwie wczoraj" oraz dodatek.
PAŁACE: „W eronika" —  F ranciszka G aal.
PAN: „Św iat na leży  do Ciebie" J ó zef Schm idt, 

i II. G reta Garbc
PASAŻ: N ieczyn n e.
PAX: „D zieje  du«zy*' oraz tygodn ik  F tTa,
R A J: „R odzina R otszyldów ."
STYLOW Y: „C ienie Brodwayu" oraz rew ja

,W eso ły  Murzyn**. >
SŁOŃCE: „Człowiek, k tóry  zabił" oraz rew ja.
ŚW IT: „Syn K ing-K onga" oraz „K siążę A rka­

dii."
V A N D A :1 „Dziewczę z nad W ołgi" oraz „Tra- 

g ed ja  am erykańska".

i - F U T R A
acwc damskie i mą.

gk!er eras wasalkfe przaróbkl według naj­
nowszych inrnąli wykonają tanio i solić, .ii•  
Magazyn I Prąctcwnia Futer Aleksandra

KOMUNIKATY
z  CZYTELNI KATOLICKIEJ. W czw artek. 

CS bm. o godz. 19-tej w  sa li  C zyteln i K a t .  t P i c -

0 pomoc dla młodzieży akademickiej
W kwietniu upływa termin składania 

drugiej i ostatniej raty czesnego. Sytua­
cja młodzieży jest ciężka, w wielu wy­
padkach poprostu tragiczna. Grozi prze- 
padnięcie pierwszej raty, już wpłaconej. 
Rezultatem mogą stać się setki złama­
nych żyć. A przecież to pokolenie, które 
kończy studja, to przyszłość Polski, Ono 
ma poprowadzić zmartwychwstałą Ojczy­
znę do wielkości i szczęścia. Ono wyple­
nić ma te chwasty, co dziś zarastają jej 
bujne pola. Nie jest nam dziś dobrze. 
Ale przecież wszyscy pragniemy, aby ju­
tro było lepiej. Stąd każdy grosz, złożony 
na opłaty akademickie, to ziarno, co wy­
da stokrotne owoce. Polacy, którzy ma­
cie w  duszy ideał nowej Polski, kato­
lickiej i narodowej, śpieszcie z pomocą 
młodzieży! Patrjotyczna, pełna zapału,

wytrzymała na niedostatek i szereg in­
nych ujemnych stron dzisiejszego życia, 
zasługuje ona na wasze poparcie. Ale 
w gruncie rzeczy, umożliwiając jej skoń­
czenie studjów, popieracie siebie samych 
i budujecie lepszą przyszłość.

Prof. Dr. Władysław Tarnawski.

D atk i n a leży  w ysy łać  do B iura O płat na kon­
to  P . K. O. nr. 500.194, lub p rzesy łać przekazem  
na adres a iże j w ym ienionych  B ratn ich  Pom ocy:

B ratn ia  Pom oc St. U niw . J. K. —  Lwów, ul. 
Ł ozińsk iego 7.

B ratn ia  Pom oc Stud. P o lit . Lw. —  Lwów, 
gm ach P olitech n ik i.

W zajem na Pom oc Medyków U. J . K. —  
Lwów, Stalm acha 1.

B ratn ia  Pom oc Stud. Akad. Med. W et. —  
Lwów, Stalm acha 1.

K oło S tudentek  U niw . J. K, —-  Lwów , Mi­
ko ła ja  4.

Pożegnanie nauczycielki
C iężką j e s t  praca nauczyciela  w  obecnym  

czasie , chociaż podobną m usiała  być i w  staro­
ży tn ości —  czego dowodem przekleństw o czy  
życzenie: „O byś był pedagogiem ". Kto jednak  
p ośw ięcił s ię  tem u zaw odow i z um iłow ania  
szczytnego p osłann ictw a „szerzenia  ośw iaty", 
ten  znajduje w sw ej pracy najw yższe zadow ole­
n ie, a także, choć w  n ieliczn ych  wypadkach, 
w dzięczność i uznanie pow ierzonej sob ie d ziat­
wy, jakoteż i ich rodziców.

Przykład tego w id zie liśm y  w szkole m ęsk iej 
im . św . M arji M agdaleny w e Ł w ww ie. W dniu  
23 bm. żegn a ły  m atki nauczycielkę, którą mimo 
czerstw ego  zdrow ia i p ełn i s ił  p rzen iesiono  
po 17 latach uczciw ej pracy w  stan  spoczynku, 
by uzupełn ić liczbę m łodych em erytów .

W izb ie szkoln ej, od św iętn ie  na ten  dzień  
przybranej, zebrały  s ię  m atki, celem  pożegna­
n ia  cichej i skrom nej, a z zam iłow eniem  pra­
cującej nauczycielk i p. W andy S ic iń sk iej. W se r -’ 
decznych, a niew ym uszonych słow ach ze r/zru­
szeniem  i  łzam i w  oczach dziękow ała jedna  
z m atek p. S. za zbożną pracę nad m łodzieżą, 
którą nauczycielka opiekow ała się  z praw dziw ie  
m acierzyńską p ieczołow itośćią .

Skrom ny podw ieczorek i sw obodna w tym  
czasie pogadanka w  obecności dyrektora p. M ie­
czysław a Opałka i k s. k atech ety  K łosa  prze­
ciągnęła  się  do godz. 8-mej w ieczorem .

IX X X
Atak przestępcy 

na posterunkowego
(—) Niebezpieczny przestępca, Wilhelm 

Pfeffer, który miał właśnie zgłosić się do 
więzienia, celem odbycia dłuższej kary, 
stronił od jego murów i ukrywał się' przed 
policją. W dniu wczorajszym przytrzy­
mał go posterunkowy, a nałożywszy mu 
na ręce kajdanki, prowadził go wieczo­
rem ul. Zamarstynowską, w kierunku 
Domu karnego. W pewnym momencie

karska 28) w yg ło si p. Jan T. N ow akow ski od­
czyt p. t. „M iłość Boga, a m iłość  stw orzenia". 
W stęp w olny dla członków, ich rodzin i wpro­
wadzonych gości.

ZEBRANIE NAUKOW E W  ODDZ. LW OW ­
SKIM ZW. KSIĘGOWYCH odbędzie się  w czw ar­
tek, 28 bm. o godz. 19.15 w  sa li N r. 1 przy ul. 
Bourlarda 5, I p. R efera t p. t . „Rachunkowość 
handlow a, a odpow iedzialność cyw ilna i karna" 
w yg ło si Dr. Józef H erzel. Po referacie dyskusja.

ZEBRANIE NAUKOW E POL. TOW . GEO­
LOGICZNEGO odbędzie się  28 bm., o godz. 19-ej 
w  Z akładzie Geol, U JK . (DługoBza 8 ) . N a  ze­
braniu Dr. H enryk T e isseyre  w y g ło si odczyt p. t. 
„O pracy A. Heim a" „B ergsturz und M cnschen  
leben".

ZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE  
TOW ARZYSTW A EM ERYTOW ANYCH PRAW ­
NIKÓW PAŃSTW OW YCH ICH WDÓW I SIE- 
RÓT W E LW OW IE odbędzie s łę  12 kw ietn ia  
br. o godz. 10. w lokalu T ow arzystw a (P iłsu d ­
sk iego 11 I p .). Ze w zględu na zagrożony byt  
T ow arzystw a obecność w szystk ich  członków  je s t  
bardzo pożądana.

INTERESUJĄCĄ IMPREZA N a prośbę sze­
rokich rzesz m iłośn ików  m uzyki znany m uzy­
kolog  prof. Marjan A ltenberg w y g ło si orygi- 
nanyl i n iezw ykle ciek aw ie u ję ty  odczyt pt. 
„Im presje m uzyczne z R osji Sow ieckiej"  uzu­
pełn ion y  ilu stracją  m uzyczną w  w ykonaniu p. 
O lgi Łady sopran.

In teresu jąca ta  im preza odbędzie s ią  w  pią­
tek  29 bm. o godz. 19-ej w  sa li K asyna i  K oła  
L it. - Art. C ały dochód przeznaczony na rozbu­
dowę Zakładu B raci .A lbertynów  w e Lw ow ie.

W AŻNE DLA W ŁAŚCICIELI POJAZDÓW  
MECHANICZNYCH. Starostw o grodzkie lw ow ­
skie wzywa n in iejszem  w szystk ich  pp. w ła śc i­
c ie li pojazdów  m echanicznych do podjęcia do­
wodów tożsam ości z tych pojazdów  w Staro­
stw ie  grodzkiem , biuro nr.106. D ow ody podej­
mować należy w  dniach od 24 m arca do 15-go  
kw ietn ia  br. w  godzinach urzędow ych, tj. od 
8 —- 15-ej.

Zaznacza  się. żc w łaścic ie le  po jazdów  m e­
chan icznych .  k tó rzy  n ie  b ęd ą  mogli  po tym  te r ­
m in ie  w ykazać się p o s iadan iem  dowodu to żsa ­
mości z o s ta n ą  pociągn ięci  do odpow iedzia lności  
k a r n o  - a o m ń i  ist r a c y jn e ;  i u k a ra n i  w m j ś l  od- 

I U-ofco-ch ;)VZc;dM'.V.'-

Pfeffer ugodził kajdankami posterunko­
wego w twarz i czemprędzej rzucił się do 
ucieczki. Zanim zaatakowany posterunko­
wy ocknął się po niespodziewanym ciosie, 
Pfeffer oddalił się już o kilkanaście kro­
ków. Posterunkowy, któremu pośpieszył 
2 pomocą przechodnie, przytrzymał go i 
doprowadził do więzienia, poczem dopie­
ro opatrzono mu ranę, zadaną przez zu­
chwałego osobnika. Pfeffer dodał sobie 
w ten sposób do swego pobytu w „Bry- 
gidkach“ kilka miesięcy.

P a n i o m  D o m u
poszukującym kucharki, służą­
cej, pielęgniarki, wychowaw­
czyni —  umieszczamy drobne 
ogłoszenie do 15 słów 2 razy

B E Z P Ł A T N I E
Prosimy

T E L  E  F  O N

Zdarzenia I wypadki
(—) Niemiła przygoda cyklisty. Leon

Glanz (ul. Pod Dębem, 1. 18), liczący 22 
lat, doznał wczoraj; niemiłej przygody. Ja­
dąc rowerem ul. Pełtewną, zboczył na 
chodnik, a uderzywszy głową o bruk, 
stracił przytomność. Pogotowie w stanie 
nieprzytomnym przewiozło go do szpitala 
powszechnego.

(—) Siano w wozowni w płomieniach. 
Od iskier z komina zajęły się wczoraj 
rano duże zapasy siana, nagromadzone 
w magazynie, na podwórzu realności, S. 
Ooldfruchta, przy ul. Żółkiewskiej 1. 157. 
Straż pożarna po godzinnej akcji ratun­
kowej ugasiła pożar.

(—) Włamywacz w opresji. Na gorą­
cym uczynku włamania strychowego w 
realności nr. 53, przy ul. Tarnowskiego, 
ujęty został Karol Oleńkiewicz, zam. 
przy ul. Kaspra Boczkowskiego, 1. 12. 
Włamywacz wybijał właśnie otwór w mu­
rze strychowym, aby przedostać się do są­
siedniej kamienicy, gdy wpadł w ręce po­
sterunkowego, zawezwanego przez do­
zorcę.

(—) Cała szajka fałszerzy za kratka­
mi. Szajka fałszerzy znaczków poczto­
wych i stemplowych z rysownikiem Ada­
mem Gałusem na czele, znalazła się już 
pod kluczem.

Poza hersztem szajki Gałusem zostali 
aresztowani: Ignacy Remper, litograf, 
Otto Wassermann, cynkograf. Henryk 
Fichmann, litograf, Edward Romaniuk, 
pracownik drukarski, Pejsach Schapiro, 
introligator, oraz bracia Władysław i Ro­
man Cholewa. Wszyscy wymienieni od­
stawieni już zostali do dyspozycji sędzie­
go śledczego, dr. Cisły. I

K A P E L U S Z E
D anielezyka, Hiiclcla 

w największym wyborze poleca

R . M o k r z y c k i
l  wów ul. R ataw sk łaro  2 11^4

R. Drżała poleca 'kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 4 zł., m aterace po 
6 zł. Chorażczyzna 5 obok k ina  „Aool* 
IoH* '  #

Dbająca o zd ro w ie  dzieci
k u p u j e  ______

=  C Z E K O L A D Ę  =

A. PIASECKI S. A
w io ro  d o to w a n i z gw arancyjn ie  czystych m row edw .

Do
P. T. Prenumeratorów zamiejscowy^ 

„Kurjera Powszechnego1* 
Wszystkich naszych P. T. Prenu­

meratorów zamiejscowych prosimy o 
wpłacenie prenumeraty zaległej i bis- 
żącej ha miesiąc

KWIECIEŃ 1935 r. 
na dołączonych blankietach na nasze 
konto P, K. O. 503.750, przyczem zwra­
camy uwagę, że dołączone blankiety są 
wolne od opłaty pocztowej.

ADMINISTRACJA ’
! „KURJERA POWSZECHNEGO*1,

Z SADU LWOWSKIEGO M  
Wyrok w  apelacyjnym procesie 

Rudrofa
(s.) Wczoraj o godz. 2‘30 popołrdniu 

zapadł po trzechdniowym procesie ape­
lacyjnym przeciw właścicielowi „Pań­
stwa Brody**, p. Rudrofowi wyrok, mocą 
któjtgo tenże skazany został za dokon ane 
oszustwo na 3 lata więzienia, za oszustwo 
na szkocię B. G. K., na 1 rok więzienia 
— łącznie na na 3 lata więzienia. 
W pierwszej instancji Rudrof uwolnio­
ny został od oszustwa na szkodę B. G. K., 
a ukarany został za usiłowane oszustwo 
na 3 lata więzienia i 100.000 zł. grzywny. 
W apelacji 100.000 jako grzywna nie zo-» 
stała uwzględniona.

Gdy narzeczona tonie...
(s.) Jak z filmu, jak z romansu.
Dnia 23. maja 1934 r., około godziny 

21-ej, w pobliżu stawku „Francówka**,, 
przy ul. Potockiego, pomiędzy Zofją Gor- 
czak a jej narzeczonym Stefanem Kiry- 
kiem doszło do jakichś nieporozumień. 
W pewnej chwili Gorczakówna, zdenei> 
wowana pobiegła nad brzeg stawku, a 
zrzuciwszy z siebie ubranie, skoczyła w 
jego głębie. W prawdzie narzeczony jei 
pobiegł za nią, ale miast ratować despe* 
ratkę, cofnął się i zawołał przechodniów 
ulicznych, by pośpieszyli tonącej z pomo­
cą. Niestety Gorczakówna leżała na dnie 
stawu. Na brzegu pozostały zalana łzami 
chusteczka, rękawiczki, torebka i luste- 
reczko.

Narzeczony ś. p. Gorczakówny stanął 
wczoraj przed sędzią Majkowskim, oskar­
żony o to, że w krytycznej chwili, mimq 
iż jest zdrów, silny i umie pływać nie u* 
dzielił swej pomocy człowiekowi, któr> 
znalazł się w bezpośredniem niebezpie­
czeństwie dla życia. Do rozprawy powo­
łano szereg świadków.

Oskarżał prok. dr. Woleński, bronh 
adw. dr. Batycki.

Rozprawę, celem zbadania stanu zdro­
wia oskarżonego, odroczono.

C h o r a  w ą t r ó b #
zatruw a organizm

Zaburzenia w  funcion ow an iu  w ątroby i w y­
d zielan iu  żółci pow odują sw ego rodzaju zatru­
c ie organizm u, a na tem  tle  szereg  najrozm ait­
szych  chorób.

Z ioła  M ag;stra  W olskiego „B illosa"  zaw ie­
rające znane ro ślin y  egzotyczne Combretum i 
Boldo, pobudzają w ątrobę do w łaśc iw ej pracy  
oraz praw idłow ego w yd zielan ia  żó łci i powo­
dują n atu ra ln e  w ypróżnien ia . S tosu ją  się  przy  
cierp ien iach  w ątroby i w oreczka żółciow ego  
(kam icy żó łc iow ej.).

ZIOŁA ze znak. ochr. „BILLOSA" do naby* 
cia w  aptekach i drogerjach (sk ładach  aptecz^ 
n y ch ).

W ytwórnia M agister E. W olski., W arszaw a. 
Z łota 11 m. I* 1912
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Wyniki rządów sanacyjnych w Krakowie
Na marginesie expose prezydenta miasta

Kraków, 26 marca. 
p0 P d  kilku dni toczą się w  Krakowie 

jedzenia budżetowe Rady miejskiej; 
p ^ n e m  z nich prezydent miasta 
^ K a p l i c k i  wygłosił obszerne expo- 

* przedstaw iając w  żywych barw ach 
ijg ° m prac czekających na realiza- 
£  ze strony gminy w  ciągu riajbliż- 
Hn3°. 10-lecia. Prez. Kaplicki wyraził 
iy Zte) ę  uzyskania kilkumiljonowej po -  

na przeprowadzenie szeregu in- 
jytycyj w  mieście.

UPADEK KRAKOWA.
Uj0 ^ i ecz ciekawa, źe p. Kaplicki mi- 

rządy w  mieście sprawuje od 
§ii blisko lat, a sanacja od szere­
gi nie mógł się poszczycić wynika- 
g0, pracy ani na jednym odcinku życia 
śC]* Podarczego^ j kulturalnego w  m ie- 
kro),- Przecież ogólnie wiadomo, że 
c0 ow upadł pod każdym  względem, 
Syt Zresztą stoi w  związku z ogólną 
iedn?ią ek°nom iczną kraju; niemniej 
Hyct,ak i est sz?res  spraw  czysto lokal- 

wyp,agających rozwiązania ze
Stty y  w ładz municypalnych. Musimy 

*e P0<̂ czas> gdy pensje u- 
c^H icze spadły o kilkadziesiąt pro- 
Odn *? świadczenia gminne nfe uległy 
gap°wiedniej redukcji. Ceny prądu i 
 ̂ 11 w m. Krakowie utrzym ują się na 

rendalnej wysokości, mimo, że gm i- 
pą jes* właścicielką kopalń węgla i ma 
iw ^d jn y  tytuł do umożliwienia lud- 

Cl korzystania ze świadczeń gminy 
^  Warunkach znośnych. Jest wiadomo, 
pr ^n a  pobierana przez gm inę za  
i${*f jest kilkaset procent w yższa  od 
\  t y c h  kosztów  wytw arzania prądu.

1kilku ostatnich dniach zarząd miasta 
Wywiedział obniżkę cen prądu dla 

handlowych i przemysłowych, 
ii^ak nie zastosc%

p a ln e j ,  bo zaledwie 5 gf. od kilów.)
największej liczby konsumentów 

(j2j gospodarstw  domowych. Nic też 
to ^uego, źe konsumpcja prądu i gazu  
g e ś c i e  spada system atycznie  i za- 
I tj ja  zwolna wkraczać do rzędu arty- 
^Oriu- luksusowych, przechodzących 

aki i możliwości finansowe ludności

0  ZAKŁADACH „UŻYTECZNOŚCI 
PUBLICZNEJ"

0 (j Czyż Jiie jest to samo z tramwajem 
S2ęregu lat ceny biletów za prze- 

j-2a. n,e uległy zniżce, mimo, że nawet 
Vw- obniżył taryfę kolejową. W  Kra- 
Publ* po!ęcie za kładów  „użyteczności 
\>,pr lCznej“ stało się nie fikcją, ale 
s° Iid ^  ir°njQ‘ Zakłady, które winne 

kalkulacją i chęcią obywatel- 
gosn pomocy rolę równoważnika 

a.rczeS° w mieści*e> pełnią w 
kowie rolę wyzysku. Spaczyły one 

Hiap a*eU in ji pojm ie Instytucyj dla nor- 
cj}e^ 2acji cen, stały się wyłącznie źró- 

grubego dochodu dla gminy ze 
°uą i krzywdą obywateli.

POTRZEBY MIASTA.
kaźdv° tr^ b y  Krakowa są olbrzymie, a 
Potr7 . r °k» każdy miesiąc pogłębia te 
k wesr  ^  1 °ddala chwilę ich realizacji. 
$tanu 5 popraw y dróg, podniesienia 
\va dzielnic przyłączonych, rozbudo- 
żtUi SleCi tram wajowej i konieczna 
d0 " a systemu komunikacyjnego, bu- 
ż°ne n°wych szkół, pomoc dla zagro- 
itdł Muzeum etnograficznego itd.

* y to część olbrzymiego zadania ja-

nie zastosow ał jej (zresztą  mi-

Bofato 
taopitrzoay 
dział faA
•rtyatyenjełt

A- ŁO PUlZflnIKi
Ł *  d w,
PŁ Maijackl & i f ł i

kie ma do spełnienia gmina, a którego 
nie wykonała.
O BUDOWIE MUZEUM NARODOWEGO

Jedynem realnem posunięciem  w 
dziale kulturalnym miasta jest spraw a 
budowy M uzeum Narodowego, zapo­
czątkowana przez Radę miejską w  ro­
ku 1924. Jednak i pod tym względem 
wysuwają się różne zastrzeżenia; naj- 
istotniejszem z nich jest to czy zarząd 
miasta przystąpi odrazu do budowy ca­
łego gmachu czy też tylko jednego 
fragmentu. Uwagi na ten temat po­
chodzące ze sfer artystycznych w mie­
ście zamieściliśmy w  artykule z gru­
dnia ub. r. zw racając uwagę, źe jedy­
nie racjonalrem  rozwiązaniem kwestji 
muzealnej w Krakowie jest budows 
całego gmachu. Dzielenie jej na części 
oędzie połowicznem rozwiązaniem pro­
blemu, Pod tym względem prez, Ka­
plicki nie wyraził swego zdania.

POLITYKA PERSONALNA.
Znamieniem rządów sanacyjnych w 

mieście jest polityka personalna w ma­
gistracie i zakładach miejskich. Prezy­
dent Kaplicki mówiąc o wybujałej ad­
ministracji miejskiej podkreślił, że za­
stał on taki stan. Dla przeprow adze­
nia równowagi finansowej musiałby 
wielką część personelu zwolnić; wy­
brał zabieg mniej bolesny tj. redukcję 
płac. P. Prezydent nie wspomniał jed­

nak nic, że za jego prezydentury prze­
rosła administracja mie]ska uzyskała  
nowe, niepotrzebne dobudówki admini­
stracyjne, na które powołano nowych 
ludzi z poza m agistratu. Na jednem z 
takich stanowisk znalazła się osoba z 
płacą 1000 zł miesięcznie. Z jednej 
strony mówi się więc o przerosłej ad­
ministracji, z drugiej przyjmuje się no­
wych ludzi na nowe urzędy, przepro­
w adza nominacje osób po kilkumie­
sięcznej służbie w  magistracie, podczas 
gdy rzesze urzędnicze nie posuw ają 
się w  rangach ani płacach. Słusznie 
więc jeden z radców miejskich kryty­
kując działalność zarządu miasta 
stwierdził, że dawniej obywatel z całą 
ufnością odnosił się do władz miejs­
kich, dzisiaj jest inaczej.

GOSPODARKA MIEJSKA
Wiele do życzenia pozostawia go­

spodarka miejska w Zakładach prze­
mysłowych jak  kamieniołomy, zakłady 
ceramiczne, fatalnie wyszła gmina na 
prowadzeniu własnej piekarni do któ­
rej dokłada wielkie sumy, bardzo ciem 
ne strony gospodarki miejskiej odsło­
nił głośny proces „C ara“ itd. itd.

Zobaczymy, jak będą się realizowa­
ły zapowiedzi prez. Kaplickiego co do 
rozbudowy i postępu robót inwestycyj­
nych w mieście, wyrażone w  jego 
eksposć. &L

C Z Y  P A / l i #  S Z U K A . . .
dobrej kucharki, służącej, dochodzącej? 
Znajdzie ją szybko przez drobne ogłoszenie 
zamieszczone w Kurierze zupełnie bezpłatnie 
do 15 słów (dalsze wyrazy po 5 groszy).

Odbyło się konstytuujące posiedze- oraz p. Kuhn jako wiceprezes z grupy 
nie Izby przemysłowo -  handlowej w I handlowej. Pp. M erz i Taub  —  kandy-

M o 1/łAroiii o nA tifirliAfii H oci l/nnueii AA I m? a P    ?Krakowie, na którem dokonano wyboru 
Prezydjum Izby. W  skład władz repre­
zentacji przemysłowo -  handlowej we­
szli ludzie, którzy nie zasiadali dotąd 
w  Prezydjum, a to: poseł z BB B rzo­
zow ski jako prezes, inż. Skarzeński ja ­
ko wiceprezes z grupy przemysłowej

daci Komisji Matki, nie przeszli. Sjoni- 
styczny „Nowy Dziennik" oburza się, 
że do Prezydjum Izby nie weszli przed­
stawiciele przemysłu i handlu żydow­
skiego, uważając to za „pokrzywdze­
nie" interesów żydowskiego świata go­
spodarczego.

Potrzeby sanitarne m. Krakowa
W  dyskusji budżetowej Rady m. 

Krakowa podniosły się głosy za ko­
niecznością budowy jeszcze jednego 
szpitala na 600 łóżek. Potrzeby szpital­
nictwa w  Krakowie są tak  olbrzymie, 
że istniejące szpitale i kliniki nie są  w 
możności podołać potrzebom chorych. 
W związku z omawianiem stanu zdro­
wotnego w  mieście, zw racano uwagę 
na konieczność walki z kurzem w po­
rze letniej, częstej kontroli piekarń, 
zwłaszcza na Kazimierzu, kontroli mle­

ka dowożonego do m iasta. Skrócenie 
feryj letnich na korzyść zimowych u- 
znano za niecelowe. Poruszono w  dy­
skusji sprawę klęski bezrobocia i w o­
łano o konieczność dostarczenia pracy 
bezrobotnym! Prezydent Kaplicki poin­
formował zebranych, że miasto projek­
tuje zaciągnięcie pożyczki 2— 3 miljo- 
nów na budowę nowego domu dla star­
ców w Dębnikach w  pobliżu skał 
Twardowskiego oraz na budowę Domu 
B rata Alberta.

I M A  S E Z O N

W I O S E N N Y  i L E T N I
PŁASZCZE — KOSTJUMY — SUKNIE

N a jn o w ize  m ed ela  z W ied a ia  i P aryża . N a jm a d n iejsia  m ater ia ły
w ykenaaie poleca

KONFEKCJA 
d a m s k a  f p

w ykw intae

F C M I U  A  11 Lwów, pl. Halicki 12 I p. 
r  L n i l l / i  róg Batorego

D la  P . T. U rzę d n ik ó w  d o g o d n e  zp łaty . 1941

PRZECIW  KOEDUKACJI W  SZKOŁACH.
S fery  rod zic ie lsk ie  K rakowa w ystąp iły  do In­
spektoratu  i K uratorjum  Szkolnego z protestem  
p rzeciw  próbom w prow adzenia do szkół system u  
koedukacji. System  ten zastosow an y ju t  w  n ie ­
których szkołach na przedm ieściach  K rakowa, 
w ydał fa ta ln e  w ynik i, co sk łon iło  K om itety  ro­
d zic ie lsk ie  do podjęcia  in terw en cji rów nież w 
K o n sy s to rz u  a rcy b isk u p im .

PROCES PRZECIW  FUNKCJO- 
NARJUSZOM HIPOTECZNYM  Janic­
kiemu i Mikuleckiemu o nadużycie

stemplowe zakończył się wyrokiem u- 
walniającym. Jedynie Janicki został za­
sądzony na 6 tygodni aresztu za obra­
zę dyr. Mazurskiego.

—o—
R EPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Czwartek, w ieez.: „Stracona M iłość".

REPERTUAR KINOTEATRÓW  

APOLLO: „Bal w  Savoyu".
A DRIA: „U w ielbiana".

z win fiawtosklcb z wlasntl gatzala!
B .K H S P R D W IC Z -G n iE Z n O

BAGATELA: „Taniec m iłości" . N a  ic e n ie  rs:  
w ja: M arzec —  K oty —  Zaloty,,

KINO MUZEUM PRZEMYSŁOWA: „Jarm ark i 
m iłość" oraz „W esoły  karawanlarz". 

PROM IEŃ: „Carioca". (M iss F lora ).
SŁONKO: „B okser i dama".
SOKÓŁ: „Czibi".
SZTUKA: „Antek Policm ajster" .
SW IT: „A udjencja u cesarza w Tschlu" M art* 

E ggerth , Schoke - Szakal).
UCIECHA: „Im itacja życia". /
W ANDA: „W esoła wdówka"
ZORZA: „P ieśn iarz  W arszaw y" i  „ P io n ie r z /  
Teksasu"

Wiadomości sportowe
SZERMIERCZE MISTRZOSTWA AFMJI, 

WE LWOWIE.
Tegoroczne zawody szermiercze o mi­

strzostwo wojska — odbędą się we Lwo­
wie, w dniach 28, 29 i 30 b. m. — w hali 
sportowej Okr. Ośrodka W. F.

Do zawodów tych zgłosiły swój udział 
wszystkie O. K., oraz Manmarka Wojen­
na — w ilości 53 oficerów i 41 podofice­
rów. Wśród zgłoszonych widnieją nazwi­
ska znanych mistrzów szermierczych ar- 
mji, olimpijczyków, oraz fechmistrzow. 
Walki o pierwsze miejsca rozpoczną, się 
dnia 28 b. m., o godz. 9 — w szpadzie, 
poczem nastąpią półfinały i finały, tak w 
szpadzie, jak i w szabli, w klasie I-ej i 
Ii-ej.

Zakończenie zawodów nastąpi 30 b m. 
popołudniu, przyczem zostaną wydane 
zwycięscom nagrody honorowe i dyplomyj

Wstęp na zawody wolny. ! -  |

KRONIKA SPORTOWA.
LWÓW. Zarząd I. L. K. S. „Czarni** 

zaprasza zainteresowanych członków
klubu na zebrania organizacyjne, które 
odbędą się w lokalu klubowym (pl. Ma- 
rjacki 9), o godz. 19, w dniach 28. b. m. 
dla. sekcji lekkoatletycznej 29. b. m., dla 
sekcji gier sportowych 30 b. m.„ 
dla sekcji kręglarskiej i,<3 kwietnia dla 
sekcji turystyczno - krajoznaw czej.. ,

WARSZAWA. Najlepsza nasza tennii 
sistka, Jędrzejowska, startować będzie na 
międzynarodowych mistrzostwach tenni- 
sowych Włoch, które rozpoczynają się 15. 
kwietnia b. r.

LONDYN. Mistrzostwo południowej 
Afryki w grze pojedynczej panów zdobył 
Farquarson, bijąc w finale Kirby‘ego 6:0, 
6:3, 6:1.

Zawody te zaecydowały definitywnie 
o reprezentacyjnym składzie południowej 
Afryki na mecz z Polską w W arszawie o 
puhar Davisa. W skład ten wejdzie czte^ 
rech tennisistów, a mianowicie: Farquar- 
son — Kirby — Max Bertram i J. Hen- 
drie.

LOZANNA. Szermiercze mistrzostwa 
Europy na rok 1935 zgromadzą na plan­
szy w Lozannie reprezentantów 15
państw, a mianowicie: Szwajcarii, Włoch, 
Jugosławji, Belgji, Fraifcji, Portugalji, 
Niemiec, Węgier, Egiptu, Anglji, Austrji, 
Danji, Grecji, Szwecji i Norwegji.

Mistrzostwa odbędą się w dniach 19— 
28 czerwca b. r. Zgłoszenia nie zostały 
jeszcze zamknięte. M. in. wpłynie zgło­
szenie Polski.

SALON SZTUKI
obecnie Lwów, P a s a *  M i k o f a a o h a

o k a z y j n i e :  Salon empire, pokól 
kombinowany, garnitur klub., tapczany 
dywany perskie, kilimy i wiele iW cb 

przedmiotów —  t a n i o  182?
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s p r a w y  a k a d e m i c k u :
Redakcja urzęduje we wtorki i piątki od godz. 19—20 pr^y ul. Łozińskiego 7 telef. 2-45.

Z Młodzieży Wszechpolskiej
15 bm, odbyło się W alne Zebranie 

Stow. Ak. Stud. W .S.H.Z. „Młodzież 
W szechpolska11 w obecności Kuratora 
,T-wa Prof. Dr. Antoniego W ereszczyń 
skiego. Sprawozdanie z działalności o- 
gólnej złożył prezes Kol. Jan Szlich- 
cinski, sekretarjatu  Kol. W incenty Roz­
wadowski, skarbu Kol. Adam Krupiń­
ski. Po krótkiej dyskusji udzielono u- 
stępującemu Zarządowi absolutorjum. 
Nowy Zarząd ukonstytuował się na­
stępująco: prezes Kol. Jan Sztichciński 
V-prezes Kol. Kazimierz Ankowski, se­
kretarz Kol. Stefan Karolewicz, skarb­
nik Kol. Adam Krupiński, bibljotekarz 
Kol. Tadeusz Wysocki. Przew. Kom. 
Rew. Kol. W yciszczok Eryk. Przew. 
Sądu Koleż. Kol. Kazimierz Okornicki. 
Wielki w zrost członków M. W ., bo do 
liczby 80 świadczy o żywotności idei 
narodowej na W .S.H.Z. Hymn Mło­
dych zakończył obraoy.

XXXI

Kronika
Akademicki Związek Katolicki

19 bm. odbyto «!« doroctne W alna Zebranie  
A kadem ickiego Ewiązku K ato lick iego  U . J. K. 
wg L w ow ie. Zebranie zaszczycił sw ą  obecno­
śc ią  K urator Związku K s. P rof. Dr. A lek sy  
K law ek. Spraw ozdanie prezydjum , w ykazało  
nadzw yczaj ożyw ioną d zia ła ln ość  A. Z. K. w  r. 
ub.; odczyty  katechizm ow e, rekolekcje dla aka­
dem ików  w szystk ich  U cze ln i, Żywe D zienn ik i, 
i  t. p. w reszcie  doprow adzenie do końca bu­
dow y kaplicy w  II Dom u T echników  i  je j  uro­
czy ste  p ośw ięcen ie  —  oto  plon pracy Akade­
m ickiego Zw iązku K ato lick iego  w  r. 1934.

Po u d zie len iu  przez ak lam ację absoltitorjum  
u stęp u jącem u  Zarządow i, pow ołano jed n o g ło ś­
n ie  now y Zarząd z kol. M ieczysław em  Gam- 
sklm  jako prezesem  na cze le . N ow oóbrany p re­
zes , obejm ując przew odnictw o zap ew n ił zebra­
nych , t e  d o ło ty  w szelk ich  starań , aby d zia ła l­
ność Związku n iety lk o  u trzym ać na dotychcza­
sow ym  poziom ie, a le  ją  pow iększyć i rozszerzyć.

Walne- zebranie Koła Polonistów 
U. J. K.

D nia 14 m arca br. odbyło s ię  w a ln e  zebra­
n ie  K oła P o lon istów , oczekiw ane z w ielk iem  
za in teresow aniem . Jak w iadom o, u b ieg łego  ro­
ku po eetrej w alce w ybrano po raz p ierw szy  
zarząd złoftony z m łodzieży  o przekonaniach  
narodow ych oraz uchw alono szereg  w niosków , 
zm ierzających  do u su n ięc ia  z K oła P o lo n istó w  
w szelk iego  kom unikow ania pod pozorem  „obro­
ny w artości k u ltu ra ln ych 1*.

O becnie u stępow ał Zarząd * k o l. Pappem  Zb. 
na czele. Po spraw ozdaniach rozw inęła  Bię 
rzeczow a d ysk u sja , k tóra dow iodła, iż Zarząd  
sp e łn ił sw oje zadan ie; zarzu ty  „opozycji** zo­
s ta ły  naogół odparte. N ie  sposób  jed y n ie  za­
przeczyć, że Zarząd urządzając „T rójg łos o te a ­
trze sow ieckim ", od stąp ił w tym  w ypadku od 
założeń , jak ie w inny stan ow ić  podstaw ę jego  
d zia ła ln ości. A bsolutorjum  udzielono u stęp u ją ­
cem u Zarządowi 40 g łosam i, p rzeciw  6. przy  
l  w strzym ującym  się .

N a stęp n ie  w ybrano n ow y Zarząd, p osiad ają­
cy Dełne zaufania  m łodzieży narodow ej, Z kol. 
M arją P etry ‘owną, jako  przew odniczącą oraz 
kol. Twareckim  T adeuszem  i  kol. K rzem ieniem  
Rom anem  jako w iceprezesam i.

Z kół naukowych Politechniki
W ALNE ZEBRANIE ZW- STUDENTÓ W  IN - 

EYNIERJL D n ia  6 birt. odbyło s ię  na P o litech ­
nice w alne zebran ie Związku S tudentów  Inży- 
nierji P o litech n ik i L w ow sk iej. N a  w stęp ie  kol. 
prezes Zdz. H uczkow ski przyw ita ł p. K uratora  
Prof. Dr. Jana Ł opuszańsk iego, poczem  prze­
wodnictw o objął kol. Bohdan T rom szczyński. Po  
odczytaniu  spraw ozdań udzielono u stęp u jącem u  
Zarządowi jed n og łośn ie  absolu torjum .

N ow y Zarząd obrano z jedynej lis ty , przed­
łożonej przez u stęp u jący  W ydział. W skład no­
w ego Zarządu w chodzą kol. Jastrzębsk i Jerzy, 
jako prezes, kol. Szym borski S tan isław  i K luz  
W itold, jako w icep rezesi, kol. W ojnar Ludw ik, 
jako sekretarz, kol. A ndrzejew ski T adeusz, jako  
skarbnik, kol. D an ie lsk i Leon jako b ib ljotekarz, 
oraz 14 członków .

Z Bratniej Pomocy Studentów 
Politechniki Lwowskiej

16 bm. odbyło się  pod przew odnictw em  prof. 
D r. A n toniego  W ereszczyńsk iego  K uratora T -w a  
zebran ie k on sty tu u jące  now ych W ładz T-w a. 
W ładze te  w y sz ły  całkow icie  s  l i s t y  N arodo­
w ego K om itetu  W yborczego. i

Skład prezydjum : Sędzik  S tan isław  —  prze­
w odniczący, Ś liw iń sk i M arjan 1 M usioł M ichał 
v-przew odniczący, K ow alsk i Jan Sekretarz, W o- 
dniakow ski Bohdan skarbnik.

Przew odniczącym  K om isji L u stracyjn ej zo­
s ta ł S lerz A leksander, v*praew. K ośc iń sk i Ed­
mund. Przew odniczącym  Sądu H onorow ego 1 
Polubow nego R osiń sk i S tan isław . N ow e w ładze  
objęły  już urzędow anie.

Czynny Katolicyzm
Obserwując życie dzisiejszej mło­

dzieży, każdy bezstronny badacz może 
stwierdzić, źe idzie ono w  odmiennym 
kierunku, niż to było przed kilkudzie­
sięciu, a nawet kilkunastu laty. Na prze­
strzeni tych kilkunastu lat, jakie nas 
dzielą od wojny światowej, nastąpił o- 
gromny przełom w  dążnościach i ide­
ałach młodzieży, czemu już nieraz da­
wano w yraz przy różnych sposobno­
ściach, podkreślając, że na pierwszem 
miejscu trzeba postawić odrodzenie re­
ligijne młodego pokolenia, które wierzy 
głęboko i pragnie swą wiarę realizować 
w życiu.

W yzbywszy się zapleśniałych prze­
sądów m aterjalistycznych, odrzuciwszy 
przeżerający duszę ubiegłego stulecia 
pesymizm, płynący z braku wiary, mło­
dzież idąca z radosnym zapałem w ży­
cie, znalazła w religji katolickiej po­
tężne oparcie i drogowskaz, pozw ala­
jący jej śmiało rozwiązywać różne za­
gadnienia bez obawy błądzenia na bez­
droża. Ujęcie życia w bezwzględne 
ramy etyki katolickiej, pozwala stw a­
rzać twarde i nieugięte charaktery, po­
zwala z całą energją oddać się walce 
o zrealizowanie ideałów bez obawy za­
łam ania się, czy upadku.

N ietylko w ierzym y mocno, aie Ł 
wiarę naszą pragniemy przerodzić w 
czyn, chcemy realizować program  
Chrystusowy w życia, aby nietylko w  
słowach, ale i w czynie być katolikami. 
P rąd  ten ogarnia całą młodzież akade­
micką i widzimy coraz to liczniejsze 
rzesze młodzieży, garnace się do prak­
tyk religijnych, szukając w  nich opar­
cia nietyłko dla siebie samych, ale i dla 
swych dążeń i prac społecznych. Co 
niedzielę patrzym y na tłumy młodzieży 
zapełniającej kościoły —  nowowybu- 
ćow ana kaplica w II. Domu Techników 
ledwo pomieścić dziś już może tam tej­
szych mieszkańców. Tradycyjnie każda 
uroczystość naszego akademickiego ży­
cia rozpoczyna się od Mszy św. dla 
uproszenia błogosławieństwa Bożego 
dla naszych poczynań.

Teraz ostatnio, w  czasie postu, by­
liśmy świadkami jak  licznie młodzież 
uczęszczała na rekolekcje, organizo­
wane dla nas przez D uszpasterstw o 
Akademickie, pragnąc w skupieniu i ci­
szy choć chwil parę poświęcić zastano­
wieniu się nad najważniejszemi sp ra­
wami życia. Na zakończenie rekolekcyj 
odbyła się napraw dę podniosła i w zru­
szająca uroczystość wspólnej Komunji 
św. W  tym dniu cała społeczność aka­
demicka w pokorze klęka przed obli­
czem Najwyższego —  sztandary  
wszystkich stowarzyszeń i korporacyj 
chylą się kornie przed M ajestatem. Wy* 
znajem y Boga nietylko Panem serc l 
dusz naszych, ale i W ładcą l Królem  
całe} naszej akademickiej społeczności, 
czcimy Go i hołd Ma oddajemy wspól­
nie w naszych organizacjach i zw ią z­
kach, w yznajem y religję Chrystusową  
nietylko sprawą osobistą jednostki, ale 
i najpierwszą sprawą społeczną i na­
rodową!

Charakterystycznym  momentem, 
stwierdzającym, że równolegle z odro­
dzeniem religijnem idzie też w parze 
pogłębianie się religijności wśród mło­
dzieży, jest coraz to liczniejszy udział 
młodzieży w rekolekcjach zamkniętych, 
organizowanych corocznie przez Zwią­
zek Rekolekcyjny oraz przez Akademic­
kie Sodalicje M arjańskie Uniwersytetu 
i Politechniki. Tego roku wspomniane 
towarzystwa urządzają rekolekcje zam­
knięte aż w kilku serjach z powodu b ar­
dzo licznych zgłoszeń.

Dalecy Od powierzchowności i płyt­
kości w życiu religijnem, starać się mu­
simy nietylko o pogłębianie naszej w ia­
ry, ale też, co najważniejsze dzisiaj, o 
realizowanie bezwzględne jej wskazań 
w życiu społecznem. Nam  młodym  
przypada zaszczytna  misja awangardy  
katolicyzmu, który musimy wnieść w  
życie zbiorowe Narodu tak, jak w nie­
śliśmy je w nasze życie akadem ickie!

Jan Pisulifiski

Oby jak najprędzej było tak u nas
Żydowska Agencja Telegraficzna do­

nosi z Berlina:
Według oficjalnych danych staty­

stycznych, na wyższych uczelniach nie­
mieckich w r. akad. 1931—32 było 3950 
studentów nie-aryjskich, w sem. letnim 
1933--1900, w sem. zim. 1933—34 na nie­

których wydziałach już nie inskrybowano 
studcntftw-żydów. W tym ostatnim se­
mestrze było wśród 87.000 studentów- 
mężczyzn zaledwie 590 żydów, w tem na 
pierwszych dwóch semestrach tylko 13. 
Na 15.000 studentek były tylko 223 Ży­
dówki.

Koło Studentek U. J. K.
Jak j u t  d on ieśliśm y  w  kom unikacie 10 bm. 

odbyło s io  Zw yczajne W alne Z ebranie K oła  
Studentek  U niw . Jana K azim ierza w e L w ow ie. 
Z ebranie otw orzyła  przew odnicząca kol. W anda  
W indischów na w ita jąc  K uratora T-wa,, prof. dr. 
W itold a  T aszyck iego  oraz p rzed staw icie li T o­
w arzystw  akadem ickich, poczem  złoży ła  spra­
w ozdanie. D zia ła ln ość  u stęp u jącego  Zarządu  
b y ła  bardzo ob fita  i K oło posunęło  s ię  znacz­
n ie  naprzód. W  zw iązku z ciężkim  stanem  m a- 
terja ln ym  stu d en tek , K oło wraz z innem i sto ­
w arzyszen iam i akadem ickiem l przez akcją B iu ­
ra O płat szeregow i K oleżanek dopom ogło w  o- 
płacio  czesn ego . Oprócz d zia ła ln ości sam opo­
m ocow ej w ykazało  spraw ozdanie, że  Zarząd

NOW E W ŁADZE LW . CHORU AKADEMIC­
KIEGO. 16 bm. odbyło s ię  W alne Zebranie  
Lw ow skiego Chóru A kadem ickiego. Po z łożen iu  
spraw ozdań Zarządu, w yw iąza ła  s ię  d ysk u sja . 
N a p od k reślen ie za s łu g u je  fa k t znacznego  
w zrostu  ilo śc i w ystęp ów  chóru, co j e s t  dowo­
dem jego  żyw otn ości. N a  w n iosek  K o m isji R e­
w izy jn ej, W alne Z ebranie uch w aliło  u stęp u ją ­
cem u Zarządow i absolutorjum .

N ow y narodow y Zarząd obrano przez akla­
m ację w  sk ład zie: p rezes kol. Połoch  Rajm und, 
v-prezes k o l. F uksa Z bigniew , sekretarz kol. 
Szczepanktew lcz A n toni, skarbnik kol. K eiucha  
Adam. b ib ljo tekarz kol. K aznow ski Jan, kroni­
karz kol. K aznow ski Adam, gospodarz G eroni 
Rudolk; Człon. W ydziału : B łaszczyseyn  Jan,
N abytonicz W ilhelm  i  K ó jto w ic i W incenty*

kontynuow ał nadal akcję refera tów  w  Dom u  
Studentek .

Po d ysk u sji i u d zielen iu  absolutorjum  W al­
na Zebranie p rzystąp iło  do w yboru W ładz, 
który dał T ow arzystu  Zarząd narodow y w na­
stępującym  „Kładzie: P rzew odnicząca: kol.
M arta Pazdrów na, v-ptzew odn . kol. K ow alów - 
na Janina, v-przewodnicZ. k o l. W lsznlow ska Zo­
fja . sekretarka, kol. H am bergerów na K azim ie­
ra, skarbniczka, kol. T urska Ludwika. Człon­
k in ie  Zarządu: kol. kol. B alicka  W anda. Brau- 
nów na H elena, C zechow ska Janina, D rabików - 
na Z ofja , Grońska M arja, Jaw orska M arja, 
K ownacka Irena, S iem aszk iew lczów na E lżb ieta , 
Zaczkówna A nna, Zaczków aa U rszu la  i  K o­
m isję  R ew izyjn ą  z kol. Z ofją  D rew niew ską, jako  
przew odniczącą. W  sk ład  K om isji w esz ły  kol. 
koL D rzew icka Irena, H anusiew iczów na Z ofja. 
K orajska S tan isław a , P icchow iozów na Janina.

P o  w yb orzs W ładz, W alno Z ebranie uchw a­
liło  przez ak lam ację w n iosk i o podziękow anie  
J. M. R ektorow i CsekanowsKtemu, S en atow i 
A kadem ickiem u U . J . K., P rzew ielebnem u K s. 
P rof. K law kow i za nadsr życzliw e u stosu n k o­
w anie się  do T ow arzystw a i o fiarn ą  pom oc 
przy w ykończeniu  kap licy  w Domu Studentek  
oraz K uratorow i T-wa prof. T aszyckiem u. P o­
nadto W alne Zebranie złoży ło  podziękow anie  
Z jednoczeniu Pań Z iem ianek Lwowanich Za n ie ­
s ie n ie  pom ocy niezam ożnym  członkin iom  Koła 
oraz kol. kol. W andzie W indischów nie i  M arii 
Serw atków nle za o fiarną ł d łu go letn ią  pracę  
dla Tc warzy stw a.

O4 Pedakc,,
„Spraw AKademickich*

Z POW ODU AKADEMICKICH FERYJ  
KANOCNYCH „SPRAW Y" UKAŻA SIĘ 11 1 * 
K W IETNIA B . R. OD, 2 M AJA BĘDA ^  
CHODZIC NORM ALNIE CO CZW ARTKU.

Ankieta o warunkach iyci* 
młodzieiy akademickiej w Pol^®

P rzesz ło  7.000 akadem ików  nad esła ło  już 
p ełn ion e an k iety  K oła S ocjo log ji Pozytywu®! 
w arunkach życia  m ło d z ie iy  akadem ickiej. ^ _ 
pow iedzi nadchodzą ze w szystk ich  m iast u®Bf  ̂
hianych  i dają ju ż  w  ch w ili obecnej bardzo cł® 
kaw y obraz życia  stu d en ck iego  W P o lsce . u

N a leży  rów nież p odkreślić poW ainy sto s0*1,® 
do an k iety  w szystk ich  bez w yjątku  wypełni®! 
cych.

Chcąc um ożliw ić n ad esłan ie  odpow iedzi i 8?* 
najszerszym  rzeszom  akadem ickim  Zarząd 
S o cjo lo g ji P ozytyw nej S. U . W . przesuw a  
teczn y  term in  n ad esłan ia  w ypełn ionych  kwe*W 
narjuazy ank ietow ych  z 25 m arca na dzie^ - j  
m arca br. Po tym  term in ie  M in isterstw o . 
i  T e legrafów  n ie  będzie stosow ało  do kwe®*!0* 
narjuszy  ankietow ych ta ry fy  u lgow ej.

KOMUNIKATY
W  DOMU AKADEMICKIM IM. A. H IC S1®) 

WICZA, przy u l. Ł oziń sk iego  7, są  w olne  
godne m ieszkan ia  h ote low e dla akadem ików  , 
m iejscu  tan i b u fet i  jad łod ajn ia  B ratn iej V  
m ocy, b ezp łatne łaz ien k i, po łożen ie w śródn,,*[ 
ściu . O płata na dobę od osoby 1) w  pokoju  
osobow ym  80 gr„ 2) w  pokojach trzy  i 
osobow ych 60 gr.

Po wyborach krakowskich
Kraków wcale niestanowi dysofl3^  

su w harmonji świetnych z w y c ię ^  
tegorocznych akademickiej m łodzi J 
narodowej. Kraków jest siedzibą 
większych w Polsce wpływów sanactf 
nych i żydowskich, uniwersytet skup^ 
młodzież ubogą, przeważnie —  aP^ 
tyczną i. opojtunistyczną. Niema 
pljwości, że to wszystko nasza w ła ^  
w ina i że powodem przerw ania jedf 
litego frontu narodowego na uniwer5? 
tetach stała się w Krakowie niespra'^ 
ność orgaftizacyj narodowych. S? L 
winy przeszłości. Teraz zaś sytuacJ 
się zmienia, młodzież narodow a 
całą siłą do napraw ienia błędów i.jjj 
zwycięstwa. Rok bieżący już przyfl*  ̂
nam albo duże zwycięstwa, albo zn? n 
ne polepszenie położenia. N a całej I|l1j , 
zdecydowany postęp narodowców f* 
ca się w  dczy. Koła naukowe i Pf° 
wincjonalne m ają w  zarządach rt* ą 
dzież narodową, choć właściwie n*L 
żałoby powiedzieć, że koła nauko' 
w ogólności są w rękach narodowycJ

Po długiej absencji weszli ti*f ̂  
dowcy w  roku bież. do zarządu 
niaka w  liczbie 20 (9  w  W y d zia ł']
Zważywszy oportunizm, presję, 
zwyczajenie „bezpoIitykowców“, 
dę agitacji sanacji, środki pieni?* 
trzeba ten debiut narodowy z 212 ? 
sami na 500 sanacyjnych w  Br.
U. J. uznać za wielki sukces. Sto
Studentek „Jedność" przeprow adź^ 
jedną narodow ą listę. Sanacja nie P„ 
trafiła listy wystawić, choć w  roku 
silnie „Jedność" atakow ała. W span' ^  
spisała się medycyna. Do W ydz1* 
Br. Pom. Medyków weszło 12 naf^  
dowców na 17 miejsc. W  B i b l j * 
Prawników, aczkolwiek u trz y m a li^ , 
stan posiadania m andatów (4 ) , a ^  
wet przybyło nam 32 głosy od 
ub., ponieważ jednak sanacja zd° 
przeprow adzić absolutną więksź0 5, 
wybory te uznać należy raczej za kj* 
kę. W ina niedostatecznej organizacp-

Stow. Stud. Akademji Górn. Pr ^  
prowadziło zarząd  narodowy przez 
klamację.

A więc w  trzech Bratniakach 2̂ ,  
cięstwo prawie 100 proc., w  j e^% j. 
duży sukces. Oto bilans krako^' 
Radosna jest rzecz, że nie mamy Pf 
ciwnika ideowego i że zaczynaj? u, 
za nami masy. Niedługo będzie ju t 
pełnie dobrze. W yrównam y l roy  ^
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Charakter gospodarczy Ziemi Czerwieńskiej
po u ko n stytu o w a n iu  się Izb y  P rze m y s ło w o  -  Handlow ej

. Wybory, nominacje, kooptacje i ukon- 
JS^Uowanie się lwowskiej Izby Przemy- 
ŃiW° ~ Handlowej mamy już poza sobą. 
nai chyba n*e zaprzeczy, że skład perso­

ny  tej instytucji uformowany został 
c 0 Przez niezależny czynnik gospodar- 
te,^ fecz Przez organy nadzorcze, które 

( (j y  samem wzięły na się pełnię odpowie- 
^  *alności za dalsze kroki tego ciała „Ba­
l la d o w e g o " ,  a równocześnie za dalszfe 
 ̂sy rozwoju . gospodarczego tej. połaci 

fyaJu> która podlega lwowskiej Izbie. 
n.°zumiemy, że organ nadzorczy powi- 

mieć wpływ na skład personalny in- 
sw - cyj samorządowych, nie może jednaK 
nj ingerencji posuwać aż do najdrob- 
j^J^ych  szczegółów, co wywołało słu- 

opinję, że w 99 proc. Izba pochodzi 
..nominacji". Zresztą do tego systemu 

J^Wmacyjnego" zdołaliśmy się już przy- 
^ yczaić, czy gdy chodziło o skład Izby 
J/^mieślniczej, czy Izby Rolniczej, czy 
s t e Zcie Izt)y Pfzem- “ Handlowej. Sy- 

ten jednak wlecze za sobą nader 
* ykre następstwa.

Ula ^  samorządowe pogrążają się w 
kivia2n,*e a * kwietna inicjatywa, czy też 
czo : chGĆby nawet najbardziej rze- 
. wa i życiowa, uważane bywają za

kroczenie". Autor inicjatywy czy kry- 
dostaje z miejsca kreskę i w na- 

tgPnej kadencji zostaje z listy kandyda- 
itó  wyelimlpowany. Mało jest takich, 
g rz y b y  się na to „wygnanie" z ciał sa- 
P6^?dow ych zdecydowali — tytuł radcy 
Me • Pew*en urok, no i pewność, ie  

ewidencji ma dobrą cenzurę.
Słów nie rzucamy na wiatr, a bliżej

ipJ^cy »skrzyni tajemnic", wyliczyć 
pQ 83 cały łańcuch tajnych narad, porad, 
na?Unięć, kombinacyj, intryg, manewrów,f MnMainnrtrrittftyvt?zdw, zaskoczeń, które poprzedziły 
^yoory cjo wszystkich ciał samorządo­
wych we Lwowie. C^y tylko we Lwowie? 

-7 w całej Polsce. Najbardziej za- 
eni pionierzy naszego życia gospo- 

W.Czego, zapisani niejednokrotnie naj-
’ nawet na podwórkach „brygad gc- 

f]? uarczych", nie byli pewni czy spojrzą 
c/,/ich  na górze łaskawym okiem i ze-
Jadcy‘‘Ĉ  uPlasować na M e,u »Pana

^ n v ^ a^ w’ zawiedzionych ambicyj, spa- 
^iennt nadz*eb wypaczonych programów, 
rn J r iiZebnych nieporozumień, bolesnych 
f0 klęków wloką ze sobą te wybory i 
czy . asaie Po stronie „brygad gospodar- 
ba YÓ 0 chyba udowadniać, nie potrze 
kba p ^ sb rczy naprowadzić, że nowa 
62 « ł *zemysłowo - Handlowa została w  

‘ocentach „odmłodzona". 
cja Nie. przesądzamy jej dynamiki gospo- 
petC2e.i — biorąc jednak pod uwagę kom- 

tencje dzisiejszych Izb, czy to przemy-

« słowo-handl., czy rolniczych, czy rzemieśl­
niczych, zdajemy sobie spraWę, że ich 
głos będzie tylko echem tego, co zadecy­
dują czynniki nadzorcze, względnie Zwią­
zki tych instytucyj, na których straży 
staną, względnie stoją już, ludzie odko­
menderowani przez organa'Centralne.

I właśnie ? tego założenia wychodząc, 
zwrócić chcielibyśmy uwagę ciał samo­
rządowych Ziemi Czerwieńskiej, a przede- 
wszystkiem Izby Przem. r> Handlowej, na 
ten stan gospodarczy, jaki zastaje w 
chwili obejmowania had nim nadzoru, 
czy też opieki. Stań ten jest rozpaczliwy, 
zarowno na odcinku przemysłowym, jak 
i handlowym 

W Lw. Izbie Przem.-Handl. znajdują się 
cyfry, świadczące o rozwoju gospod. 
tej. połaci kraju w latach przedwojennych- 
Uwzględniamy skutki wojny światowej' — 
weźmy jednak pod uwagę choćby osta­
tnich lat dziesięć, a przekonamy się, jak 
ta  po linji uprzemysłowienia, biegnąca 
dzielnice została z niej obecnie wyrzuco­
na. Na jeden km kw. przypada w woje­
wództwie lwowskiem 113-mieszkańców, 
w woj. stanisławowskiem 87, w woj., tar- 
nopolskiem 97. Z zajęć przemysłowych 
w odsetkach ogółu ludności żyje w woj. 
lwowskiem 11 proc., stanisławowskiem 8, 
a w woj, tarnopolskiem tylko 6 proc. 
W ystarczy podkreślić, że województwo 
tarnopolskie po względem uprzemysło­
wienia stoi na równi z województwem 
poleskiem, a województwo stanisławow­
skie bije zaledwie o 1 jednostkę woje­
wództwo wołyńskie. Dane czerpiemy z 
artykułu B. Wścieklicy, zamieszczonego 
w miesięczniku „Droga" (nr. 1, r. 1935). 
Zaznaczyć jednak winniśmy, że danemi 
temi objęto również małe warsztaty prze­
mysłowe, a więc i rzemieślnicze, stano­
wiące na terenie Ziemi Czerwieńskiej 
35—41 proc.

Teren Izby Przemysłowo-Handlowej 
nie ma więc w chwili obecnej cech prze­
mysłowych, i gdyby nie zagłębia naftowe 
i przemysł drzewny, atrybut Izby, jako 
przemysłowej, byłby zgoła nie uzasad­
niony. A przecież oba wymienione prze­
mysły, jak dowodzi tego statystyka, stoją 
obecnie wobec nader poważnego znaku 
zapytania.

Czy przed dziesięciu laty stopień u- 
przemysłowienia tej połaci kraju był 
wyższy? Nie zatoczymy szerokich kół — 
skierujemy wzrok ńa fabryczne peryferje 
Lwowa, zatrzymamy się pod ruina­
mi kilkudziesięciu fabryk, w których nie 
szarpią się już maszyny, nie dymią ko­
miny, a w których nocują bezdomni i bez­
robotni, a harcują wiatry i szczury. Dsta- 
tnia fala „ewakuacyjna" zatłmsiła re­
sztki „przemysłu" Lwowa.

A jakżesz się przedstawia handlowy 
charakter tej połaci kraju? O tern mówią 
setki zapuszczonych żaluzyj, pozamyka­
nych sklepów, pozwijanych składów, po­
likwidowanych, względnie ‘scentralizowa­
nych banków. O tern mówią cyfry każ­
dego niemal corocznego sprawozdania 
lwowskiej Izby Przemysłowo -Handlowej.

Odrzucić więc biurokratyczne szpar­
gały, odtworzyć gospodarcze położenie 
Ziemi Czerwieńskiej, nakreślić obraz 
prawdziwej rzeczywistości, szarej, nie- 
przypudrowanej różem złudnej „konjun- 
ktury", spojrzeć nagiej prawdzie w oczy 
— oto pierwsze zadanie nowej Izby. 
Choćby prawda, choćby diagnoza niewie- 
dzieć jak bolała — rzucić ją na stół. Nie 
będzie to defetyzmem, lecz policzeniem 
inwentarza i możliwości gospodarczych, 
za któremi stanie konieczność zastano­
wienia się nad programem, nad drogą 
odbudowy czy przebudowy. J. K.

Ryby zagraniczne w Polsce
Na krajowym rynku ryby, sprowadza­

ne w dużej ilości z zagranicy stanowią 
poważną konkurencję dla ryb krajowych.

W szczególności z Jugosławji przy­
chodzi przeciętnie na miesiąc 1 wagon t. j. 
blisko 7.000 kg ryb. Niewspółmiernie wię­
ksze ilości nadchodzą z Rosji Sowieckiej, 
skąd, przywiezione ryby zmagazynowane 
zostały jeszcze w r. 1934 w Chłodni 
Gdyńskie] w ilości 80.000 kg. i stąd w 
styczniu i lutym r. b. wyrzucane na rynek 
Z początkiem marca r. b. zapasy te zo­
stały wyczerpane, obecnie jednak, jak do­
wiadujemy się, rozpoczął się wwóz ryb 
sowieckich, głównie sandaczy i leszczy 
przez Zdołbunów.

Godne uwagi jest przywóz ryb zagra­
nicznych do Warszawy wynosi tylko 
przeciętnie 15.000 kg na tydzień, w Łodzi 
drugim skolei największym ośrodku spo­
żywczym ryb, import ten wynosi 5.000 kg. 
Cyfry te zatem wskazują na doniosłą rolę, 
jaką na rynku krajowym odgrywa import 
ryb z zagranicy. Niewątpliwie przywóz 
ten w sensie gospodarczym zasługuje na 
baczną uwagę.

Kronika gospodarcza
—  Prezesem  w arszaw sk iej Izby P. II. w y­

brany zosta ł ponow nie b. m in. K larner.
—  P rezes Rady M inistrów  w ydał okólnik o 

odciążeniu gm in od prac, zw iązanych z prze­
prow adzeniem  ankiet i statystyK .

—  M in isterstw o skarbu i sp raw iedliw ości w y­
dały rozporządzenie o u jedn osta jn ien iu  okresów  
um orzenia i innych warunków w ierzy te ln ośc i 
d ługoterm inow ych, orśz listó w  zastaw nych in­
sty tu cy j kredytu długoterm inow ego, jak  rów­

n ież o p ierw szeń stw ie hipotecznem  i konwersy.’ 
za leg łośc i od w ierzy te ln ośc i tych  in sty tu cyj. 
Okres um orzenia w ynosić  będzie 53 lata. R oz­
porządzeniem  tern objęty  zostaf rów nież A k c y j ­
ny Bank H ipoteczny w e Lwow ie.

— Na rynku łódzkim jedwabniczym 
cieszy się od pewnego czasu jedwab ja­
poński „grege", bijąc jedwab rosyjski 5 
włoski.

- 0 - *

f t a J l E P S Z V  W V R6B  P O L S K I

aW M

G I E Ł D A  L W O W S K A
G iełda zbożowa.

N a G iełdzie obroty w artykułach siew nych  
m ące i otrębach, po cenach w  ram ach dotych­
czasow ych notow ań.

Ceny naogół n iezm ien ion e.
T e n d e n c ja  u t r z y m a n a ,  u sposob ien ie  s p o k o j­

ne.

G iełda p ien iężn a .
Skromne obiaty w dewizach.
D olar około zł. 5.283/j

Giełda nabiałowa
Masło deserowe blokowane hurt. 

2.70 zł, detal 3,00 zł.
Masło formowane hurt 2,90 zł, de* 

tal 3,20 zł.
Masło kuchenne hurt 2,50 zł, de­

tal 2,80 zł.
Jaja hurt. 2.50 zł, detal 5 gr

Giełda warszawska
Warszawa 26. III. ISh

3 proc. po i. budowlana 46 50
5 proc. p o i. inwestycyjn-i 112*50
4 proc. po i. inwest. seryj,' —’—
4 proc. p o i .  konw ersyjna 6 8 7 5
5 proc. p o i. kolejowa 63’60
6 proc. poż. dolarowa 76*25
4 proc. po i. dolarowa 53*50
7 proc. po i. stabilizacyjna 71*50
0 proc, po i. kolelowa —

WALUTY I DEWIZY
Belgia 113*50
Gdańsk 173*05
H oland’"** 358*50
Londyn 25*39*
N.Jork 5*31*

Praga 22*14
P ary i 34*98
Szwajcarja 171*68 
WłocWy . 43*82
Berlin 212*85
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»ChemJa i miłość”
obia^ as*r<̂  serdeczny beztroski, inny jak za miastem — 
i J^zystkich. Cudów dokazuje wyborna nalewka 
2a a przekąski. Młodzież chce być interesującą,
ty rozmowa a propos dzisiejszych nadludzi

d ie c ie  naukowym.
Każdy ^ rzeci?tności znikną’ nawet z powierzchni ziemi.

n  ł 6 by<5 Czemś wyższym jak mu obrany zawód 
^ łu śzk  aaPrzykład siedzą czterej mędrcy — mówi 

Zna^ cy  z tylotetniego pobytu we Lwowie pra- 
człowipk f °  — *en młody blondyn> to hardzo zdolny 
a n i ’ doktoraty chemji i medycyny ma za sobą, 

c^ aznieisza rzecz, że bogaty z domu. No i wiecie 
niecznj111 mU Życie scbodzi» na eksperymentach. Chce ko- 
miast *6 .w.yP^odukować człowieka w  inkubatorze. Za- 

2ye i używać, ślęczy od iks lat na swoją ide-fisce. 
ienu , *̂a^ *° w yptodukować człowieka? Z czego? Żartu- 
Jec* j % b a  r  w trąca literat.

Uałkiem serjo mówię. Kilkanaście tysięcy dola- 
P0b na swoje laboratorjum chemiczno-biologiczne.
1'hiic Inkubatory własnego pomysłu, w których
nala SKCZa embrjona ludzkie, karmione pożywką jego w y- 
tnatki 1 w*ecie» ze podobno rozwijają się jak w łonie

Nie P!cć głupstw. Skąd bierze te embrjony, — 
^zeryw a jasio.
pr przyjaciela ginekologa, który robiąc często
inn^iry'van*e C1#ży dostarcza mu potrzebne do ekspery- 
*entow materjały.
!,,< ~  byliście tam kiedy? Oglądaliście tych homunku-

w - __ pyta ją  dziewczęta. 
ż2 i e § °  J“szcze nikt nie oglądał,  ale on zapow iada ,  

vv naibliższem czasie na zieździe b io logow  zadem on­

struje naturalne rozwoje płodów do czwartego miesiąca. 
Dalej zdaje się nie dojdzie bo mema z czem połączyć 
pępowiny — śmieje się Załuźka. Teraz podobno znowu 
kilka tysięcy wydał na instalację wytwarzającą równo­
mierną ciepłotę ciała ludzkiego. Ale z kwestją oddychania 
nie może sobie dać rady i na tem utknął. Wyśmiewają gc 

koledzy, twierdząc, że ta utopja nikomu niepotrzebna, 
gdyż i tak mamy za dużo ludzi na świecie, a on się uparł 
i jeszcze sztucznie chce ich produkować. Przeludnienie nie 
odstrasza go, robi dalej swoje.

Na salę wchodzi starszy pan z siwą brodą, w otocze­
niu kilku młodych mężczyzn.

— O. to też ciekawy człowiek, ten co wszedł z tymi 
młodzieńcami. To apostół z uczniami.

— Cóż on im wykłada?
— Ten starzec, to podobno Anglik, były protesor 

Akademji, który doszedł do przekonania, że kryzys świa­
towy zaczął się od ukazania aeroplanów. Kilka lat praco­
wał nad dziełem, udowadniającem ludzkoGcf, że wszyst­
kie kapitały, które znikły z powierzchni ziemi — powo­
dując tem samem kryzys — ugrzęzły w aeroplanach 
i gazach trujących. Jego zdaniem, jest to martwy kapitał 
ulegający ciągłemu zniszczeniu, a dający wzamian zgro­
zę zagłady społeczeństwu. Dalej twierdzi, że wszyscy 
uczeni świata dążą tylko do wynalazków śmierciono-j 
snych.,A wszystkie państwa zamiast użyć kapitałów na 
ulżenie ludzkiej nędzy, — pakują pieniądze w tak nieli- 
cujące z człowieczeństwem dzieło zniszczenia ludzkości. 
Wypowiedział więc wojną i zagładę aeroplanom i ga­
zom. Założył związek pod nazwą — zagłada maszynom 
śmiercionośnym — kpnspiruje ciągle i co dziwniejsze 
zjednywa coraz więcej zwolenników swojej idei. Sieci 
jego rozciągnięte podobno po całym świecie. W ostatnich 
czasach ciągle cżytamy o wypadkach spłonięcia hanga­
rów, o równoczesnych kraksach aeroplanuw spowodu 
defektów. Uczniowie jego jak szczury, wślizgują się pod 
rozmaitemi pozorami do warsztatów, hangarów i t. d. 
siejąc zniszczenie. Nic mu nic można udowodnić, ale ja

myślę, że nie długo go sprzątną zagranicą. On ciągle 
jeździ.

— A skąd ma pieniądze?
— Podobno amerykański związek finansuje go.
— Ciekawy egzemplarz, wartoby go poznać — rzeki 

dyrektor.
— On wtajemnicza tylko młodych. Tym tylko ufa 

któizy zapalając się do czynu, nie analizują jego pomy­
słów, a wykonują z zapałem.

Jasio przypomniał sobie, że jeden z młodzieńców 
siedzący w towarzystwie profesora, przyczepił się raz do 
niego, namawiając na zawarcie znajomości z pewnym 
bogatym, a bardzo uczonym starcem. Ponieważ ów młodj 
człowiek zanadto wypytywał się o stosunki na uniwer­
sytecie, wyrobił sobie zdanie, że to wysłannik szajki ko­
munistycznej, więc szybko znegował tę znajomość. A tc 
był apostoł mistrza. Teraz go sobie przypomniał.

— No, to czekajcie, ja  wam też powiem, o rym 
łysym, który siedzi pod ścianą — odezwał się dyrektor, 
Ten stary, to słynny chemik, zajęty w naszym koncernie. 
Całe życie pracuje nad wynalezieniem kolorowego pło­
mienia. Uparł się, żc płomień musi świecić zielonym, nie­
bieskim czy innem kolorem, a nie płomiennym. I na tem 
mu całe życie zeszło bez rezultatu, a on nie daje za wy­
graną i dalej się gmerze w  swojej zachciance. Wypija 
przytem morze czarnej kawy.

—  Intelektualni mente -  kaptusy, mówi Załużka.
— A go mówicie, o dzisiejszym pokarmie ducha? — 

wtrącił literat. Czy można słowami Tetmajera zawołać: 
„Bądź pozdrowion pokarmie, który karmisz ducha" na te 
wszystkie przereklamowane świństwa.

— Macie słuszność — wmieszał się profesor,  t i
rcklamiarsrwo przebiera miarę, polegać na ocenie pism 
fachowo literackich nie można.

(C. d. n.)\



Ostatnie posiedzenie Senatu
51 ustaw  - -  P rze m ó w ie n ia  senatorów  Klubu Narodow ego

* JCURJEir t ci ni a 27 marca 1935

dzynarodową, wytworzoną przez ogło­
szenie przez rząd niemiecki ustawy.

Brzmienie tej notatki było tajemni­
cze. Ujrzenie prawdy zawdzięczamy  
dopiero komunikatowi Niemieckiego 
Biura Informacyjnego, które doniosło, 
że w zw iązku  i z  w izytą ambasadora 
polskiego pojawiły się w prasie zagra­
nicznej wiadomości o proteście rządu 
polskiego przeciw niemieckiej ustawie 
z  dnia 16 marca. Czynniki kompetentne 
wyjaśniają, że to doniesienie jest cał­
kowicie nieścisłe. A r>lęc z  4 państw, 
którvch ambasadorom kanclerz Hitler 
domosł o organizowaniu armji nie­
mieckiej, jedynie Polska protestu nie 
wniosła, choć w tej sprawie jest najbar­
dziej bezpośrednio zainteresowana.

Nie widzimy reakcji rządu polskie­
go, co u nas i zagranicą robi wrażenie,

Sen. Głąbiński o pełnomocnictwach
Uchwalono również traktat handlo­

wy z Anglją. Przy samym końcu posie­
dzenia weszły pod obrady pełnomocnic­
tw a ustawodawcze dla rządu. Zrefero­
wał je krótko sen. Perzyński z BB, po- 
czem zabrał głos prezes senackiego 
Klubu Narodowego prof. Głąbiński i 
oświadczył: Klub Narodowy konsek­
wentnie stoi na stanowisku negatywnem 
wobec tak nieograniczonych pełnomoc­
nictw dla rządu choćby dlatego, że wy­
magałyby one pełnego zaufania dla 
iządu, którego Klub Narodowy nie ma.

Przytem jednak pozwolę sobie 
zwrócić uwagę, że takie systematyczne 
uchwalanie w normalnym czasie bez 
koniecznej potrzeby nieograniczonych 
pełnomocnictw pociąga za sobą ujem­
ne następstwa zarówno w zakresie pra­
wodawstwa, jak też samego przygoto­
wania projektu ustaw. Dotychczasowa 
praktyka sprawiła, że przez cały rok 
wychodzi stosunkowo bardzo mało

jakgdyby Polska stała u boku Niemiec. 
(Jdy w kraju szerzy się swobodnie pro­
paganda niemiecka, równocześnie prze­
śladuje się ruch narodowy polski, a za ­
tem nietylko ze względów gospodar­
czych, ale i dla protestu przeć.w tej po­
lityce głosujemy przeciw ustawie raty­
fikacyjnej.

W  odpowiedzi senatorowi Seydzie 
nie zabrał z ław rządowych nikt głosu. 
Minister Beck na posiedzeniu nie był 
obecny, a wiceminister Szembek nie 
przemawiał. Sprawozdawca ustawy 
sen. Pawelski z BB odpowiedział je­
dynie, że ma zaufanie do odporności 
żywiołu polskiego na naszych ziemiach 
zachodnich, a także zupełne zaufanie 
do kierownictwa naszej polityki zagra­
nicznej. Ustawę przyjęto głosami BB.

tych dekretów, a cała powódź następuje 
dopiero prawie w przededniu zebrania  
się parlamentu. Okazuje się tendencja 
wyeliminowania kompetencji prawo­
dawczej Sejmu. Druga rzecz to po­
wierzchowne przygotowanie projektów 
mających przybrać postać dekretów, a 
zatem także z rzeczowych powodów, 
nie możemy głosować za tak szerokie- 
mi pełnomocnictwam

Przeciw pełnomocnictwom przema­
wiali również sen. Kłuszyńska z PPS. 
i sen. Horbaczewski z Klubu „U kraiń­
skiego". Polemizował z nimi spraw o- 
z dawca, poczem ustawę uchwalono gło­
sami BB. Marszałek uznał porządek 
dzienny za wyczerpany. Ponieważ było 
tp ostatnie posiedzenie Senatu w sesji 
bieżącej, wygłosił więc krótkie przemó­
wienie, zawierające sprawozdanie z te­
gorocznych prac tej Izby. Następnie 
zamknął posiedzenie.

—o—

W ARSZAW A, 26. 3. (te ł. w l. G .). D ziś od go- 
dżiny 11-tej odbywa s ię  posiedzenie p lenarne  
Senatu  z olbrzym im  porządkiem  dziennym , obej­
m ującym  31 ustaw  uchw alonych przez Sejm . 
Całe przedpołudniow e posiedzenie zajęło  za ła t­
w ian ie ustaw  skarbow ych, przyczem  poszło to  
bardzo szybko, gdyż przew ażnie cała  dyskusja  
ogran iczyła  s ię  do referatu . W ten  sposób przy­
ję to  ustaw ę o w ypuszczeniu wew n. pożyczki in­
w estycy jn ej, o k lasy fik acji gruntów  dla  podatku  
gruntow ego, o  kryzysow ym  dodatku do podatku  
dochodowego, o przestępstw ach  podatkow ych, o 
dodatkach kredytow ych na r. 1932/33 i 1933/34,
0 opodatkow aniu tłuszczów , o sprzedaży n ieru ­
chom ości państw ow ych, o inw alidzkim  sądzie  
adm inistracyjnym , o za leg łościach  podatkowych
1 o nowych lin jach  kolejow ych.

SEN. GROSS MA SATYSFAKCJĘ
P rzy u staw ie  o  zih ian ie -statutu Banku P o l­

sk iego  zabrał g ło s sen. G ross z PPS., znany z te ­
go, że j e s t  zw olennikiem  in fla cji. O św iadczył 
on, że przedłożenie to  spraw ia mu sa tysfa k cję , 
gdyż je"*t p ierw szem  przełam aniem  hiperde- 
łlacji w  P olsce , ale m ocno n ie  w ystarczającem .

Przy u staw ie  szarw arkow ej Senat przyjął 
dw ie rezolucje, z k tórych  jedna dom aga s ię , aby 
te św iadczepia n ie  staw ały  na przeszkodzie u- 
bocznym  zarobkom ludności w iejsk iej przy ro­
botach in w estycy jn ych , a druga zwraca się  prze­
ciwko zw iększaniu  /ydatków  adm inistracyjnych  
gm in spowodu tych  robót. W szystk ie  te  ustaw y  
przyjęto  w  brzm ieniu sejm ow em  bez zm ian.

NOW Y SENATOR NA OSTATNIEM POSIE- 
DZENIU

P o przerw ie obiadow ej odbyło się  ślubow anie  
Aowego senatora  Jana C upiała, który w szedł 
z  l is ty  C entrolew u na m iejsce  śp. sen . D ębskie­
go. Sen. Cupiał n a leży  do PPS. .W dalszym  cią ­
gu  załatw iono jeszcze  ustaw ę o m oratorium  
m ieszkan ie rem d la  bezrobotnych, przyczem  
spraw ozdaw ca sen. S ieńko z BB ośw iadczył, że 
czynnik i m iarodajne zam ierzają  w p rzyszłości 
załatw ić inaczej problem  m ieszkań dla bezro­
botnych , je s t  bowiem n ie Co pom yślen ia , aby  
ca ły  ciężar p on osili w ła śc ic ie le  n ieruchom ości. 
M inisterstw o opracow ało już pew ne norm y da­
jące u lg i w łaśc icielom , jednak są  one tego  ro­
dzaju, że w łaśc ic ie le  z n ich  zrezygnow ali, a lbo­
wiem  w iążą s ię  ze znacznem i kosztam i sądow e- 
m i. M ówca w yraża przekonanie, że rząd w n a j­
b liższym  czasie  spraw ę tę  załatw i.

U staw ę przyjęto  i przystąpiono potem  do ca­
łeg o  -szeregu u staw  ratyfik acyjn ych . Przyjm o­
w ano je  przew ażnie bez dysk u sji, jed yn ie przy  
ra ty fik acji porozum ienia z N iem cam i o w zajem ­
n ej w ym ianie tow arów  rozw inęła s ię  szersza  
rozprawa. Zabrał w  n iej g ło s  z ram ienia Klubu 
N arodow ego r.eń. Seyda i ośw iadczył co n a s tę - . 
pu je;

Jedynie Polska nie zaprotestowała
^K lub  Narodowy będzie głosował 

przeciw ustawie ratyfikacyjnej z powo­
dów prawnych, gospodarczych i poli­
tycznych Pod względem prawnym razi 
nas, że ratyfikacja przychodzi dopiero 
teraz, po wprowadzeniu w życie same­
go porozumienia. Sta je się to już regu­
łą i chcemy zastrzec się przeciw takie­
m u'staw ianiu  ciał prawodawczych wo­
bec faktu  dokonanego. Co do strony 
gospodarczej, to rezultat kilku miesię­
cy wystarczy na to, ażeby głosować 
przeciw ratyfikacji układu. Taki nieko­
rzystny układ tłumaczy się chyba tern, 
te  rząd polski bardzo się spieszył z  je­
go zawarciem dlatego, że zależało mu 
na tern, aby się nazywało, i i  stosunki 
polsko -  niemieckie tak świetnie się 
układają.

Tym tendencjom Klub Narodowy 
musi się stanowczo sprzeciwić, gdyż 
odkryły one złudzenia polskiej polity­
ki, które uważamy za bardzo niebez­
pieczne. Mamy szacunek dla każdego 
narodu, a w*ęc i dla narodu niemiec­
kiego, ale zdajemy sobie sprawę, że 
odrodzenie Niemiec mieści w sobie za ­
grożenie pokoju światowego, a  przede- 
w szystkiem  pokojowego bytowania  
Polski. Trzeba być ślepym, lub udawać 
ślepego, żeby nie widzieć linji rozwo­
jow ej te j dynam iki Niemiec, nie widzieć 
tego, co się dzieje w Gdańsku, po stro­
me niemieckiej naszej granicy, a nawet 
na naszych ziemiach zachodnich, szcze­
gólnie na Pomorza.

O statnia decyzja rządu niemieckie­
go w sprawie oiganizowania arm i, zo­
stała oodana do wiadomości am basado­
rów Ariglji, Francji, Włoch ' Polski na 
wspólnej Konferencji 16 bm. Anglja, 
Francja i Włochy wniosły protest w 
rotach specjalnie opublikowanych, rząd 
polski długo milczał, a ostatecznie 
P. A. T d( rń 's ł że ambasador Lipski 
23 ’!•> " h ■ Ir’ . Jo v. ;st'<!".nr\ści fiemiec-

” ■ i; • ■ w r  n  "znych no- j
\ąu rz.ądc oo.. i.:fgo m  sytuację mię- J

BERLIN, 26 3. (P A T ). Dziś o go­
dzinie 17.30 ostatecznie zakończyły się 
niemiecko - angielskie rozmowy, po­
czem wydano następujący komunikat* 
Omawianym tematem, były zagadnienia 
zawarte w komunikacie londyńskim z  3  
lutego. Rozm ow y prowadzone były w  
duchu zupełnej szczerości i w b. przy­
jaznej atmosferze, doprowadzając do 
całkowitego wyjaśnienia obustronnych  
punktów widzenia. Stwierdzono przy­
tem, że celem polityki obu rządów jest 
zabezpieczenie i ustalenie pokotu w 
huropie przez popieranie międzynaro­
dowej współpracy. Ministrowie brytyj­
scy i niemieccy przekonani są o korzy­
ści bezpośrednich rozmów, które obec- 
nie miały miejsce.

Min. Simon powraca jutro samolo­
tem do Londynu, min. Eden uda się w 
myśl planu do Moskwy, W arszaw y i 
Pragi. Lord Eden odjeżdża z Berlina 
dziś o godz. 24 pociągiem pospiesznym 
wprost przez W arszawę do Moskv y.

Po opuszczeniu przez ministrów an­
gielskich urzędu kanclerskiego, tłumy 
publiczności zgromadzone na Wilhelm- 
strasse, witały ich podniesieniem rąk. 
Podobną owację urządzono im przy 
wchodzeniu do gmachu am basady bry­

tyjskiej.
LONDYN, 26. 3. (P a T ) .  Reuter do­

nosi z Berlina, że dzisiejsze rozmowy 
ujawniły pewne trudności. Hitler miał 
oświadczyć, że w każdym razie-dozbro­
jenie Niemiec na morzu byłoby kwestją 
kilku lat. Jak się zdaje, Hitler nie zło­
żył dotychczas żadnych sensacyjniej- 
szych oświadczeń w sprawie zbrojeń, 
lecz stanowisko kanclerza w tej kwestji 
nloże być wyrażone słowami jednej z 
urzędowych osobistości brytyjskich, do­
brze poinformowanej o przebiegu 
wczorajszych debat: całkowite rozbro- 
] nie:, jeżeli wszystkie inne państwa się 
rozbroją, intensywne dozbrojenie, jeżeli 
choć jedno z  mocarstw zacznie się in­
tensywnie zbroić.

Ciekawy szczegół rozmów berliń­
skich stanowi fakt, że na ścianie sali 
konferencyjnej wywieszona była ol­
brzymia mapa Europy, ilustrująca stan 
zbrojeń poszczególnych państw. N a  
mapę tę ministrowie niemieccy często 
w skazyw ali. W  trakcie rozmów zaszedł 
nieprzewidziany incydent. Do sali 
wszedł adjutant Hitlera i wręczył mu 
wiadomość o wyroku w procesie kłaj- 
pedzkim. Przy tej okazji poruszono 
więc sprawę kłajpedzką. Kwestja floty

niemieckiej nie była podobno poru>z* ' 
na. Spraw a systemu paktów bezpieczś * 
stwa stanowiła tem at żywej wytnia*1/ 
zdań. Przedstawiciele Niemiec mjyeli 9*  

świadczyć, że w zasadzie Rzesza g^J0’ 
wa jest powrócić do Ligi, przyjmuje® 
temsamem pakt genewski, uzależniaj? 
jednak swą decyzję od postulatu "rów* 
nouprawnienia. Po wyłuszczeniu stano­
wiska Niemiec, kanclerz miał ośHła.

' czyć, że powiedział wszystko 2o <T,,a 
do powiedzenia, dodając ze swej stro-* 
ny, "iż oczekuje na odpowiedź mocarsb 
zachodnich, którą spodziewa się usły­
szeć w  Stresie, bądź też w drodze dy­
plomatycznej.

Memorjał prezesa Zw. Robotnik*^ 
Polskich do premj. Flandin *

PARYŻ, 2o. 3. (P A T ). Po ogłoszą 
niu nowego dekretu o kartach identycz­
ności dla cudzoziemców we Franta1* 
p. Stefan Re jer, prezes Zw iązku Robot' 
ników Polskich we Francji, wysiał f*° 
premjera Flandina obszerny memorjw» 
w którym podkreśla nowe d o tk li^  
krzywdy, jakie spotykają wychodźct^ 0 
robotnicze we Francji przez szereg u.\ 
trudnień i formalności prawno - adń11' 
nistracyjnych, dotyczących zmiany^ 
dzaju zatrudnienia i miejsca zamieś2'  
kania, oraz uprawnień socjalnych* * 
jakich korzystali dotąd robotnicy polscy 
we Francji. . . .

Pismo przedstawia kolejno dot* 
we i niesłuszne trudności na jakie ń? 
potykają poszczególne kategorje cudzo­
ziemców polskich przy zmianie kajj1 
identyczności na mocy nowych przepi­
sów, —  obrazuje jasno i objektywnjf 
niedolę robotnika polskiego we Francj1 
apelując do szefa rządu francuskiego 
aby poczuciu słuszności stało się ż* 
dość.

Nr. S i

ZAW IADAM IAM
uprzejmie moją P. T. K lientelą, że s dni*^ 
1 marca br. przeniosłem swoją pracow nię * 
Koch, now skiego 11 de lokalu firmy K onfek 
D am ska FEMINA* przy p l. H alickim  W
(róg ul. Batorego), gdzie nadal ^ykonn i- Ł  
c<!. cb . najniższych PŁASZCZE, K O ST JU M L 
i S K N IE , DAMSKIE * m aterjałów  własny* 
i powierzonych. JÓ ZEF FUDEMAN

Pośpiech wydawniczy
Już dzisiaj 26 m arca, otrzymaliśmy 

broszurę npszącą napis „U staw a H o1' 
stytucyjna'*. Jest to tekst nowej Koń‘ 
s ty tu cn ,, zaopatrzony komentarza^1 
przez dra Antoniego Wereszczyńskic*'' 
go. Broszura ukazała się jako wydaw­
nictwo Zakładu irn. Ossoliński :h. 
Lwów, stron 28.

Prowizorjum budżetowe
m. Lwowa ua kwiecień

(g ) Zgodnie z naszemi p rze w id y ­
waniami na najbliższem posiedzeń111 
lwowskiej Rady Miejskiej, które zwo­
łane zostało na czwartek 28 marc^ 
br. znajdzie się spraw a prowizorjuń1 
budżetowego na miesiąc kwiecień. P ° ' 
nadto obok innych mniejszych spravr 
znajduje się na porządku dzienny 1̂ 
spraw a poboru dopłat do rachunków 
za wodę, opłat rzeźnianych i prąd c'  
lektrycznych na doraźną pomoc dl* 
bezrobotnych i ubogich, jakoteż spr*' 
wa skreślenia długów i ciężarów ^  
Centralnej Kasie Rzemieślniczej.

Nie kwestjonujemy, że tżw. p ro" '1'  
zorjum jest zwyczajną formalnością, 1 
że za czasów zaborczych formalność^?
była częściej stosowana. W  latach K  
dnak niepodległości formalność ta zn^l 
dywała nader rzadkie zastosowanie. O' 
gólnie data budżetowa, ustalona 
dzień 1 kwietnia, jest niefortunna i od' 
bija się na przygotowaniu wszelakie" 
prac inwestycyjnych przewidzianyC” 
budżetem.

Ś. p. JÓZEF BRYS.
O negdaj zmarł w e Lwow.e, w 81 r° '  

ku życia, jeden z najpopularniejszy?11 
podurzędników  sądow ych w e Lw ow ie 
ś. p. Józef Bryś. Jako  woźny, któreg0 
pieczy poruczona  była w ielka sa la  sąd*1 
wa, cieszył się ogólnym szacunkiefl1* 
Gdy odchodził przed laty  na e m e r y tu j  
bankiet pożegnanly  zgrom adził  w ów cz^5 
wszystkich niemal sędziów, prokuratorów 
i palestrę  lw ow ską.  W śró d  koleeów  ci®' 
s/.ył sie. ogólnym szacunkiem.

Nabożeństw o żałobne
za spokój fłuszy i i  p ^

Int. TADEUSZA 9LIZINSKIEG0
odprawione zostanie w Katedrze we czwartek dnia 28 marca r. b.
0 godzinie 9 rano na które zapraszają Krewnych, Przyjaciół
1 Znajomych Zm arłego

Żona, Sfpstra i Rodzina.

Ministrowie angielscy opuścili Berlin
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A Z J Al!
6ł*erfw> m P* bajecznie niskich cenach : jadał. 

\  J V :ilow*’ palisandrową, jadalnią w tedeń- 
męski, klabowjr garnitur skórzany 

®®*binowany, sałon mahoniowy. tap - 
•'ożne meble antyczne, dywany perskie

SAI.ON S Z T U K I
. Lwów.JPasaż Mfkelateha 1337

"i*hy< r

t a p r z a i M i

M t y i l A U  
i srnowię
twów

C U t ł A O l t l  
e®̂ » Tct«<io*oy

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I

f U K

Parasole ogro­
dowe i m ierni­
cze, naprawy, 
pokryeia  peleca 
jedyna katolicka 

firm a

„Paragon"
Marja Bemowa 

Lwów, 
W ałowa 9.

551

F U T R A
damskie, męskie na zamówienia wykennje 
i przerabia według najnowszych modeli po 
eonach przystępnych PRACOW NIA FUTER
M e  M o s s u m a f i s k l

. ...•gęy-^f Lwów, Beimów_J -^2.1*

C E 1 H Y
M I Ę  M 02M A  0 / Z U K A ' C
karm iqc jq złym  pudrem  lub złym  
krem em  szybko już za u w a żym y 
jej włofczenie i więdnięcie. C e ra  
w y m a g a  o d ż y w k i ,  która |q 
Jednocześnie pielęgnuje i utrzy­
m u j e  w ś w i e ż o ś c i .  T a k i e m ł  
odżyw kam i i kosm etykam i sq:

PUDER i KREM
A B A R I D

_______________________________  P  ES R  P  E  C T  I Q  N "
DO MYCIA TWARZY STOSUJCIE ZAM IA ST MYDŁA OTRĄBKI A B A ftlP

^ ® w a r y
^ t a w a t n e S 7 « 7 e b.^F F . ORZECHOWSKI Telefon 25-55

30 2 >, *®ala niehandlowe do 10 ałów | 
dalsze wyrazy po 5 gr. Dla 

*]*• pracy do 15 ałów 30 pr. dal- j 
"rJ'razy p* 3 grosze. O głaszania 

kupieckie po 10 gr. ałowo.

N s a

> O g £ o s z e m a  d c o f o t e «  ||
Jedno ogłoszenie nie raozo przekraczaj 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 0 gr. 
Ogłoczanla drobno przyjmaje Kantor 

od godz. 9— 19 bez przerwy.

i. Potaniały
^Aw^łSZE najm admolajsze, 

do obranów I robót
W ? * *  SZYBY i LUSTRA 
r “> a e . OSTERMAN. Lwów 
U| rl^iego 11 obok A*nyka 

1358

—i rubryce zamieszczam, 
>ty *4,iia do 10 słów po 30 gro-

dalsze  w yrazy  po fi gr.

> .u  K ł °  k .U P i,»ijd«rz Legjonów, Tygodnik 
(W . 1915 Trybnne Polską 

>^t<egitvmaeja 794 . 13431

a ful

*eJ rubryce zamieszczamy 
**aia do 10 ałów po 30 gro- 

dalsze wyrazy po 5 gr.

MUńsza* n ajlep sze  
•bnwie

*** l | i t tw » a  firm a katolicka

U T. Skrzypek
*« Halieka 4, talafom 44-70

» ------------ l1403

,flł Palniki
y iJ ^ - f a t o w e  —  najlapaza o -
* C Bl e “  P®1®** - LUX“- ‘̂ ^ l^kadem icka 15. . 457

°»®s

Sche
®I*gatyn papierń

Stenzelx i
Itę- r'."

*»ięgi handlowe
'**’ ^ykatnska 2. telef. 34-30

różnych 
10?

Fortepian
Stingla krzyżo­
wy trzypedo- 
łowy sprzeda

Marecki
Lwew, Bato­

rego 7. 1891

, Sprzedam
nową II p. we Lwo- 

ij^P^W szorządnie wykenaną 
'i%h9ks*y kom fort ładnio po- 

dochód roczny 9.600, 
’°5 fWw.Xur5*r Zimor. lo  pedB3 *>“. 13?98

j w  S P « e d a m
Uę cT Ż*r®ltor saloaowy Lwov\ 

r*®l«cki 8 azkełs, woźny
13^1

kuU r^i' reformy w najlepszych
•na J? NAPRAWDĘ TANIO

V« U ŁÓCZKŁ 251

TrenchcoatyParcele
hodowlano na Króla Loszezyń-lj ,Hp , ry Itnpregaowaae — aaj<
sk ie ro  dowolaa wielkość sążeń _ . „ . . ,, D __ -
35 złetyeh sprzeda Muszczak B I  , 1 t
plae Bernardyński 2. 1 3 4 8 2 |™»«S*c» 22 obok M uzeaa. 215

H ot-

Kamienica
jol. Sapiehy. Dochód 5,350 Cena 
|35.000 ParcclB komfortowa. Cena 
1.000 sprzeda Rosenbaum Lwów 

|Sxeptyekioh 15. 13471

Emocjonujący m oment z  meczu F rancja  —  Niemcy, zakończonego jak wia­
domo zw ycięstw em  drużyny niemieckiej w stosunku 3:1 .

Do
sprzedania 2 łóżka żelazne 
z siatkam i sprążynoweml i ma­
teracam i. praw ie uowe, oraz 
maszynka do krajania ehleba. 
Lwów, ów. P iotra 25/11 p. drzwi 
14 od 14—17-toi. 1344?

Grochowska 45

Perski dywan
oryginalny 2,40x1,65 okazyjnie 
sorzedam tal. ?6S-32. 13429

Sprzedam
kamienicą dw upiątrow ą nową 
oierwszorządnio wykonaną Ink- 
snaowy kem for1, dochód roezay
9,600 cena 105,030 wkład 70,000 
Zgłoszenia K nrjer Lwów, Zimor.
10 _'70.000“. 13493

Obuwie sportowe
„Bargatelgery* z szyciem skan­
dynaw skie* w modnych kele* 
rach oraz wszelkiego rodzaju 
obawie wykennje po niskich 

cenach

Wł. D Z I K
Lwów, Snopkawska 33,

I
1927

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE**

SA  SKUTECZNE I  TANIE 1

M B  nów, pianin, flshar-
J P  mnnij SZKIELSK1, 

^ B S m  Lwów, Osanlińakich 
W « J P  10 tal. 87-23. Sprze- 
jjg jjjg A  <,ai- ^ P * ®  lastro- 

montów nnwych, nży- 
wanycb —  naprawa, najem. 
Ceny bardz* niskie. 269?

3-pok<*jowo mieszkanio z kom ­
fortem W isdom eie tal. 237-71.

13444

Pokój
umeblowany z osobaem wejściem 
na I p. de wynajęcia Łyczakow­
ska 122. Wiadomość n fryzjera.

C.

3 i 5
ookoi kom fort do wynajęcia, 
Lwów. nl. A kadem icki 3. 13338

W tej rubryce zam ieszczam y  
w szelkie o g łoszen ia  m ieszkan io­
we ao 10 słów  2 razy BEZPŁAT­
NIE. D alsze w yrazy po 5 gr. Pokoju u m e b lo w a n o

z przedpokojem i esobnem w ej­
ściem, w śródmieściu poszukuje 
starszy pan. Zgłoszenia Kurjer, 
Lwów, ul. Zimerowicza 10 ped
^Swokoiay lokator* B

4-pokojowe
słoneczno pełaokom fortew e 

Lwów, Strzem ią H A  boczna 
Zyblikiewicza do wyaajeeia.

13493 Koralnicica o
2 pokoje z knehaią II p. efieyny.

3103
Piękne

4-pokoiowe komfortowe miesz­
kanie Taraow sklego 6 od 15
kwietnia do wynajęcia. O g lą­
dać *d 1?—13. 13484

2 pokoje
kechnia przedpokój do wyas- 
jącla aa m ieszkanie lab b ia re . 
Lwów, H alicka 12 I p. 134245 pekoi

pełaokem fort twych początek
Listopada do wyna;ecia. W ia­
domość 225-77 13487

Sapiehy 51 drzwi 7
komfortowe 2 pokoje wspólne 
dla panienki. przy sam otnej 
osobie zaraz do wyaajęcia.

DPoszukuję
3 pokoi z kuchnią, komfort, 
słoneezae I p. śródmieście Listy 
dn K uriera „Wyższy Urzędnik*.

13480

Kraszewskiego l!
5 pokoi,, kachnis, komfort 1 p. 
do wya_iccia. Oglądać 3—5.

13428

2 pokoje
kaehnia, przedpokój, nyża i przy’ 
należności, nkolicn pnrkn stryj- 
skiego do wynajęci’ zaraz 
Zgłoszenia, ni. Dwernickiego 6, 
telef. 80-90. B

Pokój
umeblowany z przedpokoju, ka« 
oryfer użycia łazienki -wów, 
Kochanowskiego 38 1 i». 13478

Pokój
z klatki schodowej Lwów, Piji; 
k rrska 16 m. 15. 1347 1Poszukiwane

dwa kemfnrtown aieameblewane 
Dokoje, ew eat. z knehnią. Listy 
Knrjer Zim nr. 10 „Dwin nrzę* 
dnlczki". 13430

Wynajmę
miły pokój pani, otrzymanie, 
fe'efo». łazienkal Lw,'w, Jakóba 
Str*emie 14 dr«»5e o ie tre  1347^2 umeblowane pokoje

z łazienka i esobnem  wejściem, 
w śró d m ieśc iu  peazukujt. 

Zgłoszenia do Kurjera, Lwów,
aC Zimorewicza 10 pod „Cichy
kącik* 8

Wynajmę
2 pokoje amfeblewane baz 
wejścia z klatki. Jakóba S trze­
mię 3 gosoedarz 2 —4. 13411

4 pokoje
kom fort ed 15 kw ietnia czynsz 
przedwojenny. Lwów, Głęboka 
19|H. ogladać ed 1 2 -3 . 13433

Pokój
wspólny dlą peniaakl Lwów, 
Piaskowa 9A. 13415

20 zł.
sekój osobny wynajmę P**I- 
Lwów, P ierack laga 24AUrzędnik kolejowy

peszukujo mieszkania kom forto­
wego 3 pokoje z kuehnią w 
icnltarelayra środowisku. Dobro 
pośrednietw e wynagrodzę. Zgło­
szenia: Lwów, Skrzynka poczto­
wa 212. B.

Klatkowy
komfortowy pokój, łaziepka do 
wynajęcia. Ł yczakow ska 27 
mieszkanie dw anatfe. 1343'

3 pokoje
kom fort dzielnica sgrouow a 
i-szs, od maja. Inform acje: Cze-
reśniows 7. 13443

Pokój
kawalerski z urządzeniem  *em 
fartem , ożywaaiem l ziaaki za- 
raz de w ynajęcie. Lwów, Ł ąc­
kiego 8 m. 7. 134592 pokoje

nienmablewane z łazienką osob­
nym wejściom do wynajęć,a od 
1 kwietnia. Zyblikiewieza 18 I d 

13455

Pokój
umeblowany kom fort siokrępu- 
iąey cichy Lwów, Z ,elana .51)1. 

y 3 13444

5-pokojowe
komfortowe mieszkanie de wy-
sejęeia. Lwów, Sapińskiege ? 
doci rea wskaże 13458

Pokój
umeblowany, esehae wejścicj 
komfort do wyaająeia Lwów, 
Zadwórzańska -3’’ willa- 1346ą

Garsoniera
komfortowa wejście z bramy
Lwów, Długosza 37 m. 6. 13465

Komfortowy
niekrępająey pokój, telefon, 

pościel od 1 albo 15 przy Liato- 
nada T al. 269-12. 13436

3 pokoje
kuchnia kom fort do wynajęcia
Lwów, L istanada 93A 1346

Pokój
umeblowany wynajmę Lwów, 
Friedrichów  7 m. 6. 13489

Kobiet?
w średnim w ieka poazakoje 
nreszkenis za ebsłngc- Możliwie 
do małej kam e licy. Wiadomość 
F, S. Lwów, Jabłosew śkich 36

Garsoniera
umeblowana dwa p kolki słe’ 
neezne wynajmę za 45 zł, Lwów 
Pijarów 41 właściciel. 1349Ó

Pokój

tsi&ffltiSflSSiiM
BEZPŁATNIE zam ieszczam y w 

oej rubryce og łoszen ia  o w olnych  
Pokojach i poszukującym  pokoi 
1 razy do 10 słów  — dalsze w y­
kazy po 5 groszy.

kom f nmeblewany A krępując* 
wejścia Lwów, Małeckiego 2 
m. 2. 13491

4 pokoje
kem fertewe de wynajęcia Lwów 
Zachariewicza siedm pbokT eeh- 
oiki. 13173

Duży
shaeerny , nmeblewany pokój de 
w/Bi-jącia Lwów. Olszewskiego 
9 boczna Grochowskiej, 13479

Pokój
duży jedno Inb dwuosobowy, 
wykwintnie nmeblewany z pia­
ninem de  w yaajęcia katolikom, 
z ntrzymaniera lub bez. Lwów, 
Senatorska 6 wiadomość do- 
•rca . 13496

Pokój
umeblowany utrzymanie bez, dla 
1—2 osób, łazienka 1 kw ietnia.
Sm TfOWJ  o — r  *
beczą a Taraowskiego- 13421

IAK c r ^  a s z a ć  - -
*:a w  JcrmjRytTr
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AUDYCJE RADJOWE
Radjostacja lwowska

C zw artek, dnia  28 m arca 1935 r .
€.30 And. porana. 7 4 5  P rogr. n a  dzień  b ież.

7.50 W skazów ki prakt. .8.00 And. d la  szk ó ł. 
11.57 S ygn ał czasu , h ejn a ł. 12.03 W iad. m eteor. 
12.05 Aud. d la  szkół.

12.30 Poranek szk o ln y  z Fillw—m . W arsz. w  
wyk. ork. filh arm . pod dyr. M. M ierzejew skie*  
go. Lid ja  K m itow a (sk rzyp ce) T. Łuczaj (śp iew )  

J. L efe ld  4(akom p.) S łow o w stęp n e  p rof. K. 
C hojnacki. 13.00 C hw ilka d la  k ob iet. 13.10 
D. c. poranku szk. 13.45 Z rynka pracy. 13.50 
W iad. o eksp. poi. 13.55 P rzeg l. g ie łd . 14.00 
„M uzyka p rzy  czarn ej kawie'* (p ły ty ) .  15.45 
, Po dw ie p iosenki"  (p ły ty ) . 16.30 P ogad. w  jęz . 
francusk im  w y g ł, L. R oąu ign y . C au series l it te -  
ra ires (Le rontan m oderne: F ran cois M auride, 
Andre T hcriye, A ndre G ide, Jean  G iraudouz)
16.45 A m elitta  G alii C orel (p ły ty ) . 17.00 T rans, 
z Krakowa. 17.15 „T eatr W yobraźni'* nad. słu*

chow isbo z  ok. 250-ej roczn icy  urodzin  Jana Se-- 
b astjan a  Bacha. 17.50 Poradnik  sport. IS.00 Z 
W ilna. U tw ory  n a  cy trę  w  w yk. W . Jodki,
18.15 „W  „B risto lu "  n a  D an ielew lezow sk iej"  
szk ic  litera c . w ygł. M. W ańkow icz. 18.30 L is ty  
i  Program y —  w yg ł. dyr. J. S. P e try . 18.40 
S ily a  rerum  i życie  art. 18.45 P ły ty . 19.07 P rogr. 
na dzień  n a st . 19.15 „W rażenia z T eatru  M ey- 
erholda" fe j l .  w y g ł. r e i .  W ł. K rasnow lecki. 
19.25 W iad. aport, lok aln e. 19.30 W iad. sport, 
ogó ln op olsk ie . 19.35 P ie śn i w  w yk. E. M aja.
19.50 F e lj. ak tu aln y . 20.00 M oz. lekka w  w yk. 
ork. P . R. pod dyr. S. N aw rota  i H alina D udi- 
czów na (śp ie w ), tran s, z P oznania . 20.45 Dz. 
w iecz. 20.55 „O w ypożyczaln i kostj um ów sc e­
nicznych" w yg ł. O lga W róblew ska - U stupska .

21.00 K oncert w iecz. w  w yk. ork. sym fon . 
P . R. pod dyr. O. S tr aszyń sk iego  i E ugenja  U - 
m ińska  (sk rzy p ce). 1 )  W eber: E urjanthe, uw er­
tura —  w yk. o rŁ , 2) S a in t-S a en s: Rondo Ca­
p ricc ioso  —-  w yk. z  tow . ork. M. U m ińska, 3) 
R óżyck i: A n h elli, poem at sy m f., 4) R im sk ij-  
a) W stęp , b) O rszak w ese ln y , 5) M łynarski: 
K orsakow : D w a fragm . z  op . „Z łoty kogucik** 
M azur A -dur —  w yk. ork. 22.00 K oncert rek i.
22.15 Muz. tan . 23.00 —  23.05 Kom. j

20.45 RZYM. K oncert sym f.
22.00 LONDYN N AT. M uzyka organ.
22.30 STRASBURG. R ecita l fortep .

Radjostacja krakowska
Czw artek, dn ia  28 m arca 1935 r.

6.30 Transm . z  W arszaw y. 7.45 P rogr. na dz. 
bież., oraz w skazów ki prakt. 8.00 Tr. z  W ar­
szaw y. 11.57 S ygnał czasu , h e jn a ł z w ieży  Mar­
ia ck ie j . 12.03 Transm . z W arszaw y. 15.45 Muz. 
salon , z  p ły t. 16.30 Transm . z  W arszaw y. 16.45 
K w adrans słyn n ych  a rty stó w  z  p ły t.

17.00 „F ale e lek tryczn e w  s łu żb ie  badaw czej 
nad m aterją" —  reportaż z Zakładu F izyczn ego  
U n iw ersy tetu  Ja g ie ll. w  K rakow ie —  przepr. dr. 
B. D oborzyński, doc. U . J.

17.15 Transm . z  W arszaw y 1 W ilna. 18.30 
„Skrzynka ogólna" w  opr. inż. S t. B roniew sk ie­
go . 18.45 Muz. lekka z płyt.

19.07 P rogr. na dz. n ast. 19.15 F e lj .r  wPrzez 
m oje okno" red. J . B ajsarow icz. 19.25 L okalne  
w iad. sport. 19.30 Tr. z W arszaw y. 22.00 K oncert 
rek i. 22.15— 23.05 Transm . z  .Warszawy* ;

T A N  S E B A S T I A N  
B A  C  H

S * ,V C H Q W I8 K O  PRZEZ R A D IO  
W E CŻWASTEtt 28.IU. O G O D L 17.15

Jposzuk . JplCLClf
O głoszenia  w  te j  rubryce za­

m ieszczam y po 30 gr. do 15 
słów  —  dalsze w yrazy po 3 gro
sze.

Kucharz
resttw aey jz jf i pensjonatowy 
poszukuje posady. Listy de K ur.
jera „U czc iw y" 13400

Absolwentka
sem in a rja ln a  p oszuku je  p racy , 
chętn i*  w roli sługi. P rzem yśl, 
Post. r o s t  M arfu W.

Gospodyni
k u eh srk a  ssaka pracy o d  I-go 
dem  ka te llek l de  Adm. ped
„Obowiązkowa*. 13404

chłopca do  praktyki *t«ehsn'ez 
ej Michalski F red ry  7. 13450

Zredukowana
Orzędaiezk* pryw atna 1 ssaka 
zajęcia na wyjazd jak# tew a- 
rzyszka starszych osób awent. 
przj mie zajęcie w pensjonacie. 
Zgłoszenia llstcw ae. Lwów, PI. 
Gełuchewakiek 1 II p. drzwi 23 
P ed fó rsks. 13414

Potrzebna
od 1 kw iotnia młoda, zwiaaa, 
praeaw lta dsiewezyna de w szyst­
kiego z getew aalam , Ze świa­
dectw am i, N ajchętniej wycke- 
waaka k las ite ru , Lwów, S akra­
m ent ek 4 II p. keło schodów 
zgłoszenia od 5 neąoł. 13473

Ogrodaik
sezonowy zakłada ogrody I o d ­
nawia. Listy Kur je r  Lwów, Zi- 
mor 10 „Energiczny*. 13492

Jakąkolwiek
posadą p ro s i wysłużeny podofi­
cer rachunkowy za skro mu cm 
wynagrodzeniem. Podejmie] się 
każdej pracy kaneel. fizycznej 
luk przyjmie dozorcówką. Zgle- 
*xenia do Adm. Kurjora Lwów, 
Zimor. 10 pod „O dzńae to iy  
O brońea Lwowa". 13481

W rubryce te ]  zam ieszczam y  
ogłoszen ia  do 15 słów  BEZ­
PŁATNIE —  d alsze w yrazy po 
5 groszy.

Magistra
praktyką, jako wsbófpraeew- 

niea potrzebna od 1 maja 1935 
(na lato). Zgłoszenia z podaniem 
warunków Mr. A. M acierzyński, 
Reżniatów wojew. Stauisłuwów.

133^7

Pracownia
sukiou kostjaraów damskie* 
przyjmie zaraz uczenuice Lwów 
Hetmańska 8 Wrześniewski.

13447

Pannę
do praktyki biurowej piszącą 
na maszynie przyjmą bezpłatnie
M ic h a lsk i F rn d rv  7.

PIENIĄDZE NA STRYCHU •  • •

Przez miesiące całe i lata składamy na poddaszu najprzeróżniejsze 
przedmioty* nazywając je „rupieciami*. Dla nas nie mają one żadnej 
wartości, komuś jednak przydadzą się i chętnie za nie zapłaci. Kupiec 
się znajdzie. Wystarczy drobne ogłoszenie A f |  gmm (dallZB wyrazj 
ale zamieszczone w Kurjerze do 10 słów Z a u li a po 5 BfOSIj). 

   1 ■   - -

Przyjmę

Akwizytor (ku)
do th iorau iu  pronum oraty Ido* 
owego pisma poszukiwani, Gwu- 
raueja konieczna, Zgłoszeniu 
Benesz Potockiego 11A  od 3
do 4. 13485

Nauczyciel
taaoów  dla osób 

z  towarzystwa 
mis t r i  W ieczysty 
„RYTM* Lwów, 
K epuralka li*  Tc* 
a ie  lekcje solowe, 
A kademikom sniż. 
k i. 246

Mechaniczny
Zakłąd dla zapraw  wszelkich 
maszyn biurowych do pisania, 
rachow ania itp . napraw y wyko­
nuj# szybko staranni# I tanio. 
Nasąezam taim y do maszyn po 
60 gr„ wypożyczam maszyny do 
pisanin, przyimaję prze pisywa­
nie pow ielanie str. 20 gr. 100 
szt. powielania 2*70 J. Michał 
«k! Lwów F redry  7 tel. 207-43 
onrter. 13025

Złoto
srebro, perły, djamea-
ty, złote zęby oraz 

kartk i zastawnicze 
519 kupuje

Kasia
da swojej Pezf: Ta joj — pre- 
s ię  Pan iusi! łyżki i w idelcy po­
zieleniali na czyste, a to  w ia­
domo trn tka! Trza posrebrzyć 
w „G alw aaoplater" Lwów, Ko­
pernika 14 aaprzoelw  Kinal Ko­
pernik. 1311(16

Piotr Rohatyński
mistrz kaflarski Lwów, Koś­
ciuszki l a  Tel. 39-93 wykonuje 
wszelkie rebo ty  kaftarskie. 11110

Feliks Dziamski
fryzjer Lwów, Łyczakowska 50 
poleca Się łaskawym względom
P. T. P u b liczn o śc i. 11108

Przybory szkolne
zeszytyblekl rysunkowe najtaniej
poleca A nt. JAMIN3KI, Lwów, 
Szajnochy 7 tel. 78*76. 147

W ychowawczy Zakład
X .  Zflio rtw y c h w s tu ń c fiw

Lwów, P iekarska 59  ̂ przyjmuje 
u czą cą  się m ło d z ież . 13495

Tańców
wyuczy de Świąt Brysiewa Irau- 
thewa i Syn absolwent szkoły 

choreograficznej w Paryżu 
Lwów, Bator#?* 28, 13476

134 49

Rozłucz
Pensjonat „Janina" przyjmuje 
rekonw alescentów  i ozdrow ień­
ców. Słoneczne pokoje z 4 ra- 
zowom utrzymaniem opałem i 
u słu g *  zł 4 rM ennie. 11121

5Ó2CT
w o w o

Lwfiw, Tercjarsfea 10 teł. 215-83 
Sklep Łyczakowska 4 tel. 274-80 
114

Za zł. kilkanaŚelo miesięczni* 
obaw ie wraz z reperacją  dla en* 
tc] ra d lin y  w pierwszorzędnej 

Firm ie
„ a r - k  A -

Lwów. ZimerewiezA l i r

UWAGA!
G arderobę męską, damską, 

dtleeinaąezyści chemicznie oraz 
farbuje najlepiej, najstaranniej 
nowoczesna prn'nln chemiczna
RUDOLF NEUWELT, Sp, z o. 
o C cntrcla Piastów  23, Filjc 
pi. M arjacki 8, G ródecka 72.

498

Trwała ondulacja
|aa  pół reka jest wówczas debra 
jeśli jes t zrobiona przez specja­
listę Krynickiego Lwów, Wiśnio- 
włeckieb 3. 13361

Najtańszy
katolicki zakład przepisyw ania 
aa maszynie Lwów* Batora co 
28 drzwi pice. 13353

Zegarmistrzowska
wzorowa pracow nia Mlaezysławe 
Baranowicza Cherążosyzna 14 
Lwów, wykonaj# najzawilsze ro ­
boty zegarm istrzow skie najtaniej

11113

Rab 
m lerzow aka

Sprzedam
piania# — lnatre konsola — 
różne rzeczy. Lwów, Newy 
Swlat 3 parter. 13397

Odziei
ochronną dl# szkół technicznych 
i dl# wszystkich zawodów wy­
konają tanie chrześcijańska 
szwalnia „RECORD** Lwów,
Sykstaska 10.____________ 11109

Władysław Sołtyr
Krawiec męski Lwów, Sieukic- 
wicza 5 wykonaje wszelkie re ­
boty w zakres kraw iectwa wcho­
dzące szybko I tanio. 11115

Raglany 
Wiosenne

w ogromnym wyborz*
A la vlllo de Parła

Gabryel Star*!
Lwów, pL Marjacki

Osobistości (ł
z najw yiszyek sfer dały 
i oryginalno św iadectwa i<t 
względnej frafaoścl heroskoP^ 
stawianych przez jasne*'*',,!raw ianycn  p rzez  a
ego te iepatc  i psycbegraf' 
lab. ROSENBLUMA Lwów.
............  w ®35 n

we wazyatkich kwestjaeh
Igadywanio przesz]* - 

ZAPOBIEGANIE NIESZCTłi
w ychL •d j'* d y w e n ie  p rzes  

O dpowiadaŚCIOM.
listownie

Buraki
cckeaderfskie
77 Zł. groch Vlkterj 
25, wyka 15, km inek 68, 
a ieb ie tk l 40 esparzeta 15 T&J 

kg. wraz z w erkiem  br*£f 
za netto  wysyła m sjątek  BaeRj 
koło T arnopola , l™

1 półeukf* (
F . l $

<«*
W tej rubryco zam ieszc*  

ogłoszen ia  do 10 słów  po 30 i  
szy  —  dalsze w yrazy  po 5

Unieważniam
zgubiony
aazwiske
kewska.

dowód
Felicja

osobisty j, 
Stefo nj a

Legitymacyjne
nowego typu folografje wyko- 
naje Zakład Skórskieg# Lwów 
Kopernika 22 1291?

Kucharz
•łażący potrzebay do kaw alera 
Zgłosić się Długosza 16 I piętro

1347?

B*uro
P rie y  przy Izbie Lekarskiej za* 
w iadam ia, że są do objęcia na 
s tąp a jące  w elns placówki lekar­
skie! 1) R oaatgcnologa w Ubez-

Jioezalni Społ. w Stanisławowie 
) O reyaato ra  szpitala ep ide­

micznego w Radomiu. 3) Wolna 
p rak tyka  w Osjakowie p. W ie­
luń (ok. 500 zł. miesięczaie), 
Łaskarzew ie p< Garwolin, (sub- 
•ydjam 150 zł,). Żółkiewce p. 
Lublin. Pirloy p. Lubartów , oraz 
w miasteczka w b. Kongresówce 
(800 zł. iries.) ra  zwrotem 
kosztów urządzenia gabinetu,

13451

Do
wydzierżawienia w Nienairowio- 
Zdroju pensjonat 10 pokoi zgła­
szania N eustar Lwów, Łycza­
kowska 24A 1 p. II schody, 

13483

Na post
ocle ca MAR JAN KAFKA daw ­
niej Szkowroa Lwów, Koper 
nika 3 sandacza i dorsze m ro­
żono, żywe ryby, sardynki, śle­
dzie marynowane, wędzone, 
tłuściechy i mleczaki oraz wszel­
kie marynaty. Na składzie stale 
bity drób taezeay  oraz słodkie 
masło deserowe Spasów i Teh- 
ów dwór. 13268

I d
Baniaki

Lw*

i balje pecyake 
waae poieca firm

Fr. CHLADEK*-
Rynek 45. 1996

Przy grypie
działają skutecznie TABLETKI 
PRZECIW GRYPIE, wedie prze- 
plsa Dr. Opolskiego, wyrobu 
A pteki Mikolascha, Lwów, Ko­
pernika 1. 2119

W te j  rubryce zam ieszczam y  
o g łoszen ia  do 10 słów  po 30 gro­

szy  —  d alsze w yrazy  po 5 gr.

Przedtem tel. 51-89
obecnie 8 3 -3 7

Lwów, B laeharska 9 II p. drzwi 
3. Najtaniej wą Lwowie powiela- 
piaze m atryce, przepisuje (str. 
20 gr. kep je  5 gr.) Pe fran­
cusku i niem iecku. 1106

Cukiernia
Józefa Labegi Lwów, Łyczakow­
ska 39 poleea wszelkiego re- 
dzaju wyroby cukiernicze p ie r­
w szorzędnej jakości po b. niskich 
cenach. 11117

Dewocjonalja
najtaniej JAN STADNIK Lwów 
G ródecka 2B (Gmach Domu
K .to lic k i

Zlolo
srebro, starą biżuterją kępi
DĄBROWSKI & ROZWARZEW- 
SfCl Lwów, A kadem icka 2 (H o­
tel G eorge‘a). 543

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, grome 
-hrony, wykonuje tanio 1 solidnie 
„Elektra" Lwów Pasaż Mikolo- 
scSa tel. 10-85. 114J,t

Katolicka
pralaia chemiczna Wykeauje za 
'nówieaia w zakres te a  wche 
dzące solidnie i taaio. Marji 
Zaciek. Lwów, św. Zofji 9. 1111?

Chrześcijański
Zakład lad je-techaiczny Żurek 
Jaa Lwów, Śykstuska 10 w  po 
dwórzu przerabia, ulepsza rad jo 
aparaty 11111

Krawiec
męski Zygmunt Szymrński Lwów 
Czarnieckiego 3. Wykonuje ta ­
nio według najiiOWszyeh żurnali, 
wszelkie roboty w zakres kra­
wiectwa w ehedząee. 11114

PRECYZJĄ
I C W t r / u n
P I Ó R  ^

D R U K A R N IA  K R ES O W A
Sp- * ogr. edp.

ŁwoW| ul. Mocbnacklcgfo 1. 48. —  Tel. 92-45*
przyjm ij# do wykonania: dzieła, broszury, listy, koperty* 
zaproszenia aa wieczorki, slaby t .  d. — CfiDJ kookllltBtyjB**

Humor zagraniczny

m  P an ie  starszyI a m oja p leczeń f  
s— Z jedne j s t rony  już up ieczona  
~  To niecL m l pan tym c zasem  tę zaraz  p r z y n ie ś  

głodny.
(London Opinion).

W y d a w c a :  Mgr. D. Maciejko* .Czcionkami JRUKAKNI KRESOW EJ Sp.z o. o. Lwów. M ochnackiego 4 & Odpow. red. Marian Ostrowski.


